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Delegacja polska w Belgradzie
Prez. Bierut:
W fjso Ł o  c c n ir o g  przp)a*.ń  i  J n g o a ła m lą

Marsz. T t>s
W td z i m g tu W a s  p r a tu d z ltp c g o  g p r z g m le r r c ń c a

Gorączka wyborcza
Prawica monluje blok

we Francji
reakcyjny

m i  m 
SllSfrWam?,
immk

B E L G R A D  (P A P ) .  W czoraj d o  B elgradu  przybyli Prezy­
d en t K R N  B ierut i M arszałek R ola-Ż ym iersk i w raz z towarzy- 
tzącym i im człon kam i rzędu. x

N a  p ow itan ie  gośc i p o lsk ich  B elgrad  przybrał od św iętn y  
w y g lą d . M iasto  u d ek orow an e b yło  barw am i p o lsk im i i ju g o sło ­
w iań sk im i. T ysiące m ieszk ań ców  B elgradu  w y leg ło  na u licę , by  
p ow itać d ostojnych  gośc i polskich . Przed gm achem  am basady  
p olsk iej roz lega ły  się  okrzyki na cześć narodu p o lsk ieg o .

Punktualnie o godz. 12 nadleciały samoloty, wiozące dele­
gację polską.

Lewica zwiera szeregi
Czy de fiaulle będzie kandydował?

PARYŻ. Kampania przedwyborcza'do pierwszego Zgro­
madzenia Narodowego we Francji już się rozpoczęła. D o pre­
fektur wpłynęły pierwsze listy kandydatów. Wybory odbędę jię 
10 listopada.

Przywódca Prawicowej Federacji Republikańskiej Martin 
zwrócił się do przywódcy wszystkich partii, które głosowały 
przeciwko nowej konstytucji z propozycję utworzenia wspólne­
go bloku przy nadchodzących wyborach. Posłowie należący do  
grupy „republikanów niezależnych", jak Reynaud, zgodzili się 
na zjednoczenie grup prawicowych. Unia de Gaullistów zwróci­
ła się do tych partii jak również do unii demokratycznej i socja­
listów z ruchu oporu z podobną ofertą.

W ebwlU obecnej tocz* się rokowa­
nia w sprawie utworzenia bloku wszy­
stkich stronnictw prawicowych. Jednak 
te  taki błok wyborczy nie przedstawia 
większego niebezpieczeństwa dla orga­
nizacji demokratycznych we FranejJ. 
Jak wiadomo w wyborach czerwco­
wych wszystkie te partie razem otrzy­
mały tylko 25 proc. głosów.

Przesilenie
trwa

w Iranie'
LO N D Y N  (PAP). Premier irań 

1 ski Ghawam złożył z urzędu gu­
bernatora Teheranu Abbasa Es-

STANOWISKO SFIOkandari należącego do partii le­
wicowej Tudch i mianując jego
następcą Moussavi Zadeh. Zmia: ««** (p*rt,a

, . , , , K atolicko-Ludowal uchwali! rezolucjętie na stanowisku gubernatora . . . .  . . . . .  ,t stwierdzane*!, ie  wybory listopadowe
p o p rzed ziło  b u rzliw e p osied zę- umożliwią utw orzenie rzędu ua no­

ni e  gab in e tu , | wycli podstawach. W skazuje to, ie
P o g ło sk i O dym isji rządu irań- p a r tu  r*i»ubUkań*ko-ludow« duży do

sk ieg o  n ie  20Stały d otychczas p o  u trzym ani, koalicji trzech partii. Nic-
P o przyw itaniu  się  m arszałka T lto  z P rezydentem  B ieru- ' tw ierd zon e. K o ła  m iarodajne są htóre dzleunlkl paryskie tw ierdzą, ic

tem  M arszałek T ito  p rzedstaw ił P rezyd en tow i B ieru tow i znaj- zdan ia , iż w  razie zg ło szen ia  re- Rumiiet wykonawczy mhp pogodzi się
dujące się  na lotn isku  osob isto śc i ju gosłow iań sk ie . Po p ow ita ­
n iach  P rezydent B ierut wraz z m arszałkiem  T ito  od eb rał raport 
o d  d o w ó d cy  b atalionu  h o n o r o w e g o  i z łoży ł przed m ik ro fon em  
n astępu jące ośw iad czen ie: _______________________________

PR Z E M Ó W IE N IE  
P R E Z . B IE R U T A

„Obywatele! Przybyliśm y do wasze­
go pięknego kraju , żeby przynieść n a ­
rodom  jugosłowiańskim £ o rą c , ser­
deczne i braterokie pozdrowienia od 
nairodu polskiego. K ilka miesięcy te ­
am gościliśmy na naszej ziemi wodza 
narodów  jugosłowiańskich — m arszał­
ka Tito. W  czasie jego odwiedzin 
państw a nasze zaw ajły 60ju6Z, który 
•form ułow ał w akcie prawnym te go­
r g e  uczucia wzajemnej sym patii *
przyjaźni, które zawsze łączyły nas, j czbie 18-tu, ale ponadto 

arody słowiań- '

zygnacji obecnego  rządu szach z f?en- de Gauiie, .b y  przy jego popar- 
pow ierzy  m isję U tw orzenia no- ciu otrzym ać m aksim um  głosów w 
W egO g ab in e tu  p rem ierow i G h a  wyborach. Podobno prow adzi g ę  rów- 
w am ow i. j nieź rokow ania z gen. de Gaulle w ce-
—-------------- — , , —■ ... ... ---------- -----  ! lu  wystawienia jego kandydatury  na

stanowisko prezydenta republiki. De 
Gnnlle m iał jednak oświadczyć, że kan 
dydować nie zamierza.

Organ partii socjalistycznej „Popu- 
 ̂ la lre’ zgadza ale ze stanowiskiem 
. M ltP co do koalicji rządow ej, oparte j 

Nadzwyczajne zebran'e m ini- go programu, figurować będą na trzech partiach, jednocześnie jed-
n a s t ę p u :ą c e :  in»k  w yraża wątpliwość, czy oferla

‘ MRP może być przyjęła przez partię
socjalistyczną, nibow-iem ostatn i kon
gres parli! socjalistycznej postanowił,

Gabinet brytyjski obraduje
nad upaństwowieniem komunikacji

jjaJco pokrewne sooie, oaToeiy fi 
•kie. Uczucia te wzmogły wspólnie 
przebyta tragedia wojny I wspólna 
walka z barbarzyńskim  najeźdźcą hi- 
tlerowe£: ion.
Jakaż  może być jeszcze inna, bardziej 
pewna droga do utrw alenia pokoju 
między narodami, niż przyjaźń przy 
współpracy politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej. Nie ma bardziej nie- 
bezpiecznej dla pokoju taktyki, niż 
budowanie „żelaznej kurtyny" w tej 
czy innej części Europy. Nic podział . 
św iata, ale jego jedność może zape- j 
wnić postęp ku wolności i ku warun­
kom dobrobytu ogólnego. j

W imieniu Polski pragnę zapew nić, 
bratn ie narody pięknej Jugosławii, że . 
przyjaźń tę cenimy wysoko, będziemy | 
lei wiernie etrze^!i jako  twórczego 
wkładu w dzieło pokoju Europy .

ODPOWIEDZ MARSZ, TITO
Następnie wygłosił przemówienie 

majszałeik Tilo:
„Obywatelu PrezydencieI Obywate 

lu Ma-rszałiiul Pozwalam eobie powi­
tać Was w imieniu narodów* Jugosła­
wii, w mieniu narodów, które żywi A1 
najszezersza i najgłębszą sym patię dla 
narodu polskiego, cLa rządu pou6&ie- 

ezczególnie dla Was Obywatelu

strów zwołane wczoraj przez 
premiera Attiee jest faktem bez 
precedensu, gclyż zebrali się iTe 
tylko członkowie gabinetu w li-

14-tu
szefów Departamentów, którzy 
mają rangę ministrów, ale nor­
malnie n'e biorą udziału w ze­
braniach gabi®ctu.

Chodz*ło w tym wypadku o 
przygotowanie programu usta­
wodawczego, który bqdz’e cglo 
szony w mowie tronowej 12 lis­
topada, przy otwarciu drug’ej 
sesji parlamentu.

Wśród głównych punktów .t.

1. zniesienie kaTy chłosty, a 
być może też prowizoryczne za 
wieszenie kary śmierci, W pra- że partia  pójdzie do wyborów samo 
wie angielskim. j dzielnie, nie tworząc bloku ■ żadną

2. upaństwowienie komunika lnnii Par‘J|ł-
cji wewnątrz kraju, j DOLARY JAKO ARGUMENT

3. wywłaszczenie grurtów po, WYBORCZY
trzebnych dla przeprowadzenia. Dz!ennlki podUreSiajn, ie  podobnie, 
planów urbanistycznych, | jak  to niiało miejsce podczas poprzed-

4. projekt kontroli przedsię- nich wyborów, reakcyjne kola zagrani
biorsiw dos'arcza:ących gaz i cz,,e “ siłowały wywierać wpływ
e-ergię elektryczną,' “a (k“mPanl«5 wyborczą. Pismo „Epo-

, . q u e ‘ donosi, ie  francuski m inister fi-
5. us awa o wprowadzeniu 6w R Srhuman  ̂ jct!sn 2 prayw6d

kontroli publicznej nad ważny-, cdw m u p t powrócił z Ameryki z c- 
rni gałęziami przemysłu stało-J strzeżeniem, ic pożyczka w wysokości
wego i Żelaznego. ' “lllionńw dolarów  obiecana F ran ­

cji, M d i  i ś i l d o u  dopiero po wy­
bojach. Dziennik jest i d u i ą  ś .  po­
tyczka amerykańska oostota aulećnio  
na od wyników wyborów.

POJEDYNEK DE GAULLE 
Z KOMUNISTAMI

Dziennik „Liberation**, donoaL te 
Rena Capitant, przywódca związku 
gaullistów 1 były minister wychowania 
narodowego zgloatl swą kandydaturę 
do wyborów.

Capitant będzie kandydował w tym 
samym okręgu Paryża w którym kan­
dyduje Thorez, przywódca partii ko­
munistycznej.

Francuska partia komunistyczna o- 
głosiła manifest, rozpoczynający kam­
panią wyborczą, w którym oświadcza 
się za rządem koalicji lewicowej.

Socjaliści odrzucili propozycje MRP, 
proponującą rewizją uchwalonej niada 
wno konstytucji, jak równśed odmó- 
wiH wyeliminowania komunistów z 
koalicji rządowej. Soojalaści zwalcza­
ją poza tym ordynacją wyborczą, wy­
suwaną przez MRP wypowiadaj ąe 
eią zasadniczo przeciwko rządom 
trzech partii, uważają, te zależni, od 
wyników wyborów można Kędzi, usta­
lić d a in .  poertąpowani^ pozostawia­
jąc sofcie wolną ręką i nie wyklucza­
jąc koalicji w razie koeiiecznośol.

Komuniści występują z programem 
odbudowy, utrzymaniem wartości Iran 
ka na dotychczasowym poziomie, a- 
tworzeaćem rządu jedności republikań 
•klej, opartym przede wszystkim na 
partiach robofctuczydh.

Thyssen nie stanie Trybunatem
Krupp będzie sądzony przez Anglików

£o, -  .
P r e z y d e n c i e  Jestem  pc-.voy, że pod
czas swego pobytu w Jugosławii prze 
k o n a c i e  - j- k mocne, szczere i ser- 

t  tą  w ędy, łączące na6ze naro 
umęczonym a’,e l.cbateirsUim na 

olsk'm Witam W -s Oby wate­
r s  życząc, abyście sią do 
Widzimy w Was tego pra- 

rzrm erzeńra. kroczącego

decz51 
dy z
rodem Pc
Ic raz  i<*żcr
brre czub
wdziwerfo eor _

.  n imi zarewno w czasie peko razem z uai>"

Po procesie n a jw ięk szy ch  „a-1 postanowiono za:iechać proce­
sów " reżim u h itler o w sk ie g o  w ! su.
N o r y m b e r d z e ,  m iał się  o:byćj Podczas na jW iź e ż y c h  procesów prze 
rlrildi o roces: łych , k orzy s ' w o ! c‘w pizemysłowcom niemiecKim nie

-z*_ , T , - , a ' ń w  r i p - t  i s łaaą  przed sądem najważncejsi z men.rzyli ten  rez m m ag a  ow  c ię ż  ^  ^  tQ w

tu iak i v  
Niech *vte 
Po pr 

lada hn'
„1{. (Infcic no
cji m e w r-f t*  T ’!°

cz-sie wo-ny
R z e c z p o sp o lita  

-.-iopi-’ cb H b-łt  
y ,, hc-'-orrwego,

k ieg o  p rzem ysłu  i finans;ery  
K ruppa, T h y sse n a , H ugenber-
ga i t. p . . .

T y m -za se m  k om untkuie am e  
■ ryk ań sk a  agen cja  prasovra w  
| N iem c zec h , i e  r ie  p rzew id u  e 
) s 'ę  o b e c n ie  w y to c ze n ia  p roce-  
i s ó w  K rup pow i -i T h y s s e n ó w ^  
| c !:o ;iaż  prokura ura am eryk an  
is k a  od szeregu  tygodni p rzygo-  
! ło w y w a la  ak t osk arżen ia  prze

głów nych  twórców haniebnego reżimu  
hitlerowskiego. F inansował on ruch  
narodowo-„soejalistyczny“ od samego  
zarania jego istnienia; poza  tym  zbo- 
gacił  siq niepomiernie na fabrykac ji  
sprzę tu  wojennego.

shwili zdecydowano, źc 6ądzić go  bę
uą v/ladze brytyjskie.

Krupp siedzi w więzieniu od czasu 
załamania się Niemiec, gdy został 
areszt cwany we własnym * ;mu w La- 
debiu Rubry.

1'ode, Sn o Thyssen nie stanie w ogó- 
'e  przed sądem, wobec precedensu u- 
nćewśrrdettia Schechta Jaiko argument 
umożliwiający Thyrsenowi unih-ięcic 
-adu przytacza sio, ie  T1 
'opom agał Rnnr-.s -.vo I

F a kt  uc ieczk i  Thyssena  do F rancji  
zerwania  jego z H i t lerem  — co na­

stąpiło  dopiero w końcu r. 1939! — 
nie oczyszcza  go byn a jm n ie j  z po- 

j przednich  grzechów. Podobnie  rzecz  
js /ę  miała z R udolfem  H essem , k tóry  
do chwili sw oje j  s ły n n e j  e skapady  do  
Angli i  fr.  1941) by! j ed n y m  z na jb l iż ­
szych  w spó łpracow ników  'fuhrera, i p o ­
niósł za to zas łużoną karę w  postaci  

1 ",'ssen, k .óry  | dożywctr .tcgo więzienia.  
l id e ro w i dm ćć

„J-jii c ię  di
D edin1

PoU ka1'' 
sćę defi 

ł nastęr>
' rezvden

c iw ko  tym ma g n a 'o m  n tem .ee - j ą0 wjadzv. zerwał z mm w t  
" ’ego przem ysłu  z b ro ’e iotve-i'-irdy tteiekł esmc.’oienj do Fr?r<-j 
ko. P o  uniew m r'fep iu  S c h a c b 'a , ■*£-
przez  T ry b u n a ł  NorvtnberSkhl Z de-vzia  powyższa rienrdobr

Fritz Th-J?°on był. jrdry

1029 ! Uw ażam y,  że Fritz  Thyssen  zasła- i
ii. ! żył sobie co najmniej  r.a teką  sarną ka  '■ {

Vja ko jeden z głównych promoto­
rów i snbsvdientow ruchu, faszyskow- 
."'l-gii llirnczech .

U PRO GU
nowego roku okademickiego

Ż yjem y osta tn io  w  a tm osferze ożyw ien ia  spraw  p o litycz­
nych i gosp odarczych . Jesteśm y w  przededniu  kam panii w y­
borczej. W stppujem y w okres gosp od ark i p lan ow ej, w  okres  
realizacji P lanu O d b u d ow y  G osp odarczej. W  f>olityce m ię­
d zyn arod ow ej rosn* p rob lem y i grom ad zą sig nasze polsk ie  
zain teresow an ia .

W śró d  teg o  n a tłok u  w ażn ych  spraw  p o lityczn ych  n ie­
słu szn ie m ało  u w ag i p ośw ięc iliśm y  jednej z najw ażniejszych  
spraw . O to  zn aleźliśm y się u p rogu  n o w e g o  roku ak adem i­
ck ie g o , u p rogu  n o w e g o , d a lszeg o  etapu k szta łtow an ia  um y­
s łó w  i charakterów  przyszłych, m łod ych  k on tyn u atorów  dzieła  
o d b u d o w y  i p rzebu d ow y.

Spraw a w yższych u czeln i m a w  P o lsce  trzy aspekty: licz­
b ow y , socjalny i p sych o log iczn y .

W  roku  akadem ickim  1938/39 liczba katedr w  p ań stw o­
w ych  szkołach  akadem ickich  w yn osiła  760 ; w  roku akade­
m ickim  1946/47  w yn osi 1 .440; w roku akadem ickim  194S 49  
w yn iesie  1.540, czyli w  stosun k u  do okresu  p rzed w ojen n ego  
w zrośn ie  p rzeszło  d w u k rotn ie . Liczba katedr w innych szko­
łach w yższych w yn osiła  w r. 1938 /39  —  51; w r. 1946 47 w y­
nosi 98 ; w  r. 1948 49  w yn iesie  127. W zrost w  stosun k u  do  
przed w ojn y  praw ie 2 V2 raza.

R ó w n o cześn ie  ilo ść  p om ocn iczych  s ił n au k ow ych  na w yż­
szych u czeln iach  jest dziś już p rzesz ło  3 razy w iększa, n iż przed  
w o jn ę, a w r. 1 9 4 8 /4 9  b ęd zie 3 l/2 raza w iększa.

I lo ść  stu d en tó w  szk ó ł w yższych  w yn osiła  w roku akade­
m ickim  1938 /39  łączn ie 38 .700; w roku akadem ickim  1946 47 
w yn osi 51 tysięcy; w  roku akadem ickim  1948 /49  w yniesie  
58 tysięcy.

W szystk ie  te liczby trzeba czytać, pam iętając, że lu d n ość  
P o lsk i jest dziś praw ie o 1 /3  m niejsza, niż przed w ojn ę; że 
jednak straty w śród  in te ligen cji w  czasie okupacji były w y­
jątk ow o w ysok ie; i ze za leg ło śc i w k szta łcen ia  s% w w yniku  
okupacji olbrzym ie.

T ak i jest asp ek t liczb ow y  naszej w alk i o ro lę nauki w N o ­
wej P o lsce  na od cin k u  szk o ln ictw a  w yższego .

A sp e k t socja ln y  w yraża sip w  c ią g le  jeszcze kulejącym  
p rocesie dem okratyzacji nauczania, t. j. r ea ln eg o  u d o stęp n ie ­
n ia  w yższych  u cze ln i d zieciom  rob otn iczym  i ch łop sk im . 
T rzeba w zm óc na tym od cin ku  akcję kursów  p rzygotow aw ­
czych. T rzeba rozszerzyć zakres pracy u n iw ersy tetów  p o­
w szech nych  i szk ó ł p ow szechn ych . T rzeba jeszcze bardziej 
w zm óc w ysiłk i w  k ierunku p o lep szen ia  sytuacji m aterialnej 
m łod zieży  uczgcej się, n ie zaniedbując spraw y bytu cz łon k ów  
cia ł nauczających i uczonych . Jest to w ie lk ie  zadanie Rady 
S zk ół W yższych .

A sp ek t trzeci, p sych iczny, w i^że się z socjalnym . Jest to 
sprav/a atm osfery  rzeteln ego  p ostępu , .rzetelnej uczciw ości 
1 śm iałości m yślen ia , rzeteln ego  stosun k u  do zagad n ień  sp o ­
łecznych , rzete ln ego  h um anizm u, rzetelnej postaw y w obec  
życia i w ob ec  nauki —  na w yższych  uczeln iach . W  okresie  
„getta  ła w k o w e g o ” o  tak?, a tm osferę um ieli w alczyć —  n ie­
stety nie zaw sze sk uteczn ie —  lu dzie tak różnych p o g lą d ó w , 
jak np. K rzyżanow ski, S zym anow ski czy K otarbiński. Byłoby  
niepraw da, gd ybyśm y p o w ied zie li, że dziś już ten okres walki 
o  w łaśc iw y  atm osferę na w yższych  uczeln iach ' m am y za sobą. 
P rzeciw nie , narosła- n iejedna n ow a trudność. A le  w o ln o  nam  
w ierzyć, że c ierp liw a , tak tow n a, e fek tyw n a  w spółpraca przed­
staw icie li p o litycznych  ob ozu  d em ok ratyczn ego  z cia łem  pro­
fesorsk im  i m oże przede w szystk im  z m łodzieżą  ak zd em  cicą, 
w spółpraca  poparta realnym i osiągn ięciam i, w spółpraca, li­
cząca się  z dobrym i tradycjam i w yższych uczeln i i z k on iecz­
nością  um iaru w ob ec  w ielu  „urazow ych  reakcji” , aie zarazem  
w spółpraca  n astaw iona m  k o n sek w en tn ą  i u czciw ą dem okra­
tyzację w yższych u cze ln i: dem okratyzację sp o łeczn ą  i d em o ­
kratyzację in te lek tu a ln ą  —  m usi dać w k oń cu  rezuLaty.

J U L IA N  H G C H F E L D
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Mowy budżet ZSRR

tematem szczegółowej dyskusji
w obu izbach Rady Najwyższej

Kłopoty kolonialne W. Bry
Sidky Pasza pertrak tu je  z Bevlnem

MOSKWA. — W dniu wczorajszym 
w obu izfcaoh Rady Najwyższej ZSRR 
iocayły *ią obrady nad budżetem pań 
etwezwysn.

Przewodniczący komleji budżetowej 
Rady Związku K om ijec złożył w imię 
atu komisji wniosek o przyjęcie bez

Zamiast armat
maszyny rolniczo

MOSKWA (PAP) W tolcu 
drugiej *e*ji Rady Najwyższej 
ZSRR przemawiał m. in. mini- 
•ter maszyn rolniczych Goremy 
kin- Stwierdził on, że już w  bie 
źącym roku zorganizowano ma 
•ową produkcję mąszyn rolni­
czych w wielu zakładach prze­
mysłowych, k ‘óre podczas woj- 
■y fabrykowały m ateriał wo­
jenny.

Duch wolności żyje w  Indonezji
zmian sprawozdania rządowego z wy- j W *  •  ___ «  1  *
konania budżetu z lat ubiegłych. Oma i iJL\OŁS,^3 S ^ C r
wiając budżet bieżącego roku, koc.fe 
rent wniósł szereg poprawek do pro 
j.k tu  rządowego.

Odpowiedni korefexat w Radzie N a­
rodowości wygłosił przewodniczący ko 
misji budżetowej Rady Narodowości 
Chochłow. Deputowani stw ierdzają, że 
budżet na bieżący rok czyni zadość 
wymogom uchwalon-sj na poprzedniej 
sesji ustawy o planie pięcioletnim

W poszczególnych przemówieniach 
podano ciekaw , dane e rozmiarach 
zniszczeń wojennych i osiągnięciach 
na drodze do realizacji planu odbudo­
wy i rozwoju goepodasrstsv* aarodowe-

Szereg mówców w Radzi* N arodo­
wości podkreślił, że w obecnym bud­
żecie znalazła wymowny wyraz troska 
rządu radzieckiego o poszczególne na­
rody Związku Radzieckiego. W dniu 
dzi*ve:«zym kontynuowane są  obrady 
Rady Najwyższej ZSRR.

Socjaliści zwyciężyli
w  H a m b a r  3*

m

l a m  nożyczki coiorykażskiej
dia C zechosłow acji

LONDYN, (PAP). Czeskie koła m ia­
rodajne tw ierdzą, iż rokowania w spra 
wie »u-milionowej pożyczki na zakup 
w Stanach Zjednoczonych bawełny, 
maszyn i innych towarów, nic zostały 
serwan*, lecz jedynie odroczone do 
szosu przybycia do Nowego Jorku  cze

skiego min spraw  zagranicznych Masa
ryka, który udaje się na Generalne 
Zgromadzenie ONZ. Zdaniem tych kół, 
trudności wynikły na tle odszkodow a­
nia dla zagranicznych właścicieli upań
stwowionych zakładów 
w Czechosłowacji.

przemysłowych j

W  c i ę ę u  ki lku dni

500.000 zł.
na Pomae Z mewą

W ciągu pierwszych paru dni 
Irwania akcji Pomocy Zimowej Cen 
tralny Komitet Opieki Społecznej 
zebrał ok. 500.000 zł w woj. w ar­
szawskim, krakow skim  i bydgo­
skim, w tym z ofiar pieniężnych ze 
branych na terenie sam ej W arsza­
wy Stołeczny Komitet Opieki Spo­
łecznej uzyskał 150.000 zł.

Jednocześnie celem rozpoczęcia 
dożywiania w ram ach akcji CKOS 
przekazał 12 milionów zł swyin pla 
cówkom na zakup produktów , o r ­
ganizowanie kuchen ludowych i 
rozdawnictwo suchego prowiantu. 
Poza tyra przygotowywana jeet 
zbiórka produktów , na wsi.

LO N D Y N  (PA P). W czoraj odbyło się pierwsze spotkanie HAMBURG (ZAP) Wybory do ra  
pomiędzy premierem egipskim' a Bevinern. Sidky Pasza przy-. T.“ **' !, !* H,r'‘i}uf*u,f t!y
wiózł z sobą całe biuro. Syn jego pełni obowiązki sekretarza oso- pt' ,ą'c* 'vya“'” ' 6 0 0 3  i  °* ' w 
bistego premiera.

GDZIE ULOKOW AĆ BAZY?
Dziennik liberalny „Man­

chester Guardian” pisze, że Sid­
ky Pasza nie przybył z określo­
nymi propozycjami. Porozumie­
nie osiągnięte w Londynie mo­
głoby spotkać się z odmowg par i **lamentu egipskiego, chyba, ż e ; w Moekwi* podjęto rokowani* h*n- 
byłoby tak korzystne dla E gip-id,ow« radziecko-brytyjoki*. Rozmowy 
tu, że nawet partia wafdystów i * * r« ą  w pi«rw»*y« rządzi* orzą 
nie byłaby w stanie potępić go |^  j  1 wtielkica zam<yvW«5i z&AiAŁcmsŁ-Ostateczne rozwiązanie zagad 
nień zależy od względów stratę- j f J l ln ls t rS H I

spraw zagranicznych
RZYM (PA P). D o u czą  urzędowe

Kandydaci na samobójców
Śledztwo w sprawie samobójstwa Goeringa

O l .  Goering* w więzieniu norym ­
berskim  oznaczona n r i ,  zamknięta 
jest n* cztery spusty i otoczona gę­
sty*. kordonem wartowników.

Trzej oficerow i. — prowadzący do­
chodzenie, odbyw ają zebrania codzien 
n i .  od chwili zakończenia egzekucji.

Niektórzy przypuszczają, że Goering 
ukrył fiolkę z trucizną w fałdach, skó 
ry na swym tłustym brzuchu. Podob­
no podczas oględzin obnażonych zwłok

3 k a r y  śmierci 
b  procesie Szczurka

W Kłtowlcaich zakończył >ię 
(proces przeciw ko nielegalnej 
organizacji „W ojewódzka Ko­
menda Klimczok", która praco 
w ała r*  terenie województwa 
iląsko  - dąbrowskiego.

Na karę śm ierc i skazano:
G erharda Szczurka — komen­
danta organizacji, Pawła S opę 
— zastępcę dowódcy, Stefana 
G uerllera — adiutanta i założy 
cielą organizacji oraz Ja  a Ku­
bika — biorącego u ’ział w na­
padach rabunkowych z polece­
nia organizacji.

Na 10 lat więzienia skazano:
Ire  ę Nosal, pełniącą w organi 
zacji funkcję m a szy n istk i, Aloj­
zego Szczerbę i W ojciecha Ko- 
nmaię. 8 lat otrzymał Adolf Sze 
W ciy k . Pozostali otrzym ali od zinleziono kawałek drutu  tclefonicz- 
3 do 7 lat. nego, długości i  stóp. Dnia 10 kwietnia

8  osób uniew inniono* aabrano Keitlowi ostre narzędzia meto

Gojring* spostrzeżono n* jego brzu 
cbu w okolicy pępka niewielkie skale­
czenia.
PŁK ANDRUS: NIEMOŻLIWE BYŁO 

DOSTARCZYĆ TRUCIZNĄ 
Szef w ięzieni, norym berskiego płk 

Andrus oświadczył, iż podani* am puł­
ki z trucizną poprze* szklaną szybę 
oddzielnjącą podsądnych od odwiedza 
jących było niemożliwe. Przesłanie 
trucizny przez obrońców  i ukrycie jej 
wśród dokum entów jest również wy­
kluczone. Podczas przechadzek na po 
dwórzu więziennym nie wolno się było 
schylać 1 w ięźniow i, postępowali za 
sobą w oddaleniu co najm niej 13 k ro ­
ków,

„A  JEDNAK REW IZJE WYKRYŁY
CO INNEGO 

Rewizje w celach więziennych w y­
kazały, iż 7 straconych więźniów hitle­
rowskich czyniło od stycznia rb. przy 
gotow ania do sam obójstwa.

Dnia .7 stycznia znaleziono w ko­
szuli Keitla sgrafkę. W celi Ribbenlro 
pa strażnik w ykrył am pułkę z płynem 
W kilka dni później w celi Schachta 
znaleziono sznur, długości 3 stóp i 10 
spinaczy. W celi K«itla wykryto 4 na 
krętki i 2 rygle. Dnia 10 lutego w celi 
Goeringa znaleziono 6 cali d ru tu  i 
kilka ołówków, a w kilka dni później 
zginęły nożyczki z więziennej izby eho 
rych. W celi zajm ow anej przez Mil- 
cha, który byl świadkiem w procosie.

Konserwatyści
p o p * » r c z ! q  N i a m z

LONDYN (PAP). Konserwa­
tysta M artin Linclay wriósł w 
Iz b a  Gmin interpelację w spra 
wią niemieckich jeńców wojen­
nych, chcących uzyskać obywaj 
telsiwo brytyjskie. Naluraltzo- i 

wari Niemcy, prócz wzmocnię-; 
n 'a po-encialu siły roboczej W j 
Brytanii, przydaliby lię rów-

angielscy
Ó W
nieź jako mężowie Jla kołf et an 
gielskich.

W odpowiedzi przedstawiciel 
min;«łer»twa tpraw  wewnętrz- 
rych stwierdził, iż kw es'ia ta 
musi p o zo sać  n ieakualną , 
gdyż na razie czeka na obywa­
telstwo 30 000 o*ób, k 'órzy pod 
czas wojny walczyli w armii 
brytyjskiej.

lowe, który schował w fałdach swego
munduru.

D ni. 16 kwietnia okazało się, te  siu 
chawka Goeringa, przy pomocy któ­
rej przysłuchiwał się procesowi, była 
uszkodzona. Okazało się, ź* zginęła 
ostra m em br.na, k tó rą  Goering ukrył 
pod ławką. W celi N eur.tha  znalezio­
no kilka kawałków mocnego sznurka 
i podarty ręcznik, a na podartym  ręcz 
niku, jak wiadomo, powiesił się w wię 
zieniu norym berskim  Robert Ley.

W eeli Doenitza znaleziono 10 m a­
ja postronek zrobiony ae sznurowadeł 
li sierpnia zaś zabrane m a wyostrzoną 
łyżkę.

Strażnik więzienny, kpt. Stern*** ■-
jawnił, że aa S dni przed .gzekucją 
znaleziono przed salą gim nastyczną la 
tawiec papierowy, pokryty nlewyjaśnio 
nymi znakami. Nie udało się stw ier­
dzić, skąd on aię wziął.

I przez premiera 
Gaaperi.

rządu w leak lego d .

i jficznych. Dziennik formułuje 
; pytania: czy W . Brytania ma po 
| zostać mocarstwem śródziem- 
j nomorskim i utrzymać swe do- 
j  minujące stanowisko na Sr. 
j Wschodzie, czy też ma ona wy- 
jcofać sigr z tego stanowiska?!
J  Czy bazy strategiczne rta któ­
rych musi się opierać W. Bry­
tania, o ile chce pozostać na Śr.
Wschodzie, majg znajdować się 
w Egipcie, Palestynie, na Cyp­
rze, czy też mają być one skaso­
wane i W . Brytania ma wpły­
wać na sytuację w tym rejonie 
z Afryki Południowej?

Od rozstrzygnięcia tych py- .
tań za le ży  zawarcie porozumie Słamu Migdal od Departam entu Woj

ziy bezzwłocznego ------- ------

Brisgi list 
do Ministra Poczt

D nia  10 bm . ogłosiłem  ve .JtO  
botniku?  lis t  o tw a rty  do ob. K in k  
stra  Poczt i Telegrafów . Prosiłem  
ob. M inistra o sainietesowaH ie się  
dziw nym i lo tam i lis tu , któ ry  wę- 
drooxtl * W arszaw y  Jo  ffa rzeauę t 
w ciągu  4 dtsi.

W tsm , śe ob. M inister sw róeił «► 
wagę na tę sprawę. Pr sad k ilku  
dniam i tg łosila  się do redakcji b a r  
dso m ila fi  naw et ładna) panien? 
ka, k tó ra  w  im ieniu Pocety popro­
siła o kopertę lu tu . Oddałem je j  
kopertę  i dom y Ilu  m  się, ie  teren  
ob. M inister polecił dalsee ioche-  
Jeanie w  ta j  m u ń k ia n e j spraw ie.

Cierpliwie esakajęo na a ipe  
vAtnU, naraska pos-waiam sobie 
ewróció uw agę ob. M inistra  na nie 
m niej Aaivma losy innego listu , — 
ty m  rasem  listu  nassago w spółpra­
cownika.

Dnia 11 października rb. nade? 
ny  sosta l w  Lodsń list polecony  
(N r. 70^6) do redakcji „Robotni­
ka". L isi ten dojechał do Worsen- 

la .ocjsb-Gt* Nenoi, minister bez teki j w y dnia 13 bm., o ceym  iw iadcey  
w ob ^n y ra  rządzie włoskisn, w .obotę ,pi9csęć na kopercie. N ies te ty  nu? 
obejmie stanowisko EUidstra .p raw  ,* tępna pieesęć, równie* urzędu  
zagranicznych, pisatowso* dotychczas pecetowego Ul Vftirssawie, m a  ^ud

33 miejsca, chrzęści j a ósc y -<ł smokr a - 
ci 2S% głosów t 16 miejsc, wolni de­
mokraci 11^  głosów i 7 Dsiejse oraz 
kesnunśści 10,4% głosów i 4 atisjsca.

I

B o k o w j r f i f a f e ^ p o d a r c z f t

radziecko brytyjskie
LONDYN (PA P). Rauta

datę 16 października, a  doręceenp  
sosta l tan lis t 17 bm.

Ceyli dwa dni trw a ła  podrói •  
L odai do W arszaw y  ś cz tery  dni 4  
W arszaw y do W arszawy.

Czy ob. M inister nie u w ata, t e  
to trochę za dług o t  1

U przejm ie proszę o zbadanie ta i 
spraw y, a przede w szystk im  o sk ieHUWI  .iwimn i r / \ r  |  w czuta j pv | T , . . . . . .  . . .

dam , do wiadomości, że Departam ent r0lW° ™ ? °  r e d a n y  te , m iłe j p+
m enkt, k tóre) chętnie doręczę dra -

Śledztwo 
w sprawie incydenty 
z polskim dyplomatą

NOWY JORK (PAP) Wczoraj po

ma.
EGIPT ŻĄDA

NIEPODLEGŁOŚCI 
Tymczasem w  Egipcie po­

wstała nowa „Partia Pracy”, o- 
ficjalna partia socjalistyczna. 
Program jej obejmuje przede 
wszystkim: 1) urzeczywistnienie 
istotnej \ niezależności kraju, 2) 
walkę z nędz* i chorobami, 3) 
równe prawa dla mężczyzn i ko 
biet w życiu politycznym. 

Minister Skarbu, Abdel Rah-

przeprowadzenia
śledztwa w .p raw ie pogwałcenia «i*- 
tykslnośoi dyplosnatycznej mi* P u­
trament*.

BU kopertę.
poważaniem

a .

Manifestacja
przyjaźni polsko -  czechosłowackiej

na przedstawieniu „Brubych Ryb"
Sala Państwowego Teatru 

Polskiego stała się w piątek 
widownią żywiołowej manife-

wieczorrym przedjtawie-

man cl Biały Bey, który stanął stacji na rzecz polsko - czeskiej 
na czele partii, oświadczył, że przyjaźni, 
partia będzie dążyła do osiyg-J Na 
nięcia władzy i do nowych wy­
borów; zgłoii ona kandydatów 
we wszystkich okręgach.

Socjaliści egipscy różnią się 
od europejskich i amerykańskich.
Socjalizm egipski przystosowa­
ny jest bowiem do specjalnych 
warunków lokalnych i opiera 
się na religii muzułmańskiej.

D.G a u ile

prztd k czasie pe referendum

niu „Grubych ryb", po pierw* 
Szym akcie sziuki, obecni na 
sali członkowie delegacji czea- 
koałowackiej wręczyli nestoro* 
wi polskiej sceny Ludwikowi 
Solskiemu wiązankę kwiatów. 
Jeden z członków delegacji w  
serdecznych słowach wyrazi! 
wielkiemu artyście podziw dla 
jego gry, wyrażając nadzieją, 
>ż ujrzy go niebawem na scenia 
Pragi.

W odpowiedzi artyfta wzru­
szony owacją, stwierdził i i  zna 
i wysoko ceni kulturę i sztukę 
Czechosłowacji i wzniósł •* 
krzyk na cześć braterstwa sło­
wiańskich narodów.

W y d a tn y  u d z ia ł  P o l s k i

S u m o l ó f f  r a M e lo w a  w f l e c ą
a l «  n i g d y  sil® w r ó c q

LONDYN (PAP). Korespon-j jących szybkość większą od 
dent „D aily  Mail" donosi, i t  dźwięku, a latających bez pilo- 
pierwsza par'ria spośród 24 sa- ta, wykona a jest obecnie w za
molotów rakietow ych, posiada

Taw. P.emier 
dziękuje

Prete* Rady Ministrów tow. 
Ł  Osóbka - Murawski składa 
t ą  drogą podziękowanie wszy­
stkim tym, którzy przesiali a n  
ty c z e n i a  i m W a a w i

kładach w W eybridge Surrey. 
Samoloty rakietow e bez pilota 
mają być wypróbowane na wy­
sokości 7 mil nad Atlantykiem. 
Prace przygotowawcze doko­
nywane są w rajściślejszej taje 
mnicy. Samoloty wypuszczone 
w drogę prawdopodobnie n ig d y  
nie zosta ą odnalezione. W cza 
sie swego krótkiego lotu rozwi­
ną one prawdopodobnie szyb­
kość 880 mil na godzinę Lot 
każdego samolotu będzie bada- 
m f prsy per? radar*.

Portret Tramaaa
jiociąty ^rzez 
nisznanych ś l iw ców

WASZYNGTON (PAP). P o4 .no  tu 
do wtadomośeś, ś* zdeasiaoi spr.wcjr 
przecięli noiesa i uszkodzili portrsl 
prezydenta T ru m an ., pędzla znanego 
m alarza amerykoArkiego Slasin*. w i­
szący w Muzeum Narodowym w W a­
szyngtonie.

Prasa am erykańska, określiła ten po 
stępek jako bezpośrednią i okrutną 
zniewagę, wymierzoną przeciwko pre­
zydentowi Stanów Zjednoczonych.

Wiceminister Chain
w Paryżu

PARY2 (PA P) W irwśązke * osią
J z yoarodo w y m koó$r«MreZB prawni 
czym, który rozpocznie «w« obrady 26 
październik*, przybył do Paryż*

. oMomśatar w nseusd l vwośoł.

w  międzynarodowej 
konferencji urbanistyki

LONDYN, (PAP). W Hastings zakoń 
czyi* obrady międzynarodowa konfc 
rw e ja  urbanistyki i odbudowy, w któ- 
raj brało udział 22 państwa, a aa. ta. 
i Polska. Eksponaty projektów  odbu-. 
do wy i rozbudowy miast polskich 
wzbudzały duże zalnt tresow an i, i a- 
znanie. Szeroki oddźwięk miały rów ­
nież referaty wygłoszone przez dele­
gatów polskich.

N* zakończenia konferencji w ybra­
no prezydium  międzynarodowego

związku miast, do którego weszły St 
Zjednoczone, Francja, W Brytania i z 
ram ienia Polski prezydent Tołwiński 
P res id en t Tołwiński so a t.ł także wy­
brany jako  jodan z trrech referentów 
aa nuędzynarodow ą konferencję arb* 
nistyki. która mm się odbyć w Paryżu 
w roku przyszłym. Prezydentowi Toł 
w:ńskiemu oddano dział spraw finan­
sowych i adm inistracyjnych przy od ­
budowie in last.

Kopalnia „Andaluzja"
p rz o d u je  w  w y d a jn o śc i  p ra c y

Wyzsiaczosi. przez Mmieterstwo 
Przemysłu specjalna premia dla ko 
palń, przodujących pod wzglcdaza wy 
da jnośd  p ra jy  i wydobycia, przyzna 
no za mice. wrze ’eó w grupie I-ej 
kopalni „A nd?luzja‘‘ w BytoinsWro 
Ziednoczeniu Kopalni* ia wydobyła 
wa wrzaśrau 43 t »  677 Um węgla oo 
b ś s w w ww tata •  wyk oewra <ss pśa-

JUi państwowej* w 107 2 proc W Jru 
po* II . j  przodując* mia.jace zajęła ko 
palnia „Michał", w III-O) — kopalnia 

Borek", a w IV . j  Jrups. — kopalms 
„K azliaioii — Juliuaz".

Pracownikom tych kopalń został) 
wypłacone prenu* w wysokości 30% 
zaróba (W.

W kilku wierszach •
— Znany w Ameryce działacz Po­

lonii Bobrowic* został wykluczony a 
partii dem okratycznej. Został on prsoa 
prawicę partii dem okratycznej oskar­
żony o współpracę z radykalnym i ar- 
ganizacjam i robol n czy mi.

Bobrowic* będzta kandydow ał da 
Kongresu, jako nieza,eżny kandydat, 
ci arący  się popaioi.ns związków za­
wodowych.

— Oddział, składający sśą z 300 po­
wstańców dokonał napadu aa pasto* 
run .k  żandarm erii greckiej w Siatista 
(Macedonia). Powstańcy przecięli linią 
telegraficzną i zabrali zakl drików .

— Gea. Eisentiower opuścił wczoraj 
kontynent europejski, udając się z pa 
wrotem do Stanów Zjednoczonych.

— Do Ba gii przybyła delegacja p a t 
Ism entarzystów  brytyjskich, złożona a 
przedsta*. icieii wszystkich stronnictw .

— W Związku Radzieckim zastoso* 
»*rio * powodzeniem po raz pierwszy 
na Świeci:.- traktory  o napędzi, elek­
trycznym.

— We Francji aresztowano dalszych 
17 człon' ów ta jnej organizacji faszy­
stów "rancuskich,

— Międzysojusznicza komisja koor­
dynacyjna w Zagłębiu Ruhry zaapro ­
bowała wniosek brytyjski zm ierzający 
do podwyższenia płac górnikom  ota- 
m ieck iu  o 25 proc.

— 70.00b robotników  rolnych roopo 
e-ąło strajk  w* włoskiej prowincji Cr* 
atona. Przyczyną stra jku  jest przerwa 
nie pertrakfacyj w sprawi* podwyżki 
plac.

— W Herford »  brytyjskiej strefie 
okupscy inej uchodźcy polscy, znajdm* 
jący się w obozach UNR13A, używaoś 
są do rozładowywani* niemieckich pe 
cisków rakietowych VI.

— Samolot amerykański Dream 
Boat" (Statek Snów) uetanowtł nowy 
rekord lotu przez A tlantyk, pokryw a­
ją- odletflość ssiodzy Paryżem a Amo­
ry * . w t J  Jodttz. 37 ndrtut Poąuraaó- 
«ś rtaMwd - w e t  t t  gaa*M*



K O M U N I K A C J A
T  K A N  S A  T L  A N T Y  C K  A 

ep -o n feren c ja , zo rg a n izo w a n a  w  
XV L ondyn ie  przez M iędzynarodo- 
W) O rgan izację  L o tn ic tw a  Cytoil- 
M pu , posianouttla  pow ołać do ży- 
•iti 13 * ta cy  i o b serw a cy jn a  m eteo- 
ra iogw enych  na  O cean ie  A tla n ty c ­
k im , tyodnu) s za lecen iem  poprted- 
n te j ko n fe ren c ji, k tó ra  odbyła  z if  
w  D ubltnui w  czerw cu  rb. U tujorże­
rnie tych e tacy) b id z ie  m ia ło  szcze­
gó ln ie  doniosłe  zn a c tm tte  prey  u ru ­
ch o m ien iu  e ta lo j t  c sę s le j k o m u n i­
k a c ji tra n sa tla n ty c k ie j, co m a  na­
stą p ić  dn ia  ł  lipca  19Ą7 r. 9 p a ń stw  
k e t  pośrednio  ea in te i o suw anych  w  
k o m u n ik a c ji tr a n sa tla n ty c k ie j, f i ­
n a n su je  tę  im prezę , e  m ianow ic ie :  
Belgra, K anasta, F ra n c ja , Ir land ia , 
H olandia , N o rw eg ia , 8»w ecja , A n ­
g lia  i S ta n y  Z jednoczone. P onadto  
W k o n fe re n c ji b ra ły  udzia ł Is land ia , 
P ortuga lia , H iszp a n ia  i  D ania. S ta ­
t k i  p rzep ływ a ją ce  przee A tla n ty k ,  
d  na leżące do jednego  t  w ym ien io ­
n ych  p a ń stw , będą ta k że  k o rzy s ta ć  
Se s ta cy j o b serw a cy jn ych  i  będą  
preee nie  m etruo ioan* .

R E K O R D  „Q U E E N  M A R T '

O k rę t „Queen M a ry" , na  p o k ła ­
dzie k tó reg o  p rz y b y ł o sta tn io  

do E u ro p y  gen . E isenhow er', pobił 
reko rd  szyb ko śc i, u s ta n o w io n y  w  
r e k u  1938 prze* N o rm a n d ie , k tó ra  
p rze s trzeń  jOO m il m o rsk ich , dzie- 
h trych  port S o u th a m p to n  te A n g lii 
od H a lifa x  te  A m eryce , p rzeb y ła  w  
t  dn i 10 godzin  Ą t m in u ty , u zy s k u ­
ją c  z e  lo  b łę k itn ą  w stęg ę . „Queen 
M ury" pr z y b y ła  do E u ro p y  to i  dni 
U  godzin  i j l  m in u t. K a p ita n  o- 
św ta d czy l, ż s  n a jw ię k szą  szybkość , 
ja k ą  s ta te k  ro zw in ą ł, b y ła  99,9 w ę ­
z łó w  n a  godzinę.

Na margineslo cbiad
CMtralntj Redy Gospodarnej FPS
O ę ło o o n e  w „R obotniku" o- kach prry pracy stwierdzają, że 

ftóinc aprawozdani* z przebiegu pow ołane ku tem u czynniki nic 
pierwszego posiedzenia Central* przywiązują do tej sprawy dosta­
nej Rady Gospodarczej PPS na- tecznej wagi. A wymaga ona hi-

Podstawy ustrojow e demokra- mówią jednym jgrykiera »erb-|R ady N arodów  wybiera i i f  —  leżałoby uzupełnić om ówieniem  cia na alarm . Z  wy głoszone cli r©-
tycznej Jugosławii ustalone zo- skim ), chorwacki, słoweński i j po JO posłów z każdet republiki merytorycznym najważniejszych feratów  wynika, że przy kształ* 
stały leszcze w okresie walki z macedoński. Ż y ił one w nastę- ! ludowej, po 20 z kraju autono- usterek w polskim aparacie go- tow aniu now ego aparatu  nadzoav 
okupantam i faszystowskimi na pujących republikach federa l-j miczncgo i po 15 x okręgu auto- gpodarczvm, ujawnionych w trak  czego za m ało tosud uwzglę* 
II sesji t. zw. A V N O ], t. j. Anty- nych: w Serbii. C horw icii, Słowa; nomicznego. Obie izby tą  ró- Cic obrad. U sterki te wymagają dniony czynnik fachowego przy- 
faszystowskie! Rady N arodow ej cji, Czarnogórzu, M acedonii i B o ' w nouptaw nione. usunięcia w interesie usprawnię* gotow ania i  fachowych kw ali/ł-
W yzwolenia Jugosławii w dniu śni-Hercegow inie ( e s t  to repu-J N ow a konstytucja Jugosławii n ja odradzającego się życu  eko- k ac ji

NOWA JUGOSŁAWIA (I)
Cztery narody mówiące pięcioma Językami

żyją w sześciu republikach
mówią jednym jeżykiem serb-lR ady N arodów  wybiera się —

29 listopada 1943 r. w bośnia- blika, w której żyją zm ieszane; potwierdza naiwaznieisze osią- nom icznego. 
ckim mieście fajce. D ata ta stała dwie narodowości — serbska ij gnipcia walki narodow o - wy

Z danych wynikało niezbicie,

a ° ? I '  i wt1  *caegó łow o rozważano sprawę p w k tu u  mc w y k o rzy stu j swy^hJugosławii. W  przyjętej wów- wnouprawniooych narodowości 
czas historycznej deklaracji usta- ma własną republikę federalną, 
łono, że nowa Jugosławia abu- a obszar bośniacko-herccgowiń- 
dowana zostanie na federąty- ski, w którym pom.eszanie naro- 
wnych demokratycznych zasa- dowości jest takie, że nie można 
dach braterskiego współżycia go przyłączyć ani do Serbii, ani 
równoupraw nionych narodów  do Chorwacji, stał się osobną re* 
Jugosławdi. Deklaracia ta zosta- publiką federalną. Podobnie ma 
ła w perni wykonana. W ładza sic rzecz z dwom a obwodam i 
przeszła do rąk ludu. Zrealizo- autonomicznymi, włączonymi do 
wana ona została w kom itetach Serbii, t. j. W ojw odiną, która 
ludowych i innych ludowych or- przedstawia konglom erat róż- 
ganach przedstawicielskich. nych narodowości (Serbowie, 

Dnia 31 stycznia 1946 r. ze- Chorwaci, Wpgrzy. Rumuni,

6 
ród

Z  usterek organizacyjnych że rady załogow e w wielu w y
. , . . . . . . . . .  azczegółowo rozważano sprawę padka.ni mc

nowei konstytucu głoti N a- 2bVcu produkcji z jtil upraw nień,
i  "">*» I  noczeń przemysłowych. Koniecz- wypadkach .. . .  ------------

przez sw obodnie wybrane przed- Re ureRuJowanie j p ^ z i a ł  do Lii wykoizysia.ua. M.yuzy
stawicielsji^e o rw n y  władzy pan- pomiędzy nadm iernie in n y m i z re w id o w a ć  trzeba |- rJ i-
? ,Af.W ' mnożącymi się pań»nvowymi cen tykę zatrudniania suiic nvi<,kica-
które powstały . rozwinęły s . e -  traijimi zhytu  ( n ;eZa k in ie  od jącej się ilości kobiet w g o m itr

nieuregulow anej w dalszym cią- tw ie do prac d la uicu szivodli-
gu  roli Państwow ej C entrali Mam *ych.
dlow cj) i spółdzielczością. | W ielkie braki stw ierdzono w 

Z  dyskusji wynikło niespor- duccizixue szkolnictwa z^wodo-

od lokalnych kom itetów ludo­
wych do parlam entów  republik 
ludowych i parlam entu Fl.RJ — 
w narodowo-wyzwoleńczej wal­
ce przeciwko faszyzmowi i re­
akcji i które stanowią podsta- nie» ** czętio  jest brak należyte- wego. w zakresie Swkół u o i ^ -  
wowg zdobycz tej walki". 1 R° porozum ienia lub —  co gor- cych przy waxsziztach pracy.

„ f  _____   Podm iotem  władzy w  nowei sz* —  nie raz wykonania ów*- Z upełn ie nowym zagzdiii*-.
branie połączonych izb Zgrom *- Słowacy, Rusini) oraz M etochią ,j Jugosławii są wiec szerokie ma- porozum ienia pom ię- m em  dla wiciu ucc.suui.ovs u»-
dzenia Konstytucyjnego uchwz- która jest mieszanym obszarem ST ludowe: robotnicy, chłopi i dzy poszczególnymi resortam i r*uy były wypadła ru ew U śa,.e -
liło demokratyczną konstytucję serbsko - albańskim ; obszary t*, pracownicy umysłowi. W szelkie gospodarczymi co do resortowe- go  zachowania się L zw. sUaZjr
Federacyjnej Ludowej Republi- są zbyt małe, by tworzyć z nichj prawa ogólno - związkowe, pra- eo  przydziału poszczególnych ga pizetnysłow ti, zwłaszcza u.uuu-
ki Jugosławii (F L R f). Na treść osobne republiki federalne, ale, wa dla poszczególnych republik k» i przedsiębiorstw. durow ancj, k tóra m e taż d.,z> uo
nowej Konstytucji Federacyjnej posiadają one autonom ie w ra- j ludowych oraz prawa lokalne Bez uzasadnionych goąpodar- odegrania roli jakie..* „ogoh .yd i

Jugosławii mach republiki federalnej S erbii.; uchwalają swobodnie wybrani a o  przyczyn ogranicza się np. nadzorców " nad lobouuiuuni.
różnonarodo-j »r*edstawiciele narodu. Prawa te kom petencje M inisterąrwa O d - ' Specjalną część dyskusji po-

Ludowej
wywarły

Republiki
wpływ istniejące tam Uwzględniając

Republice
RTĘtC  W K IR G IZ J I

K irg isk ie j, na  w y- 
so keśe i p o w yże j i  Ot m e h ó w  

nari poziom om  m o rsa  zn a jd u je  się 
jed n o  z  n a jw ię k szy c h  p rse d t lę- 
broi f tw  Z w rąsku  J ładsieckiego  — 
k o m b in a t r tęc io w y . O kopa ln iach  
r tę c i w  tych  m ie js c o w o ś c ią h  w ie­
dziano  j u t  od bardzo  d a w na , a le  
dop iero  w  o sta tn ich  czasach  p rzy ­
s tą p io n o  do ek sp lo a ta c ji ty ch  ko ­
pa ln i. Zbadane tu  ta p a s y  r tęc i są  
bar dzo  w ie lk ie , eo o tw iera  scerokie  
p e r s p e k ty w y  d la  w zm ożenia, p rodu­
kc ji. W edług  opracow anego  p lanu , 
k o m b in a t  m a  prxy  ko ń cu  p ięc io la t­
k i  podw oić p ro d u kc ję  r tęc i w  s to ­
s u n k u  do ilości obecn ie  w y d o u y o o  
noj.

O L B R Z Y M I  
K O M B IN A T  M IAU C ZAN Y  

•w a r R epub liee  T u r k m e ń s k ie j  na  
» l r  sk ło n a ch  g ó r  K u g ita n g -T a u  

zn a jd u ją  eię p o tężn e  p o k ła d y  s ia r­
k i, dochodzące do  9 m ilionów  ton. 
K opa ln ia  s ia rk i G aurdak  te  ro ku  
1968 m a  prócz siar k i  dać ta k ie  o- 
k o ło  60 ty s . ( o n  n a w o tó w  m in era l­
nych . O kolice te j  ko p a ln i są  obec­
n ie  en erg iesn ie  badane p> see radnie 
ek ich  geo logów , k tó r s y  u w a ża ją , i z  
p o w in n y  s ię  tu  zn a jd o w a ć  rza d k ie  
m eta le , m sn era ły  oraz n a fta . Do 
ro zw o ju  ko p a ln i bardzo p rzyc zyn i 
s ię  budow ana  obecnie lin ia  ko le  jo  
w u  U u k r y  —  G aurdak.

E L E K T R O W N IE  W O D N E  
N A  U K R A I N I E

Uk ra iń sk i  tru e t H  ydroenergM , o- 
p u c o w a ł p r o je k ty  n u w ych  ele­

k tr o w n i w o d n ych  na  U kra in ie  nu  
rzece D n iestr  ora* n a  U kra in ie  Za- 
karpacłtie j. E le k tro w n ia  w odna  na  
D niestrze  te re jo n ie  m ia a ta  Dubo- 
sa ry  doz u n o s y  en erg ii e ie łttry c sn s j  
do n a stęp u ją cych  m ia s t:  K .zzyn io - 
w a, D ubosar, B ender, T e re sp o la  i 
innych . E le k tro w n ia  w o d n a  Tere- 
bla  ■ R ik a  na rzece  Rtfcu ,
w  energ ię  e le k try c zn ą  gospodar­
s tw o  narodów  U kra sn y  Zakarpac- 
k ie j.

stosunki narodowościowe. FLRJ wościowy charakter FLRJ, K o n -!*ą wykonywane przez organy budowy w zakresie przemysłu święcono om ów ieniu waru,ikow* . f 0 - 1 . ! mm 6-% , M * * / l Ilia w , .  . ..U M 1 . .1--     .V _   _ t . . __  _ 1 f ^ - - - f _ _    1C T t .    .   _ t_S_. _ i - , i m-m U. - —* .  . . I, .li., w, , .... , !est psństw'em różnonarodo- 
wym. W szystkie narody FLRJ w 
latach wojny i okupacji h itle­
rowsko - faszystowskiej brały 
czynny udział w walce z na­
jeźdźcą Toteż w wyniku wojny 

okupacji na gruzach daw nego

stytucja przewiduje dwie izby 
Parlam entu: Radę Związkową i 
Radę I.udów, nie mającą zresztą 
nic w spólnego z senatem. Do 
Rady Związkowej wybierani są 
przez ludność posłowie —  jeden 
na 50 000 mieszkańców w taj

królestw a Jugosławii powstała nym, bezpośrednim , pcrwszech- 
republika federacyjna," k tó re j! nYrn i równym głosowaniu. D©
podstawową zasadą jest równo-

władzy pow alanej przez wybrań budow lanego. N ie ma należyte- koniecznych d la wykonania RU' 
ców narodu. Posłowie i radni są go podziału czynności pomiędzy nu O dbudow y Gospodarcze}, 
odpowiedzialni przed narodem  M ioiseerstwem Przemysłu a Mi- M im o usicick w aparaturze 
i mogą być odwołani przez wy- rvwerstwem Lasów. Zupełnie nie mysłu, mimo pewne) jcd iiostru tr 
borców przedterm inow o, o ile zadowalający obraz przedstawia- i ności w kierow nictw ie, aum o o- 
działalność ich nie odpowiada ją w arunld bezpieczeństwa i hi- pisanych bruków —  ąt;exuza»*

gicny pracy. Ścisłe liczby, przy­
toczone choćby np. z woj. ślą­
sko - dąbrow skiego, o  wypad-

prrrjętym  przez nich obow iąz­
kom.

Henryk Świątkowski.

uprawnienie narodów Jugosławii i Eugeniusz Kwiatkowski siw'erdza:
i przyznanie im praw do samo-   1 ' ■ ■■■ ■  ■ ................... ..
stanowienia.

Zasada ra urzeczywistniona już 
w toku walk wyzwoleńczych z 
okupantem  znalazła swoje pra­
wno - ustrojowe potwierdzenie 
w nowej konstytucji FLRJ. K on­
stytucja wymienia następujące 
republiki ludow e Jugosławii; 
Serbia, Chorwacja. Słowenia, 
Bośnia - Hercegow ina. M acedo­
nia i Czarnogóra. Ludowa repu­
blika Serbia obejm uje au tono­
miczny kraj W ojw odine i auto­
nomiczny okręg Kosowo - Me-

Odbudowa i rozbudowa portów
postępują szybko naprzód

Na poalłó zan iu  P rezy d iu m  K ra jo ­
w ej Riuly N aro d o w ej D eleg a t Raą 
du d la  S p raw  W y b rz e ta  l n t  E uge­
niusz K w ia tkow sk i z lo ty ! obszerne  
sp raw o zd an ie  z p ra c  D e le g a tu ry  w  
o k res ie  od m a ja  d e  w ra e in ia  15-16 r.

A kcja  odbudow y port&w m arsk ich  
p rzesz ła  do tychczas trz y  od ręb n e

Z Zachodu I na Zachód
liitii) iBpatfiantów typiim przusywa do Szczecina

tochię. Każda z republik ludo-jfazy. W pierw szej szk> o możliwie
w ych jest su w e re n n a , posiada najtpieezniejsze uruchom ienie por-
własną konstytucję, uzgodnioną t6w d la obrotów  handlowych. W
Z konstytucją FLRJ. W  Jugo- *«i fazie Obrót tow arow y, podjęty
sław ii żyje w ięc razem  pięć ^ ^ “ “le * *  w połowie l.pca tab.

, ■ • i < „ . iroku, w aha! się około 1 0 0  — IMrów nouprawnionych narodów . .  ton mi8. lęcsenie l lrw łł pr. wl,
serbski, czarnogórski, ch o rw ack i,]^  końc# 1945 r 
słoweński i macedoński Mniej- w fule> „ ^ „ y n a j ą c e j
szościom narodowym fb.owacy, łię ju i na przeioml9 rokUt rOTpo. 
W ęgrzy, Rumunii t inn.) p o r ę - i ^ j  j ak  łd y by Wyąc>g pomiędzy 
cz.i się prawa politycm e i U l!- o rganizacją odbudowy 1 praktyee- 
turalne. FI.RJ jest zw iązkiem 'n a  użytecznoicią portów , a  potrze- 
rów noupraw nionych narotlów bsm l i możliwościam i zaplecza.Wy- 
Jugosławii, dobrow olnie złącZO- brzete pracow ało w yraźnie pod na- 
nych w jednym federatywnym Ciskiem postępującego ożywienia 
państwie :goepodarezege w ew nątrz k ra ju , k tó

Dawniej dewiz* Królestwa Ju r«
gosławii brzm iała: jeden król.l Ogółiite w I półroe* . 1# «  r. prze
i^rłnr. _ « , \ 4  (ładow ane: 3.525.300 ton, a  w  tymle d n o  p a ń s tw o , leden  narc \ 1  — 1

wszystko symbolizowało się je- ton. W ten sposób
dynką. Dziś zamiast ledynki m a- mol^ d  AoMLmdi d .  ^ omu
my zestawuenie 4:5:6, tworzące 95 proc. sta n u  z I półrocca li>38 r., 
tedność bardzo odm ienną od aa- eksport zaś w tym  sam ym  porów- 
wnej. Symbol 4 :5 :6  oznacza, że nanki reprezentow ał 30 proc. s tan u  
mówiące czterema językami na- przedwojennego. iPraea praeiashia- 
rody Jugosławii w liczbie pięciu, kowa «łm portów  została  w tym 
żyj? w  wiofciu republikach f rd e - ,0***1* *>**>19*  w yrów nano, 
ralnych. Uznaje się jako ró w n o -  W styoanhi obró t tow arow y prse- 
uprawnione następujące narody: hraoeał 300 ty*, ten, w m eróu p n e-
serbski, czarnogórski ( te  dwa ■ w jfJ  500 *•"- * w caemrou do-
   ___________________ _ szed? do n a 3wyieeego nanięeis przy

I cyfrze 837.700 ton, co w re lacji ra- 
laznej daw ałoby już obrót powyżej 
i 1 0  m il. ton 1 w stosunku  do okresu 
I przedw ojennego repreaaatow ałdby

S tab iliz ac ja  ob ro tó w  o s ią g n ię tą  p o stęp u je  n ap rzód . I  w  C dvn l 1 w
je s t na  d e iś  w y s o k i*  p e i lo m le . : G d ań sk u  re m o n tu je  się n ab rzeża  i 
P rzek racza  o n a  z ad an ia  n a n u e e n e  fa lo ch ro n y , u sp ra w n ia  się w aru n k i 
pod koniec ub. r . przez p la n  pań-1 n aw igacy jne . W re k o n s tru k c ji zn a j
stw ow y, k tó ry  do m ag a! się  d o p ro ­
w adzen ia  p rze ład u n k u  w p e rta c h  
G dyni 1 G d ań sk a  w ro k u  1946 do cy 
fry  7 m ilionów  ton, gdy  łącznie  z 
w raeśn iem  o s ią g n ię te  e fek ty w n ie  
ok. 5,9 na it. L, a  do końca  roku , 
p rry  d a lsze j s tab iliz ac ji obro tów  e- 
s ląg n le  się p raw d o p o d o b n ie  8 —8,5 
m il.

W s tyczn iu  rb . m ie liśm y  do dy- 
spo ry  oj i w obu p e r ta c h  40 dźw igów  
1 taśm ow ców . O becnie  m am y  49 
dźw igów . W agony są  p o d d a w  a n e  
re g u la rn ie  i zgodn ie  z zap o trzeb o ­
w an iem . P ro g ra m  p ra c  w zak re s ie  
odbudow y p o rtó w  je s t  d o ić  szero­
ko zsurysowany i ogó ln ie  w ykony­
w an y  p ro g ram o w o .

R ów noleg le  1  ru ch em  te w ire .v y m  
ro rw in ą ł się w naszych  p e r ta c h  w 
G dyni ,w G d ań sk u  i w  Szczecinie 
dość pow ażny  ru ch  p a saże rsk i, p rze  
de w szystk im  re p a tr ia c y jn y .

R eebudow a i  odbudow a po rtó w

duje się Jeszc/e 20 dźwigów, no­
wych dźwigów zamówiono na Ślą­
sku 45, budują się nowe magazyny. 
Zdolność przeładunkowa wzrasta i 
Jeszcze w rb. osiągnie teoretycznie 
wysokość 1 miliona ton mie*., a w 
roku następnym nlewątpillwle 1 tę 
cyfrę przekroczy.

uo, że Lian | t i i  realny, *c *  
zostać wykonany 1 zc pow unoa 
zostać zrobiony wysiłek w kur 
runku usunięcia rzeczy, h a in u jf  
tych pełny roznuch  osin udo W7  i 
przebudowy.

O prócz usunięci* nicdoełf- 
Rniyć, oprócz konieczności p tJ tr 
pracow arua dodatkow ego piaim  
generalnego w przekroju piw- 
nów  i możliwości regionaifrych-o» 
niezbętlne jest wykrzes.tnie ma­
ksimum en tiajazm u dla LUnu 
wśród ogóiu  robouakow  i pra­
cowników.

U narodow ierde przemysłu da­
ło pewną i pełną podstawę do 
walki o większą, tańszą i lepszf 
—  z przeznaczeńidfn dla wszyst­
kich —  produkcję.

W  ram sch Planu O dbudow y 
tę szansę musimy właściwie wy­
korzystać.

ST. JASKULOW SKI

Stan aalirdftiensa aa Powurzu Za  ̂
cho d -n m  w ynuw  iH.ecsae po**«<l ' h  óu , 
liesu oeób W koeouwsi issi* *4 Pr l J 1 
gortowsiua ektów m a u n a  właeeoacn r« 
palruu itou  ceiedlouyiB a* ącepódar 
stwaeh relays*. Fr«c« te soetały opól ; 
»<*>*, ś-dyi prsy eżywioayai i maso 
» T *  ruoku repalriaaitów wielu eesii 
tsików poceun w ealu eię oesdaaM, • “ 
wpłytaęło aa *w*ii*Uoit z peeaadaay 
ar uryksssed.

Obecnie ośywea aię reck reęstria ' 
eyjny s Zacheda Przybywają r t f s  
triaaei s K i*uec FraaoR, i j

W r a c a j ą  rćw n aeś  i r e p s t r i e a d .  
k tó rz y  p r*»d w oU ią w y iec lia li na pr* j 
eę do Niemiec Punk t etanow y Nr 2 
p U ft v  w S sc te c in ie  p r ry iw u j*  ty^o  
deeowo około 1000 reęjstriseiłów Ofó 
lent dełychessa prres eicjrociAuk
«»n!tt praeesło ok 270(100 powTeceir, 
tych Polaków W' najbUltayni Masie 
p r tt hoditi W * . kaide<o tygodni, 
dwa trsnepody ląd o w e ł je d e n  moi

w ie p iia k ty  rb o ro e  d la  w y e ia d lo ry c h
P o w o ła a e  d o  ty c ia  koenieje w eey iik a  
c y je e  i ew ak u a cy je ie  b ę d ą  c zu w a ć  aa-d 
ą j n w n y a  p rre p ro w a d re n a e n i ak c ji, 
k tó ra  ro a p o c a ą ła  e ię  w d n iu  13 Hm.

aki.
R/.wroceetnlr 

Polak* I 
ekiei repatriec'i
22 tysiące osób

Niemcy
terenu Z iem i Lub u 

do N iem iec p o d lr f*
Z o rg an izo w an o  j u t  w

Zielonej Górze, w Trzciance i Gorao

3.0311 ŝ dentów
m  Iplttfifsjipet* W T crirv

W dni* d z iiitjs  zyat n** 'ąp '
uroczy*!* olw*rcie sow ego ro 
ku aka eotickiżjło n* u: iw«r- 
sy «ci* w Torucnu.

Jednocześn ie ha* *pi o tw ar­
ci* nowczbu owa e; b 'b lio '*k i 
un iw ersy 'eckiei, k tórej |m ach  
zos a ł wykończony dz’ijki po 
m ocy  ow . P re m ie ra  O  sóMc rAn 
rawskiego, k ‘óry przyrzekł Jo 
a d ę  na cele Uniwersy e fu im 

M. Kop* rnika w wysokości 12 
m ilj/. zł Suma 'a  zużył* będz;* 
eszcze w tym roku na rem on’ 
w ykończeni* budynków  UMK 
Zapisy s 'u d e n 'ów sięgają już 

liczby 3000 zgłoszeń.

„Młodzi Idą"
Numer poświęcony

Ukarał aję 3* numer „ŹOodzi Idą" 
— ty go (iai.be Korni tele Ceni rai nago 
Orgaośiaeji Mlodiieśy TUR. yeiwię- 
eoay Mtędtynaredewemu Kongresowi 
Młedaieśy .Vecjaliilyctnej w Paryżu.

Numer przyneai artykuł wstępny 
Iow. Rymania Obrąrtki •  aajągaię- 

W czerwcu wyraźnie oddziel* *ięj ,;sah OMTUR aa 1 Kongre-
faza trzecia. Chwilowo zdolności1 si.  imytUrs.s w
przanadunkowe portów wiślanych ł „ , ■
potrzeby zaplecza wyrówneważyły P*‘,M "D,k!‘r,CJt ,M,d 
Się. W lipcu obroty te# wyniosły I Związku Mlediieży Socja-
*31,2 tys. ton, w sierpniu ponown.ej ii*,y<'r"»j“ i zadania M.7,.M.S. eras 
zbliżyliśmy się do rekordowych ols- kereipoadencj* I iaayiesje s koufe

Ftkryki n s t y  p H T  M U 11  W- m, tl. Jero2aiimskie 23
— P raw iic ii m  i th r f ź i i i i i i  —

P rzeg/a f / pm su

i 60 proc.

rotóvy z ezerwca, 
tys. ton.

osiągając 836,2 reaeji.

C Z Y W Y R O K  W  N O R Y M B E R D Z E  
B Y Ł  S P R A W I E D L I W Y

dpow iedz  na to pytanie znajdziemy w książce 

K. M A Ł C U Ż Y h i S K l E G O
p.f.

.Korymbergo -Niemcy 1?
SPOI D /.IFL N IA  W Y D A W N 1C Z  \  „W IE D Z A "

Z A  DUZO URZĘDÓW  
W  W ARSZAW 1B

„Życic W arszawy" zwraca u- 
wagę na zbyt wielki dopływ 
miesałcańców i  urzędów do W ar­
szawy:

DziealęotoJetnJ plan odbudowy 
iwxewidaje, ie  W u m j w i  prcjractieiei 
skaueeałTuje TM tysięcy asiearfiaó- 
eów. J-411 aapływ  Htóaitśei Oo ete- 
Uey nic aoetaoir am aiejsaM y — W ar 
ssaw a bętlaie m is i  7*4 tysięcy mieac 
kaóeów ni* za 1*, a sa 3—9  lat. To­
też mają* lis  uw edsc debra sprawy 
m ieeakaalew ej, uw aśosty, ś* aalcśy  
poicśyć bcewzglęOcą tam ę przypły­
wowi ludności do stolicy. Odtąd pra­
wo ssoileaok sa la  w W srozawi* po­
winął otrzym ywać tylko ci, których  
rodzaj pracy uzasadnia obecność w 
eto Uey.

Nie tylko napływowi ludrt uale- 
śkU-hy położyć kres. Kśwuteż trzeba 
by sk oóssyć s prs«oitdiaairai się 
urzędów, ktńrr dotychczas prer by­
wały w iaayrh alesaisaciuayr b m ia­
stach Polaki, a teraz aa {w s łt  spro­
wadzają się do stolicy. Oecywiśeis, 
śe a rzędy so stm ia c  paw iany aua- 
Izćć etę wessśwłej. osy póćiałcj w 
łfwrosawle. I.oes otsołety, w tym  
pędnie w s te h ty , prsęrwcdrowsio I 
napływa w daietym  ciągu ,-«J» r»aó- j 
stwo u r tłd iw  I taetytucjl, które * 
sow ed sca ieiu  sunęłyby ł powinny 
przebywać uzda] w f.ndsi, Krakowie 
•wy w Katawirsrh. Różne len irz łe  
!• zsrzzdy przem ysłów, roomolte In­
stytucje dabroeeyzne I o r fsa lzzcje  
społ-czn* — m in iu ję  nlepetrzebclr  
i-ełe b tid va ll, *»y w le’opakwjrwe lo­
katę, które mosrłyby być użyte Jako 
lr.h» m lw r ts h e .

DYG M TTAR7F S 4 N * r Y J N I  j 
W  PAT RSTY NIE

„Polska Z brojna" p- dnie cie­
le* we infnrm scie o los-p byłych 
dygnitarzy 5*naćyinych, przeby-

waifcych obecnie w Palestynie. 
T ak na przykład b. premier Sła- 
woj-SUIadkowski haudluie ubec- 
nie kiełbasg:

r ra o d  w o jcą  w sław fia go zitrów ao 
Jtra rz ło w iw ra  p iask toa ineść , jak  a -  
tworzetUe B sresy t pt,#ury“,
i*» ia tajęe«  s  ziem i slorsy „ k rę b r -  
liy tb *  eb io p św  e ia iep o isk U h  i — 
pew ne poźyttosm e lusty tiie je , k tó ro  
od jego  n azw iska  paw ezi-thu ir * » a -  
uo  .wiiii". O becsie — b pre-
u tt- r  pa łkuw nikow sK irgo rządu , 
gen. S law oj-tłk ladkaw  ,ŁI cieszy się 
u irm a le jsz ą  p o p u la ru n ś .lą  oa całym  
ohecerze P a iez tsny  daleki kłcłli v,«m. 
K iełbasa, jak  w iadom o, '  jeel p rzy ­
sm akiem  „ tr r fu y m "  ssrów i.ti dl* wy­
znaw ców  T alm u d u , Jak czidciril M i-  
h o o irła . Lecz k iełbasy , w yrabU no 
w S iasaro i U. p rem iera  w T el-A v l- 
łże m ają  tak  n iep o ró w n an y  oniak, Iś 
w arto  d la  n irh  śm iti-tcir.y grzech  
poji tritć.

B. f r r a j 'e r  n l r  za jm u je  stą [iwłl- 
ty ka. Robi ie  za n irgo  n a  te rm ie  
P airzćyay łco y  b. [rt-iniirr, iłs-nny 
u lrfo rlś iiiay  r r f e n o a to r  szk o in :r tw a  
polzVI-go — Jan o s*  J e d r «  jrw  t-z . 
On te , w raz  nr sw ą z i l t c s t ą  Jrzt 
tu  wodzraa du< bow ym  . s i r p r i r j f d -  
uau;yshH. W* wł*d.z»!u daszswi! dzlei 
nie dopom aga b >  u iraw y i.tr  na  tysa 
te ren ie  rozbiid(iwar>y *?z ot fab zw a 
u - j  „d w ó jk i" . P r* -a  hown-zn w 
d lw ś je ł*  Sianowi Jmk-a ze śnwłków 
nfrrym*KSa (i to w estc n lrn a jfo rz z o -  
g«) n - r l r j  c i r r r f  59 proc. cmigi-eM- 
>ów. J r d r n  scp lcg u jr drngliK o. d m « l 
trznclrgo , lub Inw ig ilu ją  się n a w za - 
jom.
N ntom ts*t h n itn i« łer *pr»*di d lt-  
wości — p. tłrahnwst t. m, >/ - 1, 1. ;.J - 
szy tc p ld e l 1,1 u ' ,i-i i ,.rz . r—
w ou“J zarazy", W nlcdzlr w ł-t-zący  
,ui'i>z aaty r r  w w b o d u "  — nz rn?le 
jak się  zd s jc . dat si o l Aj p o iltr re , 
wfożył znundilr a« «dt-lsVI i p, tn t fenfe 
i-Jc p ra w n trs r  w z* dr!r w o js le w y a ł 
I. K. M. w P z lu t ju i e .



POLSKA a NIEMCY (IV)

"łowione
Napijał Kuro! Maicużyński

W»Ek* i  n a ró d * *  — (czy jak te skreśla ją  u ja o w s z c  ł»«lrte prawa 
d i  (hizyr. a rodowego: Geaeoiśe — rtire śa ia  „lud->l»ój»twa'4) — prawaar«m« 
fcyl* na wszyatkich frantack. Je j aśeinkiraa najbardziej »*£?«*•« any m 
i najbrufainiejaiym  kyi o iltrzy* l y rie a ty i 1 śeaierai. Tak! — praw aytl, (d y i 
Ktetncy m r .o ś j ląsłenU  ladsi npraeaiyetowiii i z a ra ic *  upańłla-awilH,

1  Be to jest tlziiiaj a ż zbyt wiata I ra f ic n y e k  śaw adśar.
Kazwa siasaw ana do niektńryoh sbszśw  zafiady, jak  ap. Oświęcim, 

M ajdanek czy Treblinka, nazwa „fabryki iniierci" b rie  jeźnym  z jatmo- 
nriśiącyeh atrośleń  prepnfaudy iprzjrm iarzanyeh. To nia jaat żadna prae- 
nairua. T« byty prawdziwa fabryki (Caąst# nawet sanity padobaą, ofisjal- 
0 4  nazwy np. M ajdanek — „Zaktsdy i w arsztaty 56 ).

Gdy trzeba było do tych fabryk dostarczył krematooidw — ogłaszano
przatarfi na picea i firmy niemieckie przysytały swa ofarty. W jednym 
aa sprawozdań z proeatu norymberskiego eylowatem list f iray  „Topf i Sy­
nowie" z Erfurtu, w ktdrya dostawea — według powzzeehaie prayjytyek 
ozorów  handlowych oferują najnowszy model pieca kremaieryjatge. zwra­
cając uwagą odbiorców na „pomysłowe i praktyczne ulepszanie", które 
aaakomiei# upraszcza manipulacje i skraca azas podneozsaia eiaia i  wrza- 
cama go do paleniska.

Firma powołuje sią ua swoje poprzednie sUslawy, na Kety i  podzią-
kowazuacai od komand obozów w Oświęcimia i Dashau i liazy na to,
la  powierzona jaj um ów ien ie wykona jak zwykłe ku zadowolenia snryab 
M ostów .

Planowa gospodarka odpadkami
Tak jak w każdym przemyśle, Niemcy zajęli sią i tu skwapNwia od­

padkami, którymi w tym wypzuiku byto wszystko to, eo po wiąiniaeh jm>- 
S-oslalo.

Przede wszystkim wląe gromadzono oezyw iiele zrabowane hozzuiw
■odoi, pieniądza, waluty, biżuterią — któro szty w miliony i miliardy

Zbierano dalej, sortowano i pakowano odzież wiąinińw, buty, ich 
*r<obnc przedmioty osobiste. Nie gardzono aiazym. W oswobodzonych oho 
lach, obok olbrzymich stosów ubrań, znaleziono także całe magazyny w«- 
bsek i kufrów, wielotysięczna starty okularów, cale składy miodnie i na­
czyń kuchennych, nawet wózki 1 zabawki dziecinne. Wszystko io więź­
niowie zabierali ze sobą. łudząc sią, ża — w jakichkolwiek warunkach — 
k*dą sobie przecież tam organizowali życia.

Dziś wiemy, ża w każdym obozie koncentracyjnym prowndsowa była 
drobiazgowa rejestracja „towarów" i buchalteria, ża obok każdego kre­
matorium zasiadał, z książką rachunkową fachowy urządaik i notował 
pilnie każdą pozycją. Wiemy, te  ten cały łup szedł da skarbca Rzeszy, 
óo warsztatów naprawy, do przeróbki, lub był wprost rozdawany naj- 
Mdunaitszym uprzywilejowanym grupom ludności (np. repatriowanym 
a krajów bałtyckich lub i  Rosji osadnikom niemieckim). Znaleźliśmy na­
wet reklamacjo i narzekania na niodbalość, która spowodowała, że do 
rąk obdarowanych dotarły niaoezyszezone i zakrwawione ubrania. Jak 
można byto nio oddań przed tym tego do pralni?

Zupełnie już niesamowita była ta gałąź przemysłu śmierci, która słu­
żyła wykorzystaniu, wyeksploatowaniu ciał ofiar. Strzyżono więc wiosy 
kobiet, pakowano ja w specjalna bele, ważono — rzecz jasna i wysyłano 
jako surowice do przeróbki. W Oświęcimiu znaleziono całe ionny takich 
worków. I to nie tylko w Oświęcimiu. Specjalni „dentyści" wyrywali tru­
pom złote zęby, wyłamywali m oliki i korony, które dołączone do uprzed 
nio „zabezpieczonych" kosztowności — wy wędrowały wraz z nimi do pod- 
ciemi Banku doktora Schachta, powiększając niemieckie zapasy złota. 
Widzieliśmy następnie maszynę do mielenie kości ludzkich o jakiejś lam 
rwojej określonej wydajności dziennej. Otrzymaną po przemieleniu mącz­
ką kostną sprzedawano jako surowico czy może jtjź nawet półfabrykat 
fabrykom  Rzeszy. Znów przetarg, znów korespondencja handlowa. P ro ­
wadzono eałe studia nad zbadaniem, w jakim stopniu popiół z ciał ludz­
kich, spalonych w krematorium, użyźnia glebę. W yliczano, w jakiej tem ­
pera iur ze najlepiej ciała spalać, by nawóz sztuczny był najwydajniejszy.

Mydło z tłuszczu ludzkiego
Do naszych w koóeu polskich, tragicznych odkryć zaliczyć ,.n«leiy 

odnalezienie słynnej fabryki we Wrzeszezu. gdzie robiono próby nad pro­
dukcją mydła z tłuszczu ludzkiego. Znajdowały się one jeszcze w stadium 
badań laboratoryjnych, niewiele jednak dzieliło naukowców niemieckich 
od opracowania metod produkcji masowej.

Artykułem luksusowym tej gałęnt przemysłu kyla skóra ludzka, przy 
czym szczególnym uznaniem cieszyła sią skóra ludzi tatuowanych. Przy- 
niam  się, że gdy o tym poałyszałeaa po raz pierwszy, uważałem to sam — 
mimo wszystkich doświadczeń — za tzw. „Greuel-propagande". Cóż, kie 
dy na stole dowodów rzeczowych, przed Trybunałem  Norymberskim zo­
baczyłem tego właśnie rodzaju skórzaną galanterią: Aba>:ur do ląmpy,
opraw ę do książki, teczkę na biurko. Wszystko z artystycznie tatuow a­
nej, garbow anej i wyprawionej skóry ludzkiej znalezic.no, jako ozdoby 
gabinetu jednego z komendantów obozu w Bucłienwaldzie. Świadkowie 
spośród więźniów i żołnierzy armii am erykańskiej potw ierdzili ncaiąp- 
aie. że w Buehenwaldsie i Mauthausen znaleziono w specjalnych barakach 
eałe swoje skór, przygotowanych do dalszej „przeróbki".

Jak każdy przemysł, tak i przemysł śmierci wymagał fachowców. 
Stworzona wiąe szkoły zawodowe. Była taka w Janowie Lwowskim.

Jak każdy przemysł upaństwowiony, miał przemysł śmierci swój cen­
tralny ośrodek dyspozycyjny. Był nim straszliwy, choć mało szerokiemu 
ogołewi anaay, urząd RSHA (Reiehssicherheitahauplamt — Główny Urząd 
Bezpieczeństwa Rzeszy, urząd, którego jednym s oddziałów IV) było Ge 
stopo, inny zaś oddział tzw.' „Wydział Gospodarczy SV4 zajmował sią w ła­
śnie koordynacją i sprawnością pracy obozów koncentracyjnych.

PreemuBł śm ierci u; h ierarchii potrzeb
W aparacie gospodarczym Rzeszy istniała cała hierarchia peliźeb 

i u iy tesznoiei.
Przem ysł śmlereś zajmował w tej KoraraNS wyztmenone nzlejsee i nl« 

można było produkow ać dowolnej ilości pieców krem atoryjnych, skoro 
Up. produkcja arm at zajm owała hierarchicznie wyższe miejsce.

Nie M tposaitajmy lei, że wysokie miejsce w lej hierarchii przypadło 
w okres.* wojny totalnej aile rąk roboczych. Rzesza potrzebowała robot- 
tfkńw , a więc natężenie *kcji ekslenninacyjnej musiało się z tym łiczyć.

Greiser przyznaj, i«  protestow ał przeciwko zbyt gwałtownym wysie- 
dlelitom ale z żadnego innego powodu, jak tylko dlatego, że psuło mu 
lo cały plan zatrudnienia Polaków. Dowiedzieliśmy się w Norymberdze 
e poważnych tarciach pomiędzy operatem  SS i policji, naziewionym na 
terier i wykonanie p ianu zniszezec.a, pod osobistą •egidą. Himmlera jktóry 
w ty *  wypadku naeił tytuł „kom isarza Rześcy dla utwierdzenia, niemczy 
aey" — Reiehskomsuisear ffir die Fes-tigung des Deettschtums), a aparatem  
tfraędów Pracy i urzędów zatrudnienia, kieraw anych preez Sauckeia, czą 
śdśewa zaś precz Ley a,

Mag' »*jr wię* wyelągnąć wniosek; zwijśetolwiejszyl* ezynoikerai. któje 
banseweły M atow ą. eksterm inacją były: z jedaej strony potrzeby, * d ru ­
giej m ś  ograniczenia wojenne. Pierwsze z nich wymagały wciąż w zrasta­
jącej siły rnk roboczych, drugie nie pozwalały na należyty „rezaiae* 
i swobodę w rozbudowie przemysłu śmieraś.

Jeżeli aż tyle miejsca pośw ięciła* tym nsak«bry*nyns tem atem , W 
dla teijo, że wydaje m i 'się, iż przekonanie „jednostki giną, naród zginąć 
nie może' , jest głęboko zakorzenione w opinii, podczas gdy stało się ono 
dziś tragicznie nieaktualne.

Czyz po tych wszystkich przykładach trzeba jeszcze dorzucać moż­
liwości w ynikające z zastosowania energii atom owej lub wojny bakterio­
logicznej, by zrozumieć, że — prze* stworzenie przeiaysłu śmierci — »».- 
»zozenie narodu, jego całkowita eksterminacja leży dziś w zasiągu ludz 
kich możliwości.

\ m
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«<: „waiiBtf w rzi
lalmtsr Farty: reorganizuje gabinet

Londyn, w r-aidzierniku.
Zmiany w rząd-tie Artlec, po­

kaźne liczbą, nie zmienia;;. obli­
cza gabinetu. N ie sprawdziły się 
uporczywie krążące o*ł kilku m:e 
sśecy pogłoski, że ustąpić ma Ke­
vin. Zmiany i przesunięcia maił 
na celu usprawnienie pracy rzą- 
du, wprzęgnipcie do aparatu r*ł 
dzgeego sil młodych i o b ’ecuig- 
cych, uporządkowanie wzajemne 
go stotunku ni&których reaor- 
tów.

D o wielkiej ' piętki rzgdzfcej. 
łkladajgcej się z Attlee, iako rIó 
wnego koordynatora. Morriso- 
na, cruw alłceeo nad całokształ­
tem wykonywania wyborczego 
programu Labour Party, Dalto- 
na —  sprawy goapodarczo - fi­
nansowe, G rtenw ooda —  spra­
wy społeczne i Bcvina — zaga­
dnienia polityki zagranicznej, 
przyłęczył się’szósty koordynator
—  Alexander —  dla spraw obro­
ny narodowej. Został on mini­
strem obrony, obejmując urz^d 
właściwie dotgd nieistniejący i 
dotychczas zwiyzany z osob^ pre 
miera. Podległe mu bedg mini­
sterstwa trzech rodząiów broni:
—  marynarki, armi Udowej i 
lotnictwa, w zakresie formuło­
wania ogólnej polityki obrony 
narodowej. Będzie on zastgpci 
premiera w komitecie obrony, 
bedzie odpowiedzialny za cało­
kształt obrony narodowej we 
współpracy z wszystkimi czynni­
kami wojskowymi i cywilnymi.

Ministrowie resortowi: mary­
narki, wojska i lotnictwa bpd* 
właściwie tylko administratora­
mi. S* to ludzie nowi w swych 
urzędach. D o Admiralicji po­
szedł stary górnik George Hall. 
były minister kolonii. Przecho­
dzi on poza tym do Izby Lordów, 
aby wzmocnić tam zespół rzgdo- 
wy. Ministrem lotnictwa został 
Noel - Baker. Z terenu między­
narodowego znika postać długo­
letniego bojownika o Ligg N a ­
rodów i pokrewne organizacje, 
od roku nieodzownego uczestni­
ka wszystkich konferencji mię­
dzynarodowych. Ministrem woj­
ny jest poseł Bellenger, o którym 
jedno z pism konserwatywnych 
powiada, że lepiej zna sic na for 
muło.waniu skarg na wojsko, a- 
niżeli na ich załatwianiu. Naj­
lepsza to chyba rekomendacja 
dla Bellengcra, żołnierza z woj­
ny poprzedniej i porucznika woj 
ny ostatniej.

Ministrem stanu zamiast Noel 
Bakera zostaje Hector Mac Neil,
młody podsekretarz stanu w Fo­
reign Office, ulubieniec Bevina. 
Zdolny i rzutki dziennikarz, przy 
tornny i bystry mówca, ostatnio 
zaczął zajmować fotel Noel Ba­
kera na konferencjach międzyna 
rodowych. Widocznie pierwo­
tny pomysł nadania urzpdowi 
ministra stanu dla organizacji 
międzynarodowych znacznego 
autorytetu i sporej dozy niezale­
żności od Foreign Office nie wy­
trzymał próby życia. N ow y mi­
nister stanu będzie właściwie 
wyższym ranga wiceministrem 
spraw zagranicznych. N a  miej­
sce MacŃeila przychodzi jeszcze 
młodszy od niego, bo zaledwie 
31-lctni Christopher Mayhew, 
dobrze zapowiadający s?ę ekono­
mista. Z innych zmian warto za­
notować objecie teki kolonii 
przez Creech Jonesa, dobrze zna 
nego fsbianistom z licznych od ­
czytów i broszur krytykujących 
politykę kolonialna.

Zmiany w rządzie minęły pra­
wie bez echa i bez komentarzy ■ 
„Daily H era ld” przezornie pod­
kreślił, żc nie rnajj one nic wspó! 
nego z obecna sytuacja miedzy 
narodowa, —  da itc  do zrozumie 
nit, że ani utworzenie nowego 
ministerstwa obrony narodowej,'; 
ani zmiana na stanowisku mini­
stra s^anu nie sa odbiciem poli 
tyki zagranicznej, i wywołane ss 
jedynie koniccznościami natury 
craktycznej. ;

REATIZACJA P R O G R A M U  
W Y B O R C Z E G O

Po wakacjach letnich rząd sta
nic przed Izba w zmienionym 
składzie, ale —  jak zapewnił 
Greenwood w wywiadzie praso­
wym —  z niezmienna wola wpro 
wadzenia w życie pełnego pro-, 
grama w yborczeg.. W  ciastu j 
październik* laba Gmin będzie • 
wykańczał* zaległości. N ow a se­
sja rezpoczyea się formalnie do- j 
picro w listopadzie. Mowa tre-j 
now?,, aianowi#ca niei&ko poraę-

d«k daiemsy afcrad eał*j nwji, 
zawierać rna dalsze ustawy na- 
cion*i:z*cyj*e, przypuszczalni* 
transportu  i tnergi elektrycznej.

D o nowej sesji przygotowuje 
się i o-pozyeia. Konserwatyści 
wialnie zakończyli obrady swo­
jego dorocznego K ongresu bajo 
■wyra p riem ów ienicm Churchil­
la, który nawoływał do krucjaty 
przeciwko socjalizmowi, oczywi­
ście w imif „obrony" wolności 
osobistej i przedsiębiorczości pry 
watnej.

W  obliczu powojennych tru ­
dności, konieczności zachowania 
wielu ograniczeń czasu wojenne­
go, a naw et w prow adzenia no­
wych, jak objęcie chlcba syste­
mem kartkow ym , pow olnego i 
stopniow ego nasycania rynku 
tvewnetrznego dobram i konsum- 
cyjnymi wobec potrzeby forso­
wania eksportu —  konserwaty­
ści śpieszą sip z wyzyskaniem zro 
zumiałego, ludzkiego zniecierpli 
wienia. Myślą oni, że w ten spo­
sób zbija kapitał polityczny, któ 
ry bpdzie się procentow ał w wy­
borach za cztery lata. Cały ich 
kongres w Blackpool w ubiegłym 
tygodniu upłynył pod znakiem 
„obrony wolności jednostki 
przed niewola wszechmocnego 
państwa". Sam Churchill rzucił 
hasło walki z ograniczeniami po 
wojennymi w słowach nieomal 
tak dramatycznych, jak jego ape­
le wojenne.

„Spójrzcie na podatki, spójrz­
cie na nieograniczone wydatki, 
spójrzcie na ogonki, na ograni­
czenie waszej wolności, na rosn^ 
cq. z dnia na dzień biurokrację! 
Nigdy podczas tych dwóch wo­
jen nasz lud nie odczuwał 
tak silnie braku chleba. mięsa, 
masła, sera i owoców!".

C H U RCH ILL STRASZY
T o nic, że właśnie teraz po­

kazały sip po cenach bardzo ni­
skich i winogrona, i m elony, że 
potaniały pom idory i jabłka. Pó­
ki czas, trzeba ludzi straszyć so­
cjalizmem. A stary dem agog 
wie, że łatwiej zapamiętać ha­
sło: „socjalizm to ogonek po
chleb", aniżeli najmądrzejsze wy 
wody polityczne. W łaściw ie tyl­
ko te apele do ataku przeciwko 
socjalizmowi były przedmiotem 
trzydniowych rozpraw  zgroma­
dzenia konserwatystów, które po 
raz pierwszy bodaj miało pewne 
podobieństwo do kongresu stron 
nictwa politycznego. Szef partii, 
jej bożyszcze i dyktator, Chur­
chill — pokazał sip dopiero na 
zakończenie obrad, abv wygło­
sić swoje wiecowe przem ówie­
nie...

M łodsi torysi, jeszcze nie zu­
pełnie pozbawieni sum ienia spo 
łccznego, dom agali sip jasnego 
prograńiu pozytywnego dla prze 
ciwstawienia sip Partii Pracy. 
N iektórzy z nich nawet chcieli 
zmienić nazwy partii, chcieli za­
kam uflować sip, jako „partia de­
mokratyczna", i stworzyć koali­
cje wszystkich grup anty - socja­
listycznych, włączając liberałów. 
Ale jeszcze przed kongresem w 
Blackpool tak ośmieszono ten 
pomysł, że już go nikt poważnie

Tfctewisfi

* h  brał. Kierownictw® partii z 
Churchillem na czele poszło jed 
na.k w  wskazaniami jednego z 
najbardziej niepoprawnych wste 
czntków tc rysowych, sir Herber­
ta WilJiamsa, pod hasłem: „wal­
na? w rzpd. nie zawracaimy so­
bie głowy programom".

W ytrarczylo tedy gadanie e 
wolnej, niekrppow anej inicjaty­
wie prywatnej, która stw orzyli 
Im perium , o zabijaniu przedsię­
biorczości, która jest podstawy 
wielkości Anglii, o likwidacji 
Im perium  przez nadanie Indiom 
samorzgdu. N aturalnie, trzeba 
było ozdobić to iakimś przebły­
skiem nowej myśli, i stad naro­
dziły sie takie nowe. a tak bar­
dzo stare idee, jak „demokracja 
posiadaczy", jak dopuszczenie 
robotników  do udziału w zy­
skach, jak zgoda na system opie­
ki społecznej, wprow adzany o- 
becnie przez rz^d. Test to dow o­
dem tego, że dotkliw a kieska wy 
borcza w ubiegłym roku i ener­
giczna akcja rz^du w wykonywa­
niu program u wyborczego w 
dziedzinie nacjonalizacji kluczo­
wych gałpzi przemysłu. b u d >  
wnictwa m ieszkaniowego i ubez 
pieczeń społecznych pobudzdy 
torysów do myślenia I Jo  próby 
rozszerzenia podstawy klasowej 
ich partii.

E W E N T U A L N O ŚĆ
FA SZY ZM U ?

N iew iele z tego wyjdzie, pi­
sze socjalistyczne pismo niedziel 
ne „Reynolds N ew s", ale niepo-

K oreapontieiicj*

adaina

„ f i o b o t n t k a "

wouzcme może wpędzić przynaj 
mniej znaczny cześć partii kon* 
serwatywnej w pewnego rodzą* 
i u ukryty faszyzm; nape w no 
znajdy sip i pieniądze i ludzi* 
dla roboty faszystowskiej, iako 
ostatniej, desperackiej próby 
przeciwko ruchowi robo tn icza  
mu. Nie ma jednak powodu do 
obaw, dodaie „Reynolds N ew s", 
leżeli Labour Party bpdzie wier­
na socjalizmowi, jeżeli wykony­
wać bpdzie sum iennie program , 
na którego podstawie zdobył* 
władzp. Nie zachwieją wtedy 
torysi zaufania ludu do rzydn 
ludowego. „A lbow iem  torysi tak 
sip dali we znaki w przeszłości, 
że stanowczy i odważny rząd 1*> 
bourzystowski może mieć żywot 
zapewniony na dziesiątki lat” .

Takim  echem odbiło sip bojo* 
we antysocjalistyczne przemówi# 
nie Churchilla w tyra środowi­
sku, k tóre m iało zadrżeć na głos 
starego wojownrka. Zautepoko­
lenie w szerokich kołach Labo** 
Party wywołały raczej te ustppy. 
mowy Churchilla, w których był 
on wobec rządu wyrozumiały, 
ustppy dotyczące polityki zagra­
nicznej. W ielu, wielu członków 
Labour Party i jej sympatyków 
wolałoby politykę zagraniczną 
taką, która by sprowokow ał* 
Churchilla do rów nie bezwzglę­
dnego ataku i do użycia równi* 
ostrych i kwiecistych inwektyw, 
iak polityka gospodarcza i spo­
łeczna rządu Partii Pracy.

lerzy Skalski.

i S Przegląd Socjalistyczny
zaczyna kampanię wyks.ezg
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Wieli.# Bż)-t«:>lą jrai p lm tB j*  pat;- 
siw*PM, ktń.-e r«-[Mi<■?<!• nnUananii; 
f«j|iitąp«iy*h pi-igrBmów trL'w'tyjnye't. 
Na nSjęi.lat Gźąantyeanjr manat cfaajl 
Mewtayjnęj as *«c*yeie „Ales^ndt-^

W nowym październikowym nu­
merze przeglądu Socjaliatyczn*- 
go“ (Nr. 3 — 9) artykuł wstępny 
tow. J. Hochfelda uważać mustna 
za watyp do kampanii wyborczej. 
Pod tytułem .Rachunek aum le­
nia" tow. Hochfeld omawia «y- 
tuacJe polityczną, powstałą w Pol­
sce po ostatniej sesji KRN., wobec 
uchwalenia ordynacji wyborczej, 
bliskiego terminu wyborów 1 od­
mowy P6L, na propozycję wspól­
nego bloku sześciu stronnictw.

W konkluzji artykułu tow. Hoch­
feld formułuje 7 punktów „rachun 
ku, który przedkładamy masom do 
kontroli". W wielkim skrócie mo­
żna w następujący sposób oddać 
treść tych 7 punktów: 1) Czołowy 
udział PPS w odbudowie 1 przebu­
dowie życia w Polsce. „Rząd bez 
PPS — byłby klęską demokracji". 
2) świadoma, konsekwentna, wier­
na i bezwarunkowa polityka je- 
dnolitofrontowa PPS. 3) Wspólny 
język polityczny 1 gospodarczy ze 
wsią. 4) Poprawa sytuacji gospo­
darczej w ciągu ubiegłych dwóch 
lat. 5) Udział PPS w wykuwaniu no­
wych granic, w realizacji reformy 
rolnej, w nacjonalizacji przemysłu 
i opracowaniu Pianu Odbudowy Go 
spodarczej. 6) Zbliżenie polsko - ra­
dzieckie. 7) Realizacja programu 
wolności obywatelskich.

Artykuły tow. C ł Bobrowskiego, 
prezesa CUP, i J. Rudzińskiego, wl- 
eeprezeea CUiP, poświęcone są Pla­
nowi Odbudowy Gospodarczej. Tow. 
Bobrowski powołuje się na swe 
przemówienie, wygłoszone przed ro­
kiem na Radzie Naczelnej PPS, w 
którym stwierdził, „te atol przed 
nami wybór pomiędzy trzema dro- 
guai: drogą „heroiczną", drogą naj 
dalej idących ofiar dla przyszłości; 
drogą „ „mieszczańską", dbającą 
tylko e doraźną wygodę i drogą 
socjalistyczną, mailującą uzgodnić 
troskę o człowieka i troskę o ma­
szynę, nie zaniedbującą wielkich za 
:ań stworzenia podstaw rozwojo­
wych dla dalszej przyszłości, ale nie 
napominającą także o tym, by w 
loku realizacji planu zapewnić real 
.’te korzyści masom. Otóż nie ulega 
wątpliwości, te  za**dnlczą konecp- 
ją Plunu Odbudowy Gospodarczej 

lest ta, którą przed rokiem sklasy­
fikowałem Jako socjalistyczną4.

Tow. T. Głowacki plaże o „Poli­
tyce zagranicznej USA44, na tie za­
gadnień polityki wewnętrznej Sta- 
iów Zjednoczonych. Artykuł ten 
przyczynić się m o tt do wyprowa- 
•izenia z błędu wielu łudzi, mówią­
cych bezkrytycznie o „polityce an­
glosaskiej44 1 nie widzących wiel­
kich i istotnych różnic mity Izy po- 
U tyką Stanów Zjednoczonych i 
.’/ielkicj Brytanii. -Wniosek tow. 
Głowackiego pokrywa się z kilka­
krotnie 'przez nas w „Robotniku44 
wypowiadaną opinią: „Powstanie
nowej trzeciej siły w USA, ally da  
mokratycznej nie tylko z nazwy, 
ale i z treści, zawróciłoby politykę 
zagraniczną — ale i wewnętrzną—• 
USA s niebezpiecznych torów44.

Brak miejsca nie ąocwala nam 
na omówienie artykułów tow. f f l .  

Skowrona •  „Ziemiach Odzyska-

nyelrHi tow.~A.~ Kwiatkowskiego* O 
„Administracji państwa 1 gospoda^ 
ca planowej44. W tym drugim arty­
kule poruszone są tak ważne spra­
wy, Jak zagadnienie dostosowani* 
administracji do planowania gospo­
darczego i problemu ustawowego 
rozgraniczenia kompetencji różnych 
urzędów.

Słusznie redakcja „Przeglądu So­
cjalistycznego “ zamieściła w nume­
rze dwa wygłoszone ostatnio prze­
mówi en la, a mianowicie tow. wice­
prezydenta St. Szwalbego na Zjeź- 
dzie profesorów - demokratów i 
tow. min. A. Kuryłówka# na ak*r 
dem.ll ku czci tow. N. BarllckJego. 
Ni« są to mowy okolicznościowe, 
która się zapomina nazajutrz po 
ich wygłoszeniu.

W działa „Kartki z historii socja­
lizmu" znajdują się artykuły o Jó­
zefie Montwiłl - Mlreckim, o zama­
chu na Pińskiego („Pierzynę44) w 
1886 roku, o Norbercie Barlickim.

Szeroko rozbudowany Jest w ora* 
wlanym numerze „Przeglądu Socja­
listycznego" dział „Na horyzoncie". 
Na przestrzeni około 20 stron (ku­
ku w blisko 50 notatkach przedsta­
wione są najrozmaitsze wydarz* 
nia i zagadnienia życia polityczne­
go 1 gospodarczego w kraju 1 za­
granicą. Notatki, Jak rwy kie, nie 
są szablonowe 1 nie powtarzają rz* 
czy znanych Jut z prasy codziennej, 
lecz zawierają pewną syntezę, a w 
wielu wypadkach oryginalne podej­
ście do danego zagadnienia,

W dziale „Idee — myśli — zagad­
nienia44 redakcja „Przeglądu Socja­
listycznego44 zamieszcza artykuły 
na tematy bardziej specjalno, z na­
tury rzeczy nie nadające się do zre­
ferowania w krótkiej notatce ga­
zetowej. Poprzestaniemy na wymie­
nieniu nazrw artykułów: „Uwagi 0 
Narodach Zjednoczonych" (K_ Do­
rosz), „Kierownictwo przedslębioi* 
stwa państwowego44 (M. Eiczt*we­
rki )_, „Społeczne oblicze sądownlo- 
twa' polskiego44 (M. Rybicki), „Ter­
ror jako metoda rzątiów niemiec­
kich w Polsce44 '.St. Płosłd), „Foto- 
genicznofć literatury" (L. Bukowie­
cki), „O upowszechnienie muzyki" 
(M. Drobr.er).

Ciekawe omówienie ostatnio wy­
danych książek Lenina i Plcchs no­
wa (pióra tow. M.Anhalta) 1 Kro­
nika party jna zamykają nowy nu­
mer „Przeglądu Socjalistycznego".

G. J.

ŁUK
TRIUM FALNY

— O to  tytuł powieści, o 
której mówi cały ś* irt.

N apisał ią — Erick Ma­
ria Remarque.

Przethim actvla n* śpyyk 
polski W anda Melcer.

Tuż rtpdłujto  zacznie d ru ­
kować

„ l O B O T N T K -
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226 fys. robotników zamiast 150 fys*
pracuj’® d z iś  n a  Ziem iach O dzyskanych

|Tow. min.Kaczoiowski
* o  w y n ik a ch  ,

KanfereRSjl Parfskl«| i
Zjazd nauczycieli omawia

Sk&it rezbadewy szkoloictwa zawodowego
W f>ł)r»d Drngssgo Zjawia

P ru m y |j* » e |«  Zie«i Odiy&kanyeh, 
k t ó r y  •bradow ał n e  W rocławiu Iow.

S t y r  p o d su m o w a ł d i i a t s l -  
B»ść Mini*I*r»i «r« Frr»ray*łu na łych 
te re n a c h . W ie e o tin . 5 /.yr. p a d k re i l i ł ,  ż* 
zjazd jest nw», ą edpowiedzią na za- i #}‘ck. Jeśli ctodzi 
zzuty, że P#l»»* nie umie ragotpcxiaro ! ruchcwniono ich

osiągnięcia biedną jednak
wobec rscwyih zadań

war Zitim Od*« łkanych i ie  ziemie te 
zmieniliśmy w pustynie.

Mówca zestawi* dalej plany z onią- 
fnięcism i. Miało t>yć sprowadzonych 
za Ziemie Odzyskane 150 tys. ro ­
botników dziś jem podległych tylko 
Ministerstwu Przem ysłu 226 ty*.. Za­
mierzano zmobilizować na inwestycje
I miliard złotych — zmobilizowano po 
zad  2 miliardy.

Wicem in. Szyr. przeszedł dalej do 
•gókiej charakterystyki osiągnięć prze 
mysłu. Zakładów czynnych w lej chwi
II jest 825. Wynosi to 81 proc. czyn- 
ayeh w całej Polsce większych i śred­
nich zakładów przemysłowych.

Prseznyał wyg!owy daje w tym roku 
na Ziemiach Odzyskanych 10 milio- 
bów ton węgla- W przyszłym roku da 
19 milionów ton węjla.

Praemyi.1 Hutniczy uruchom ił na 
Ziemiach Odzyskanych w trudnych 
w arunkach cały szoreg hut. Przemysł 
hutniczy przejął piękną bezę topni­
ków i materiałów ogniotrwałych i uru 
ełiomił dwie kopalnie rudy telaznej 
Ba Ziemiach Odzyskanych.

Pr*«ny»ł W łókienniczy na Ziemiach 
Odzyskanych w dziale produkcji łniar 
akiej zajm uje drucie miejsce w Euro­
pie. Przemyśl W łókienniczy osiągnął 
w lipeu w bawełnie 4.206.000 metrów, 
w tkaninach lnianych 1.350.000 me­
trów.

Preesnysl Metalowy na Ziemiach Od 
łyskanych m iał najtrudniejsze zada­
mi*. Osiągnął on jednak Jot 19 proc. 
całej produkcji polskiej. Podstawowa 
baza produkcji maszyno wo-i n w esty- 
eyjnej jest na Ziemiach Odzyskanych. 
Ki proc. produkcji pTecyzyjno-optyez- 
mej I to najw ażniejszej powstaje na 
2Sco*i*ch Odzvskanyeh.

W przemyśle energełyeJKiysn odbnd* 
srano 36 turbozespołów o mocy *7 
MW. Odbudowano w najtrudniejszych 
w arunkach elektrowni? w Elblągu.

W pracm yśtr ehwerlewiyin stan zni­
szczeń osiągnął »k proc. Mimo to w 
tej chwili czynnych jest już 41 zakła­
dów chemicznych. Koksowniczy prze­
mysł chscniczny otrzymał swoją pod­
stawową baz? na terenach Zisca Od­
zyskanych.

praertiyśle m ateriałów budow la-
> kamieniołomy, u- 
już 32. W dziale 

i szklarskim Ziemie Odzyskane produ- 
S kują 100 proc. szklą lustrzanego, 100 

proc. szkła optycznego, 80 proc. kry- 
I sztsłów, 100 proc. szkła technicznego, 
j  ponad 60 proc. szkła oświetleniowego.
I W przemyśle cementowym cemento­

wnie w Groizowicach osiągnęły pro­
dukcję przedwojwiną

Frzeroy*! papierniczy osiągnął duże 
wyniki. W przyszłym roku będziemy 
mieli 40 proc. ogólno-krajow ej p ro­
dukcji papierniczej.

Prsemysł draewny, oparty o nowo­
czesne zakłady, przystąpił już do se­
ryjnej produkcji mebli artystycznych, 
sprzęlów domowych i zabawek. Prze­
mysł drzewny daj* 38 proe. produkcji 
na eksport.

Prietnyal skórzany potrafił urucho­
mić największe w Polsce zakłady gar­
barskie w Brzegu, fabrykę skór tech­
nicznych oraz garbarnię na terenach 
Mazurskich i Pomorza Zachodniego.

Praemyał cukrowniczy, jeżeli weź­
miemy pod uwagę jego zależność od 
bazy surowcowo-rolniczej, ina bez 
wątpienia olbrzymie osiągnięcia. Prze i 
mysł cukrowniczy w tej kam panii u- J 
ruchomi! 20 cukrowni.

Dotychczasowe osiągnięcia powie­
dział następnie mówca naszego prze­
mysłu na Ziemiach Odzyskanych ble­
dną wobec ogromu tych zadań i za- 
gzdnień, które stoją przed nami.

W yłaniają się zagadnienia zharm o­
nizowania 3-letniego planu odbudowy 
przemysłu na Ziemiach Odzyskanych 
z planem rozwoju osadnictwa rolne­
go na tych tcresisch.

Minister Szyr apeluje na zanończc- 
nie do olbrzymich rezerw kwalifiko­
wanych robotników i pracowników 
którzy znajdują się poza granicami 
Polski.

Nowy sy
przydziału mieszkali

Została już opracowana no 
i weia do dekretu o powołaniu 

Nadzwyczajnej Komisji M iesz­
kaniowej i wkrótce będzie w  ie 
siona na posiedzenie Rady Mi­
nistrów.

Jak infommre Komisja Cen­
tralna Związków Zawodowych  
ro w ek  polega na uzgodnieniu 
dekretu mieszkaniowego z de­
kretem o gospodarce lokalami 
z ćn, 21 grudnia 1945 r. Dotyczy 
ona dokładnego rozdziału kom 
potencji Urzędu Kwaterunko­
wego i Nadzwyczaj r ej Komisji 
Mieszkaniowej, określa miejsco 
wości, w których Nadzwyczaj­
ne Komisje mogą powstawać i 
wprowadza dwuins'ancyjno<ć 
Nadzw. Komisji Mieszkaniowej

Ukoją przeciw spekulantom
DrctyzRa (sądzie rakrótee apsaewanal

W  ŁODZI prowadzonej w  250 sklepach u-
jawriono ukryte większe zapa­
sy produktów: jak soli i cukru 
oraz tkanin, przechowywanych  
dla celów Spekulacyjnych, 

j Część towarów została skonfi­
skowana.

W POZNANIU 
V7 ostatnich d: iach dokonano 

w Poznaniu kontroli sklepów.

W związku z falą drożyzny, 
jaka się obecnie daje zauwa­
żyć, powołana została w Łodzi 
specjalna komisja do walki z 
drożyzną. Jak oświadczył w o­
jewoda Dąb - Kocioł drożyzna 
zostanie opanowana w krótkim  
czasie.

Dotąd zatrzymano około 40

S i a n S s Z - T s u i  G r z s B * s S < l

„Ma nowsf drodze dziełowej1
Nakładom Państwowego In­

stytutu W ydawniczego ukazała 
się obszerna broszura profesora 
Stanisława Grabskiego, wicepre­
zydenta Krajowej Rady Narodo­
wej, pod tytułem „N a nowej dro 
dze dziejowej-. _

Profesor Grabski był i jest na­
dal, jak to sam przyznaje, wy­
znawca poglądów t. zw. narodo­
wych. Tym cenniejsza jednak 
jest podstawowa teza książki, że 
nie ma powrotu do tego, co by­
ło przed wrześniem 1939 r.: ani 
do ówczesnego naszego teryto­
rium państwowego, ani do 
ówczesnego składu etnograficz­
nego R zeczypospo l i te j  Polskiej, 
ani do p r z e d w o je n n y c h  progra- 

partyjnych, ani do tdeolo-

kupców. W czasie rewizji przc-j lCi P0 ,y zamknięto trzy skle
py J aresztowano 11 kupców za 
pobieranie tadm iernych cen, 
w zglęsnie ukrywanie towaru.

Wieczór a  Dziennikarzy
W sobotę 19 bm, odbędzie &:ę Wie 

ozór K.ei-*śtńc.;ii złari-eonikany w Świe­
tlicy Zarządu Miejskiego (Al. Jerozo 
l-uiikie 1 BOK), zMotsunie koleżeńskie 
cztoanKÓw i aplikantów  Związku Zaw. 
0neB**k.a«'£y RP, pełąc®**!© z dancin­
giem i bridgtm . W program ie arty- 
stycaaym  wyntąpią; A. Jaksztas (hu­
mor) i R, M łynarcryk (baryton), Przy 
iortepAsrałe Z. Zalewaka. Początek o 
£*dz. 30.

'K«tęp dla driesmiScarsy, ich rodzin 
i zsprcewaaych £otct 100 zł.

KIJm
tym ceniejszy, że pochodzi wca' 
le nie ze strony przedstawiciela 
t. zw. bloku lubelskiego.

E. W.

Torr. min. Kaczorowski członek 
delegacji polskiej na konferencję 
pokojową po swoim powroei* z 
Paryża ndzłriił pk-z*d»5nw!ci*?«wi 
SAP odpowiedzi na kilka pytań.

Zdaniem tovr. m inistra pozytyw­
nym faktem  jeżełl chodzi o ©cen? 
prac koiiłerencjt było apreeyzowa- 
nie p s i l i ś a tś *  *1 narodów, które 
WMtaną rorpy.trzon* przez m ini­
strów „W ielkiej Czwórki".

Do momentów negatywnych Iow. 
m inister Koczorowski zalicza n ie­
uwzględnieni* w należytej formie 
żywotnych Interesów szeregu k ro ­
jów. Tak up. zw ana .sprawa 
Dunaju1* została przegłosowana 
przez delegatów krajów zamorskich 
wbrew woli państw  naddu na jakich. 
Również nie zostały uwzględnione 
zrozumiale Interesy Jugosław ii w 
drugiej spornej sprawie — Triestu. 
Polska mając bogate doświadezenia 
z G d a ń s f  m popierała takie roz­
wiązanie, które by gwarantow ało za 
taiwlcnl* konfliktu w duchu poko­
jowym i zgodnie z życzeniami J u ­
gosławii.

Ujemni* trzeba również ocenić 
'próby nieklórych m or.-s.v r uchy­
lenia pocrKGKiteó, w których ofco- 
wtąnywaiy już poitanow lenia „Wiol 
kiej Czwórki**. Często brakło ten­
dencji do osiągnięcia jednom yślno­
ści w kierunku zgodnego załatw ie­
nia sprawy. Ujawniła się natom iast 
dążność do maksymalnego zabesple 
czenia w łasnyeł Interesów.

-«  spruw Interesujących Polskę 
doniosłe było m. tn. stwierdzenie 
konferencji, ic  należności z tytułu 
pożyczki 1 budowy słathów wło­
skich mogą być prze* Polskę zali­
czone na poczet reparacyj w ojen­
nych. Jeżeli chodzi o odszkodow a­
nia doiyeząee Rumunii I W ęgier to 
konferencja przyznała Polsce zwrot 
naszego mienia w tych krajneh. O- 
gólule, zdaniem to w. min. Ksczorow 
skiegn, sprawy te uzyskały dla oas 
roastrzygnięeła względnie pomyśl-

W ICatowicach odbywają się; 
obrady walnego Zjaiau Sekcji! 
Sekolniciw-a Zawodowego Z w ią’ 
rku Nauczycielstwa Polskiego! 
w którym bierze udział około 
>00 delegatów z całej Polski.

Przemówienie powitalne w y­
głosił prezes Zarz Głównego 
Sekcji ob. W aculewski, po-dkre 
ślając, iż Zjazd posiada charak­
ter sprawozdawczy,' a Sekcja 
ma poddać ocenie delegatów do 
tychczasową swą działalność 
Zadaniem Zjazdu jest również 
opracowanie programu pracy 
szkolnictwa zawodowego na 
afbllisze dwa lata.

Następnie zabrał głos w ice­
minister Oświaty, Trojanow­
ski, stwierdzając, że dostarcze­
nie krajowi licznych, odpowie- 

: dni o wyszkolonych fachowców,
: stało się ważr.ym zagadnien:era 

oświatowym.’ W ciągu najbliż­
szych trzech lat ma być potro­
jona liczba nauczycieli, zatru­
dnionych w  zawodowych szko-. 
łach państwowych. Ilość tych 
nauczycieli ma wzrosr.ąć w po- 

! równaniu ze stanem obecnym  
o 6700 osób, a liczba uczniów  

| o 54 tysiące.
W niedalkiej przyszłości w y­

łoni się ponadto sprawa usta­
lenia czasokresu trwania i pro-! 
gramu nauki dla szkół zawodo-j

H roboSników
z zbierostej msgiie

W KvxnprochcLeacfo pod Opolem 
odbył *lę uroczyety pogxxcb 11 robot­
ników połakioŁ, pomocdowaayuli b«- 
«ti*l«.ko przez kałów otaculcokich w r. 
1945. SzeJcżu mężczyzn zśdeotyhko 
wano. Jednego z mężczyzn, oraz 4 ko­
biet ni* udało eię zidentyfikować. W 
kouduka*  żałobnym poz* rodzinami 
ponoordowanycb, *zły niealiczoa* tłu  
my *połecrert*twa opolskiego. Honory 
wojakow* oddał pluton lotniczy Nad 
grobem przemawiał wóce*taro*ta oraz 
prz«d*tawici*J* partii politycznych.

wych, oraz powiązania ich z od 
powied imi uczelniami w yższe­
go stopnia. W tej dziedzinie 
przewiduje się dwu — względ­
nie trzy — letnie gimnazja órai 
4-o, względnie 5-cio leti.ie licea 
zawodowe.

Po przemówieniach kuratora 
Okręgu Śląskiego, ob. Goduli i 
przedstawiciela Ministerstwa 
Przemysłu, Legata, odczytany 
został referat dr. Chałasióskie- 
go na temat zagadnień kultury 
rarodowej, a następnie referat 
o jedności organizacyjnej i Ideo 
wej Zw. N. P. wygłosił prezes 
Zarządu Głównego Związku, 
ob. Maj.

Po obradach plenarnych, to­
czyły się obraay poszczegól­
nych Komisyj.

158 wagonów bawełny 
ze Zw. Radzieckiego

Przybyły do Polski transport, 
ty bawełny ze Związku Radzie­
ckiego.

Transport pierwszy saw iem  
ładunek 58 wagonów. Na puzdh- 
tach przeładunkowych znajdu­
je się 100 wagonów.

Poza bawełną otrzymywaną 
ze Związku Radzieckiego, na­
dejdą transpo. iy bawełny egip­
skiej oraz 1000 ton długowłók- 
nistej bawełny z A ntw erpii Ba 
wełna amerykańska p rzyoęiz le  
do Polski na początku 1947 ro­
ku. 1100 bel tego surowca **■ 
dejdzie z Anglii. Pierwsza par­
tia znajduje się już w  drodze do 
kraju. Zakupiliśmy szmaty w eł­
niane w  Szwecji i Belgii. Ze 
Związku Radzieckiego nadcho­
dzi 10 tys. ton lnu czesanego o* 
raz 6 tys. ton pakuł, co stanowi 
pokrycie rocziego  zapotrzebo­
wania naszego przemysłu lnia­
nego.

( G zt/re im ey
fryifciEe uwagi fachowca
o reportażu z parades psychotechnicznej

Jako psycholog, pracujący przez 
szereg lat w poradniach psycholo­
gicznych na terenie Warszawy, czu­
ję się w obowiązku zareagować na 
reportaż ob. P. A., zamieszczony w 
numerze 283 (683) „Robotnika" z 
dn. 13.10.1946 r.

Po przeczytaniu powyższego re­

mów partyjnych, ant ao memo- * 
Kii „Wielkiej ^Polski czy P o l« i ,, 
Mocarstwowej’'. . , , r

Toatr w  Lodzi

nowe sztuki
W  pltnoczych dmimeh jm idzU rnika  

iv lo d i l  rezpaciąl iią  ntury sezon tea 
trmlny. Aftinm przypotzezeć, ie  w  tym  
roku bodzie oh m io t inny, n it dotąd  
ckorektor. Pm pierwsze, tleole dw ich  
row ainych teatrów — W ojska Polskie 
to  i TUR-a, w ybije sią tę tn a  trzieia,, 
dotychc im  inacm ie  niższa poziomom  
md tmmtyek  — Teatr Kmmormlny Do-

inielektaedną, lecz raczej fi* drodze 
eezaeiow tto  w fląb itn ia  sią w  tra£iez- 
mie splątane przeżycia czasów eka- 
pacji. K o n tłra ke jt m y iłow e i idtolo- 
tiesme, których w sztaee Otwheowskit 
$o zna jd n jtm y  tpr.ro, nie odgrywają 
stm adsish tej p tln c j roli: tą  zaltdueie 
szkicam i t „teoriami heurystycznym i'', 
jak i y  m ołne leyio pow iedsiei, mmjąt

ma U lm o rta . P ,  dra fie  planowany na ** em alofl, ,  p a d o h n e f typa
ten rok reportaar zapoemad. sią boa- p o m p a m i nmakeeoymi: to znaczy JM-
« * /  poprzednio; ma w*zt lą in icć  petczemei myślowymi, ntozpraw dzony

A u to r  w id z i n a c z e ln e  h a s ło  unąe*j im pilczeenyck sztuk ml jmtzcte, których wortoie pole*e
d l i  N o w e ;  P o ls k i  w  p r z y l o to w a  polskich i z w r ó c ^ t  wiącoj t U ^ d e  na ich płodności i przydał­
a m  d o  ro l i  p rz e d n ie j  S traży Św ta " •  teatroJnych d z id  a^ el , ,  zmołoocetutnlach praktycznych.
ta  S łnw  .ń rL d e e o  z w ró c o n e g o  ^  »P*k l  nastający** Toendniczym motywem tych kenztrnk-
ta  s ło w ia ń s k ie g o ,  problemami H lozołicznymt i eli ł t to  mLrtefro  em  prz«C ;W N ie m c o m .  \ s^ tetnymli ' f i  loot teza, wypowiedziana w  akcw
P r o f .  G ra b s k i  je d n o c z e ś n ie  m o - |  p le n n z ą  p rm ie rą  Teatru W ojtka  
c n o  p o d k re ś la ,  że  „ o  w y n ik u  s p o - ? j j łJk. , f ,  jr t ł  ^ itlk sm a c '*  S u fa n a  
ró w  d z ie jo w y c h  i w a lk  n a r o d o - |Q <uw-nt<iWAj>^» W inaeentzecjt l reiy- 
w o ś c io w y c h  d e c y d u je  elc3p*h*i* tzoril Leona Schillera. Km przodotaoMe- 
k u l t u r a l n a " .  T o  tw ie r d z e n ie ,  k tó  tnie to warto zwrócić m onie z dwóch
te  pom ija  ro lę  sy s tem ó w  g o sp o -  h zi(lą s /k» : jednym jest problematyk*' kawa historyczne nażtaitket: ła tk i, 
d a re ry c h ,  p o d o b n ie  jak n ie k tó re  >*iv*orn, drop** termalne zedeiy zpek- PVzyphotoehi, Tifardowtki, SiciAM. 
i n n e  tezy a u to ra  —  należy  r a - f '«*!»■ i r i * dsUl* UmireiMl- Aufar trakime bowiem *ł atznit oprą-

z a k w es t io n o w ać .  1 Fabułę dramat* Ohainotaokteto tło- etą ̂ antysemityzm* jako ni* tylk

t-e iym  przez eeptehorin - myśliciela z 
modefz miasteczko: „W tzyelhe, co w 
ro tze j histerii wielkie I twórczo, zro­
d z i  o sią x przetwyciełoOila nacjono-
lizrr.a".

Osoby dramatu noszą Me przypad-

CZ'r , m :p b io r ą c  trcŁć k . ^ . »  ^nosma przeżycia ty d ó tr  I Polaków  ip ęodnjenie p thko -łydeuezk ft, Se przt-
O C ! - l  \ n .L  in tV r l . ,  ; T  <w Z*> yn m i^U crh o  de amzyMVm ZomomątrzMe polskie:

ry es 1 ’ ‘ , ‘ y . ' u  ł c # *  ̂ '** fcl „Lrleto rnaiforerof* nasilenia torr a- od nos ty lko  x a /t łv  iota przcum eią-
t 3  w icentez. (.rrabslcie*o stanowi  
, ifW,tp I iw ie  nowa form u łę  p o d - i , ^  f u  
b u d o w y  ^ e o l o r ' . r ^ e t  J ’--------
g r am u P K W N

p ro ­d ła
i ^zadtt fedno-  
Vv kład ren jest| c ; N a ro d o w e * .

1ITP8 iłiistawaSi
D l. oeze.yoaio iw I.lU **) pomiąć] 

l a*  dr J ż łfo sd *  JtWef —
j t 5  „  K„.„ew *ki J .»  i Szjdiuk J .u
„ J (XHi jł.

O b  O : -ió D L *  * t * 4 «  1 .590
f ły « ą c  9 i ą ć ^ ) ,  i f t 0  ■*
U ] ,  K - - . T « w a t * r

stw Preri*®*^5 * * * *

„  okresie n*jforer*i*
■* HHerooaoHete. A le iotołno treść
z tłoki (to. ca m y  kle nazywamy h i  
orek’cm tm ) siejo tłeb ls f l dalej. Cho­
dzi h, ,  tietar.ek dutich żyjących o- 
kek  eirkie i w praktyce tltske  ze so­

net ty lko  z a / tiy  jego przeutryd f  
żeMe, k tń r t z hele’ będzie rozstrzygać 
o roli. fa k t  nesrid natz odegra w 
przyszłym  śmieci*, ffoez* dzieje ju t  
rerzMorcde ten nrohlem; trzeba teraz, 
nky polska Inteligencjo dolo od pa­

k t  zi’■imanych frnp raredeireicinwych im edf z fe d n t  z ich duchem.
lednrfo tpelfrzeóehco. ł1*̂ rzeczyeM-

SzM r t, wbrew w etvttb tem ". -* mówili 
’ m iioić b tćo  na ten lemat oniy- 
emlcl, unp&fiycie Polaków i ty d i t z

! '• naszym hrofp byle zupełne, choć 
nie zawsze i całkiem zgodne. Oitplnaw 
'h lema chodzi o coś taięcei: o *$**• 

|  rnie nrlni-haego etczunka do oiobi* 
'• j '■"* 'ych grap.

4 U zielenie tę odbywa tlę  iednnk w 
•W ie lk a n o c y  nie poprzez analizą

Żf te tn fet^k’nalve korstrnkric od- 
grywają te dramacie jedynie role 
*7h’róte iiv 'cd cza ferm y , w inhich 
h o rk rs ł-m łą  t i t  one w tekście mftoc- 
r*. Autor Me wypoivlndo ich n ifd 'lr  
:rko etffderrnr , w polny kształt zda- 
'*’•>«'v i sceniczny taypataione praw­
dy. 9  ■hetrr.na^t drar-*la eeyrzwca’ ~ 
te z s 'W 'f jak ed rrvsk l erzelewa’acr' 
rie w ich wnętrzu lawy uczuć: niepeł 
nt poekrecane w chzpceafeMztyctc*

fragmenty myśli, usiłująca dorównać 
naporowi zbyt trudnej rzeczywistości, 
Me ty lko  panują nad uczuciami, ile 
dopiero uzilują się z nich wyzwolić.

Czyn bohatera dramatu, pomagają­
cego Żydówce io momencie likw idacji 
fe t te  w miasteczku, rodzi stą nie z 
teoretycznego przekonania, ani z oto- 
bh tyeh  uczuć do te j dziewczyny. Jest 
en raczej przezwyciężeniem  jego cho- 
roitlkosgo, okupacyjnego strachu w  
patetycznym  momencie bonia. F/alka  
Żydów miasteczka z okupantem, re- 
fleh ty  pożarów, broniącego tlą  de 
sałatka w arttm ntkiego goiła, tą  aoła- 
issie ową talelką chudlą, mającą słać 
rłę oyeabolem nmoych stosunków pol-
sko-iydoeatM ch I tsłahoła/ąeą bohate­
reml dramatu w yjśe it z  osobistego 
impasu przeżyć okupacyjnych.

M odooiatteznio zobiektywizowana
forma sztuki świadczy, ie  autor n it 
psiroHł p rz tnayc ią iyć  jotzeze w to ­
bie bezpośrednio ucznciarrego stooan- 
ku do tematu W ynika stąd duża nie­
równość poszczególnych fragmentów  
„Wielhanacyć1, Ohck scen pięknych i 
doskonałych (spokojny, w epickim to­
nie Kh-zym m y prolog), zderzają się 
ter tio  słabe, pełne deklam acji i tz iu cz  
nr go patoeu.

Fośyeorla Leona Schillera słurorży­
le na tle tekstu O twincirskiege  tomo- 
d zielne, w ielkiej w erto iel teatralne 
dzieło otrfvki. Proste, w szlachetnym  
teetie utrzymane dekoracje (S t. Ce- 
gCohhiego), stają sią ramą niesłycha­
nie ttshle! nej gry różnobarwnych itr ta 
teł i cieni, zharmonizowanych z pre­
cyzyjnie ołosewenymi efektam i rrm- 
zycenym i i dźwiękowym i. ZjawUha 
wirttelno - słuchowe przemawiają do 
widza Miniej, niż intelektualna treść 
słów, bezpoórtdMą kansztownością  
m y c h  natfrojstoych okładów.

Dnie woj aro lełdcw hhn stanowi gra 
E. Kuniny, A Zelwerowicza, J. tfoli- 
* z tuniki* ta. H  Koeenhudrkiej j ir>- 
-y ch. Pewne za tirzeirn ia  miTr.ee is- 
ecle roli ęłóimdgo bohatera przez T 

W ożniaka który pogłębił rdermtrereiną 
•'■zhtrtnaśf- tw ojej pot*aci przez fed

tzyw y  patos I robiony sam ymi tylko  
intonacjami głosu, niepogłębiony li­
ryzm  wykonania.

Teatr Powszechny TU R wybrał na 
otwarcie sezonu „Stary dworek" A . 
W ażyka, sztuką, opisującą rozkład  
zlemiaóstwa w przededniu reformy 
rolnej, rozkled  skom plikowany nara-' 
stającą w latach okupacji walką z 
niemieckim hitleryzmem. Inscenizacja 
tego utworu w ywełała sporo nieporo­
zumień. I th  powodów dopatruję się w 
peumoj ni rwrpół mierności -pom iędzy  
ideologiczną treścią „Starego dwor­
kuH, a jego kształtem  tabularnym. 
K szta łt ten pozwala mniemać, ie  ma 
to być sztuka hisforyczno-obyczajowa, 
od której należy wymagać prawdopo­
dobieństwa i wierności. A  pod tym i 
tozględamł grzeszy sztuka W ażyka e i  
nazbyt ezeoto. IV rzeczywistości jed ­
nak sednem .Starego dworku" jest 
teoretyczna analiza polityczna: roz­
patrywana w tym  w ym itrze  m yśl u- 
tworu okazuje stą słuszne. Pozorne 
fałsze są raczej wynikłem  zbyt teore­
tycznego atoda, prowadzącego do sil 
nych skrófóu), częztych np. w poli­
tycznej publicystyce. I  tu może prze­
sta łyby razić, gdyby okupione zostały 
bogactwom perspektyw  iMelchtualnych. 
Me pozortam ających wątpliwości co 
do htoinego, nierealistycznego o po­
tocznym  sensie charakteru s ttuk i.

Reżyseria Pf. Krasnaurleckiega w y­
dobyła cale piękna powierzchni ulwo- 
n t W ażyka , m yli natomiast widza. 
itdli chodzi * zamierzenia autora 
W.ekntek tego w idz patrzy na dzieje 
bohaterów, jak ne obrazek obyczajo­
w y z niedawnych czasćcc i nie rozu­
m ie, skąd wzięło się tyle fa łszu  U' 
opi-le rzeczywistości.

W  trudnym zadania borykania się z 
niezbyt w dzięcznymi aktorsko rolami 
nopraspn* u:y ni i ’ osiągnęli- J . Ma­
cherska. W Staszewski, J  Węgrzyn  
W. Nawrocka. J. Swiderski i Z. S ko ­
wroński.

EDW ARD  CSATO

portażu nasuwają się następujące 
zastrzeżenia:

1. Podawanie do wiadomości ogó­
łu treści badań psychologicznych 
czy w postaci zniekształconej (j»k 
to ma miejsce w reportażu), czy 
też nawet w formie nieskażonej 
jest niedopuszczalnym.
, 2. Oto. Pi A. nie jest i mam na­
dzieję, nie uważa siebie za specja­
listę w dziedzinie psychologii Mi­
mo to, a może właśnie dlatego opi­
suje urywek badania psychologie*- 
nego, wysnuwając fałszywe wnio­
ski zarówno oo do celu badania, jak 
i co do jego treści. Humorystyczne 
wstawki w nawiasacli, odnoszące 
się do poszczególnych pytań, sta- 
v.danych przez psychologów osobie 
badanej, podważają w oczach sze­
rokiej publiczności autorytet piy- 
chologów - specjalistów, którzy na 
to lekceważenie wcale nie zasłu­
żyli

Reasumując, chcę stwierdzić, te 
jako psycholog - specjalista prote­
stuję gorąco przeciwko publikowa­
niu tego rodzaju reportaży, które 
zniekształcają rzeczywistość i pod­
ważają autorytet poważnych insty- 
tueyj.

Halina Rom.

Zamieszczając powyższe uwagi 
chcemy jednak stwierdzić, że poda­
nie treści tesiów nie możemy uwa­
żać za „godne potępienia". Testy 
te muszą być przecież często zmie- 

: niane choćby z tego względu, aby 
osoby już raz badane — nie mogły 

'przez powtarzanie swoich wrażeń 
następnym „pacjentom" — uprze­
dzić ich w ten sposób o treści py­
tań i zniekształcić rezultaty badań. 
Istnieje zresztą’ na temat testów 
obszerna literatura.

W sprawie drugiego zastrzeżenia 
przypominamy że kol. P. A. zazna­
czył wyraźnie w reportażu, że jest 
laikiem i jego obserwacje miały 
właśnie wyłącznie charakter spo­
strzeżeń osoby niepoinformowanej. 
Założeniem reportażu było spopula- 
ryzow'anie tego, tak ważnego odcin 
ka przygotowań do zawodu, a nie . 
podważanie jego sensu i celowości.

Mając to na uwadze deklarujemy 
przy okazji gotowość drukowania 
wszelkich nadesłanych nam artyku­
łów, pisanych przez fachowców, 
które by w sposób popularny po­
ruszały omawiane zagadnienie.



Gospodarcze

ją ł*  a l e j ę  w k ie ru n k u  p o d n ie s ie n ia  
p n r io o tu  a r ty s ty c z n e g o  w y ro b ó w  p rz e -  
Biyzłu lu p o w eg o  i w lv m  celu  w ciąg ­
n ę ło  «o w spó>preey  o k o ło  300 a r ty -
st6w -y>la*lyk4w . O p ra c o w u ją  oni w **- Sk.u r , .  kuw y o b e c n ie  Ściśle w ep ó łp ra -  
ry HU e h a h z p n lk * w , rz e m ie ś ln ik ó w  I ,  W y d z ia łe m .
K m a u O w ,  k tó rz y  m a ją  je  p ro d u k o ­
w ać se ry jn ie . D e ly rh e a a e  a d o tz n *  ze­
b ra ć  o k o ło  3008 w i.o rń f t . W p rz y sz ły m  
m i>«ie c n , ra peśreH nie tw ew i C e n tra li
P rz een y słu  A rly ity e z n e g o , anajcl# sią 
M f  aa  w y sław i*  w K o p en h ad z e . C h o ­
dzi b o w iem  o u to ro w a n i*  d ro g i se ry j­
n e m u  p rz e m y z to w i a r ty a ły e rn e m u  na 
r y s k i  z a g ra n ic z n e , ta k , aby  ta  u z y s k a -  
n* w zaea ian  d e w ity  czy  su ro w c a  m ó g ł 
d o le j ro z w ija ć  sią p o m y śln i* .

W ś ró d  w zo ró w , ja k i*  z e b ra ł W y ­
d z ia ł W y tw ó rc z o śc i M in. K u ltu ry  i 
S z tu k i z a z jd u ją  sią p ię k n e  m a k a ty , 
w y k o n a n e  p rzez  c h ło p ó w  z b ia ło s to c ­
kiego pod  k ie ru n k ie m  ob. P lu ty ó z k ie j , 
m a k a ty  k o ro n k o w o , w y k o n a n e  p rzez  
m ie e z k a ń e łw  P o d h a la , pod  k ie ru n k ie m  
■  i k .  K a ja k ó w .

Ob. K ry s ty n a  T o łło e z k o  -  R ó iy sk a  
sa m a  u tk a ła  k ilim y . M łodzi p la s ty c y  
G o lan o w scy  w y k o n a li p ię k n e  g o b e lin y  
i j n i  te ra z  w fa b ry c e  k ra k o w sk ie j  
„W at»da“  sz k o lą  m ło d y  n a ry b e k  ro ' 
b o tn ic z y  w se ry jn y m  w y k o n a n iu  p 0 ‘ 
d a n y e h  p rz e z  s ie b ie  pT o jek tów .

O b. F isz e ro w a  z K a to w ic  w y k o n a ła  
p ią k n *  d esen i*  na je d w a b iu , k tó r*  Są­
d z ie  p o w ta rz a ć  m ila n o w sk a  fa b ry k a  
je d w a b iu .

G ra fik  W ik to r  L a n g n e r  s p ró b o w a ł

t L A N  O D B U D O W Y

Plan odbudow y staw ia  ja ko  jeden  
z* tw ych  celów  uumozon* zaopa trze­
nie urei w a r ty k u ły  przem ysłow e. W 
lur:ązk» t tym  ear zw a ły  sią g /esy , 
esy utti-i oąd ite  w  m ożności w chłonąć  
nuu'*i to, cv p ro d u kc ja  j t j  d o t ta r­
czy  — te  w zglądu na „nożyca can'’
M ild ly  a r ty ku ł and ro lnym i ł prze  
m yślow ym i.

P r i y i t i ^ f t o i f  -a rtyku łiw  przem ysde- 
w y th  dla w si za leży  m in. od tzw .
.prr.tr ty  tarołekouroj* pośredn ika . O- 
bccnie Istnieją t n e j  pośredn icy: pem- 
trw o, spó łd zie lczo ść  i k zp iec tw o  p r y ­
watna.

H andel p a ń stw ow y nie w yda ja  się 
najtańszym  arueruiem w ym iany. J es t 
on ta l i na tury  r ta c zy  dość t l iy w n y ,  
czemu nie przeczą  chlubna w y ją tk i.
H andel p ryw a tn y , ażlą rzec zy  nace­
chow any je t t  neułmolenitm . na z y tk  
in d yw id u a ln y, a nie na łn tarei spo­
łeczny. P ozosta ją  salom  sp ó łd z ie l­
czość.

W  m y ś l u m o w y  z p r z e m y s ło m  tzw  
ekc ja  p r z e m y s ło w a  dla w si pow iększa  
ceny I tra ry c to e  o n a e tą p u ją e e  p o zy c je :

1 / 5  proc. na B iura Orgetnłzacjt Do­
tleń* ( B O D  /.

1) Obciążenia na tzw  średni fracht, 
ptchająey się ad 9 5 do 7 proc., za ­
leżnie od rodza ju  lew ara.

1) Rzeczyurista  k o sz ty  tow arow e, 
w ynoszące do  5 proc. (  n n łzdunak , kon  
w ój, roshedtsnak, p rzew óz do m agazy­
nów. metneo).

4} jło s z t  finansow ania  a kc ji, k l i r y  
w ynosi do 9 proc. w  sto su n ku  rocz­
nym .

i )  O podatkow ania: I proc. na po-
d 'tle k  obrotow y i 9.75 proc. sk ła d k i  
no Zw iązek R ew izy jn y .

6) Z a strze to h a  w um ow ach m arża  
dła hurtow nika  10,5 proc. c en y  ła-
b ryc in e j.

7) O sta tn ią  p o zyc ją  je s t m a rła  de- 
hallsty e kreśl ona na 15 proc.

Z tego zestaw ien ia  w yn ika , ia  po- 
śred rik , k tó ry  nie w y rze k a  sią żadnej 
t  w y lic zo n ych  p o zyc ji, nie m a le  pra- 
couutć taniej, n iż p ośredn ik  sp o łecz­
ny. ja k im  jes t sp ó td  tie łczo ść . S p ó ł­
dzie lczość  zaś rezygnu je  z p o zy c ji  
10.5 proc., ca m usi oczyw iście  zawc- 
ty ć  na cenie.

J eś li do tego d o łą czym y  e la s tycz­
ność pó łhurtu  i de ta lu  spó łdzie lczego , 
do jść  m usim y do w niosku,, ie  spół-  
iz ie k -zo łć  m oie  być na jta ń szym  po­
średn ik iem  mlprłzy m iastem  e wsią.

ELEKTRYFIKACJA. ZIEM 
ZACHODNICH

W towarzystw!* przeditawlciell 
Cena a^nego Zarządu Energetyki, 
przybyła do Gorzowa nad W ar tg 
delegacja przedstawicieli fabryk 
szw ed
scu ostateczne szczegóły dostaw
izw cUzkicłi dla _
okrygowej. Elektrownia ta o mocy j W olny Komar, i ek*p  
2S.0UJ Kilbwatów ma być zbudowa-, Buchholz Teodor, z W rocław ia  
na iv Gorzowie w budynkach labry | — K arbow iak Franciszek, z By 
cznyen dawnej elekt*own! I. G. Far! !om 'a — Tatinger Józef* z Kra 
ben • Industrie. Turbo - zeupoły dla l£0Wjl — ek sp ed ien t, Szczerba  
nuwej elektrowni zcsiały j-uż zatnó-, X̂ ,uuvsriW, z W arszaw y — M icha! 
wionę w czerwcu rb., a obecnie u- ^  Eueeniugx j R aczkow ski Eu
zgoumono zamówienie na pozoata-( » __ . i  . .u *  » -t
łe ui-zguzenia, które pozwolą na u-i *««««« , * G dym  -  «l. a s y . •  t 
rucruziiuertie eiekirowni przypuuz- a ik o w ic z  MacjBJl, szoferzy  
czarnie w końcu 1948 r. Na skutek; O s’ojski Józef i Sttwtński Jerzy  
wybudowania elektrowni okręgowej' oraz G liński S tan isław , prac. 
Goizów łtztnie *ię dla elaktrylika-j kontraktow y i konwojen

200 artystów -plastyko
opracowało już 2,000 wzorów

c!!a m a s o w d j  p r o d u k c j i  c h a ł u p n i c z e j
M in is te rs tw o  K u ltu ry  i S z tu k i p«xl- p ro f. M o d z e lew sk ieg o  u o zn io w i*  łó d z ­

k ie j szko ły  a r ty s ty c z n e j  z * p r o je k to » s l i  
a r ty s ty c z n e  ta le rz e  7. ró w n i#  p ię k n y m  
w zorom  ta le rz a  u r ło s ił  się rlo W y d z ia ­
łu  s a m a u k  k o w a l sjm d Wrais»ow-y

T ru iin o  je s t w y m ien ić  w szy stk ich , 
k tó rzy  w p ie rw sz y m , n a jc ię ż sz y m  o- 
k rez ie , w sp ó łp ra c o w a li z W y d z ia łem  
W y tw ó rc z o śc i. P ra c o w a li  on i b a rd z o  
częs to  a a  pó l d a rm o , n ie rz a d k o  d o ­
k ła d a ją c  ze sw e j k ie szen i.

O b ecn i*  W y d z ia ł d y s p o n u je  w ięk ­
szym i fu n d u sz a m i. P ie rw sz e j  po m o cy  
u d z io llł to w . p re m ie r  O s ó b k a -M o ra w -  
sk i, p rz e in a c z a ją *  na  ten  eel je d n o r a ­
zow o p ó ł m ilio n a  z ło ty ch . D alszą  p o ­
m o cą  w p ra c y  b y ło  n a w ią sa e iie  k o n ­
ta k tu  z w ic e m in is tra m i p u łk . S zy rem  
i In t .  G ola A sking k tó rz y  o k a z a li  d u że  
z ro z u m ie n ie  d la  w a in o łc i  z a g a d n ie n ia .

P o ż ą d a n e  jo s t, a b y  ag la sza li sią  do

w sp ó łp ra c y  z W y d z ia łe m  W y tw ó ro zy sa  
s r t y v e i-p la s ty c y . rze m ie ś ln ic y  m a ją c y  
a m b ic je  tw ó rc z e j p ra c y , c h a łu p n ic y , 
h a fc ia rz e , szew cy , k o sz y k a rz e , to k a rz e  
i I. p. o ra z  in s tru k to rz y  te re n o w i, 
k tó rzy  p o d ję lib y  sią lo t j ta n iz o w a n ia  
p rz e m y słu  ludów  ry ta

W szy scy , c h c ą c y  w sp ó łp ra c o w a ć  
n ad  tw o rz o n ie n i p rz e m y s łu  a r ty s ty c z -  
nrąro, w inn i rętłosić sią d o  M in. K u ltu ry  
i Szstuki — W y d z ia ł W y tw ó rczo śc i 
(W a rsz a w a , a i. I A rm ii W F  Si lu b  do 
C e n tra l i  D rzsnnysłu  A rty s ty c z n e g o  w 
K ra k o w ie  (u l. D ługa —  Izb a  P r  r e m y - 
tte w '0 - ł ia « d lo w a l .

• P o lsk a  p o s ia d a  o lb rz y m ie  m o ż liw o ś­
ci ro z w o ju  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o . 
O p iek a  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S z tu k i 
o r a z  M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  n a d  d ró b  
nyas w y tw ó rc ą  p o d n ie s ie  n a  o d p o ­
w ied n i p o z io m  tak  a r ty s ty c z n y , Jak l 
e s te ty c z n y  d o ty c h c z a s o w y  p o m y s ł ł 
w y k o n a n ie . (w s.|

Giełdy towarowe-zbotowe
ukrócą spekulacje cenami

M istrz Polski n a  r. 1846
w y ł e m  S i ę  1  g i b d n i d

Z p o w o d u  w y jo zd u  kii s u  z a w o d n i­
ków  a KA. <to S zk o c ji le r a i in a rz  (oz 
gry wek p iłk a  sk ie b  u  m isii zosr wo Pol 
siu  u leg ł p e w n y m  n u .e n o iu  O H a le rz  
ni# d a lsze  zaw ody  o d b ę d ą  ślą  w aa  
s tę p u ją c y c h  dnm cł)

/O p a id z ie r iu k a .  g ra  F o io n ia  z W c  
tą  w D o zn an iu . 27 p u żd z  P o lo n ia  — 
L K S w W a rsz a w ie  i W a H a  — AKS w 
P o z n a n iu , ló  lis to p a d a  AKS — P o io rn*  
w C h o rzo w ie  i W a r ta  — t-K S w P o ­

z n a n iu , 17 lis to p a d a  P o lo n ia  — W ar*  
ta w W a rsz a w ie  i LK S —  AKS w (-w* 
d sl, 24 n a io p a d a  A k i  — L K k a  Cłsw* 
rzo w ie  i o o la in i m cca I g iu d o a a  P w  
io n :a  — A Kó *  W az sza w i*

W  len  t(« j,ó b  w d n ia  1 ą r a d m a  •  
ile n ie  z a jd ą  ja k ie ś  n ie p rz e w id z ia n e  
p rz e sz k o d y  <np trzem * s p o ik a n te i  *w  
s ta n ie  w y ło n io n y  p ie l wszy p o w o je n n y  
m is trz  P o ls łu  w p iłc e  n o ż n a j.

Amatorzy boksu proszę w ybierać:

Grochów -  Spo!em i Budowlani -  Radoraial
W  ra m a c h  ro zg ry w e k  o d ru ż y n o w e  l gdyż ci o s ta tn i  o d n ie ś li  d w a  w sp a n ia -

m is trz o s tw o  s to lic y  w bokai*  o d b ę d ą  
sią  w W a rsz a w ie  w n a d c tu rd z ą c ą  n ie ­
d z ie lą  d w a  spo i k a n io . „Cu o c h ó w "  — 
„Spo łosn" i „ B u d o w la n i"  — „K ado- 
m ia k " . O b a  s p o tk a n ia  ro z p o c z y n a ją  
s ią  o  yodz. 11 -ej.

W  ra m a c h  m c e z a  „G ro e h ó sr”  —
sali

Ceny produktów  rolniczych,1 sku i Szczecinie. G łó w n f przy-
t  zwłaszcza zboża i mięsa nie czyn . rozpiętości cen produktów .Społem". kt*ry odbędzie sią
k szia łtu i. s if  w całej Polsce jed-1 rolniczych s» trudności transpor; WmUa »* P r .U a .  . p o . k a j ,  » i ,  n a ń ,
nolicie. | fow e, które uniem ożliwiajg ró- P*ry;

Vł . .. i s. . wnom iernc nasycenie rynku.N ajniższe sg ceny w ośrodkach t '
rolniczych, ?dzie podaż jest wie* Dużym  krokiem naprzód w
ksza, natomiast w o ś r o d k a c h  kierunku usprawnienia notowań

malowania rąoanoco na swykłym t>łót- j pr2C.rnySf0WyCh ceny sa wyższe, cen, jeśli chodzi o zboże, będzie 
a i .  P r ó b ,  w y p a d ły  d isskrn ia le . M a łe -  j N ł iw - Źej kształtujg s i e  ceny na w znow ienie działalności Riełd 
r i . ł y  m o g ą  m ioć z a s to s o w a n i ,  p rz y  „  r ^ l. A. ! łb o Ż O W O  - towarowych. N a ra- I ^

zie uruchom ione zostały Riełdy jpo-k ryw an lti raofcłi. P o d
p rzy  

k ie ru n k ie m

Lista aresztowany^ pocztowców
przyłapanych na okradaniu paczek
W zw iązku z napływ ającym i M arian B rzeska Zofia i Ejs- 

do M iris te ritw a  Poczt rek lam a naund M an a , z w arszaw y  Ka
cjami, dolyczącym i obrabiania  
paczek  zagranicznych, zot a ły  
pow ołane do ty c ia  specjalne  
kom isje lotne, czyn e przy  
w szystk ich  dyrekcjach o k r ę |o -  
w ych przy w ięk szych  u rzęiach  
p ocz'ow ych . i

W wyniku działalności tych 
kotnisyj lotnych zosia li oddanij 
w ręce w ładz bezp ieczeń stw a  ambasador BRYTYJSKI ZWIEDZA

W ybrzeżu, zwłaszcza w G d a ń -: zbożow o
________________________ zie .

Łodzi i Poznaniu, a orRaniza- 
cja dalszych Riełd jest jui w  
toku.

Poza tym jest w opracowaniu
zarządzenie Ministra Aprowiza­
cji i H andlu, ustalajgce kom pe­
tencje oraz zakres działania K o­
misji Cennikowych.

ejacu
zaw o d u iey  „ G ro e h o w a " ; k o ie jao * *  w ag 
p o cząw azy  od  azuezojl P a lo r a  — S*y- 
b u w ak i, S z a tk o w łk i —  M a rc ia k o w z k i, 
S o b k o w ia k  —  S o k ó ltk i, KomUzł* — 
M ałoek i, M a je w ik l —  R łaże jo w zk i, Kol 
czy& zki —  K upi#*, A rc h a e k i —  io c i i a r

sprzycki Artur i z K atow ic — 
Szym ański W ilhelm .

nasiępu;ący pracow  tcy pocz­
towi, którzy dopuszczali się na

iacja przedsŁAWicieu zaory* j z przesyłkam i: z K atow ic

“““ ‘‘'‘S t i - ' r r 4"? w"~'“ J“Ti 1wieiEicj elektrowni! 1'chonos T accu sz , p ocz.y lm n  
trownńz ra o mocy i W olny Roman i ekspedient

eji Eiernl LuousiGej punktem węzło Schulc Jan, z G dańska — st.
ek sp ed ie  t M ikołajczuk A lek- 
san -er, pracow nicy — Rysiuk

w/m, guyl nowa eiektx'ow nia bę­
dzie połączona liniami wysokiego 
napięcia z doznaniem, $zczednem i 
Dolnym Siąski«m, ponadto na tra­
sie linii z Gorzowa w kierunku Doi 
neg-j Śląska będzla uruchomiona 
dui.a elektrownia wodna w Buoro- 
wej Górze kolo Krosna o mocy 
25.000 kilowatów, która również zo­
stanie odbuaowana w ramach 3-let- 
niego planu inwestycyjnego.

W Z R A S T A  P O D A Ż  M I^p S A  

Zwyżkę cen, jaką zanotowano w 
ostatnich tyg,. iniacii, na artykuły 
pochodzenia zw ieizęcego, jak mięso 
i słonina, n-ueży uważać za zjawi­
sko przejściowe.

Już od maja rb. zaobserwowano 
powolną, aie stałą zniżkę cen, kló- 
ra trw aia aż do wizosma rb. ż,mż- 
ka ta jogi uzasadniona zwiększają 
cą w tym okresie poua^ą z-wue- 
rzą. rzeźnych. Podaż ta będzie zwię 
ksza la się aż do późnej jesieni i o- 
siągiiie swój punztt auim lnacyjny 
w listopadzie. Wywołana jest ona 
oszczęu.iyrn gospouarowauiein pa­
szą, która na.tazuje rolnikowi za­
trzymani* na Zimę tyiKO niezbęd-1 
nycłi mu w gu»pjdar*twie zwierząt, • M 
oraz ukończonia Łuczu jesienneco j 
.nierogacizny. 5 pi

C ii ,’, nowa zwyżka cs>n, zaobserwo- j 
wana we wrześniu, wywołana so> ; 
stała normalnym Zjawiskiem zmniej i 
szouej p.Miaży zwierząt rzeźnych! 
przez soinika, który wszedł w okres i 
zasiewów 1 kopania ziemniaków - i • 
nie miał z tego powtkiu czasu z a ją ć ; 
się zbyiera inwuniai-za żywego. Nic 
pośu-Jnią i >.ę oaegraio też zwykłe: 
w okucuie jcii-.i.uiym v.z-no. ino za- 
,,otrze.-,iwanie na tł.dińse u koru-u-j 
icritów miej -kich, ;, ;K 1 /.Wtęus/c- 
iy popyt na produkty rolne świa-j 
a pracy. ,

Przeu ł/w ania na dalszą zniżkę; 
eon i ich s ;ftbil!zację są uzr. a « u i> ;

•» tym, że stan pogto ,*a trzoyiy 
•nlcwnej uległ b. zuairnercu ncwię- 

izenlu i z każdym mieaiącrpi na 
m odcinku następuj* poprawa.

W e se łk łe  r o h o ł ,  w eh o rfe ą re  w  *»- 
k re s  g r n ta r e łw a ,  p e ry je n o ją  I w y - 

Ł i .n u ją  o ay h b o  l e la r a u n ie

mim GKAfiCZliE 
lÓWKlEGO liSH IU iO  
WY0 A W R I G Z E 6 0

Ł ó d i ,  Ż w i r k i ,  17
lei. m  is

Na e w o n łn s łn e  życtoeile  w y sy łam y  
n a sz e ą o  p n e d z la w ic ie la .

Jl«!

S Z C Z E C IN

W  ty e h  d n ia c h  baw dł w  S zczec in ie  
a m b a s a d o r  b r y ły j łk i .  A m b a sa d o r  zw ie 
d z ił po r! c e n tr a ln y  1 re jo n  p o r to w y  
D o ln e j O d ry .

G ościa  b ry ty js k ie g o  łn te ro a o w a łn  
p rz e d *  w sz y s tk im  o d b u d o w a  p o r tu  i je  
go u rz ą d z e n i*  p rz e ła d u n k o w a .

N O W Y  O Ś R O D E K  L IG I M O R S K IE J 
P O W S T A N IE  W T U R A W IE  

L ig a  M o rs k a  w w o j. ś lą e k o -d ą łiro w -
sk im  cz y n i s ta r a n ia  o  w y d z ie rż a w ie ­
ni* d a w n e g o  o ś ro d k a  sz k o le n io w e g o  
m a ry n a rk i  w em io r.k ie j ś ró d lą d o w e j w 
T u ra w ie , pod O p o lem , na  w y sp ie  Boi 
ko . O ś ro d e k  sz k o le n io w y  m ó g łb y  p o ­
m ieśc ić  600 m ło d y c h  a d e p tó w  sz tu k i 
ż e g la rsk ie j.

AMBASADA BRYTYJSKA
W WARSZAWIE

M w iadasnłis, to p o c o ą w a ty  e j  daia 
21 boa. w (śągu  ooaonu zim ow ego 
czyeeao b ę d s ie  w «Ui p o w tzed s ii*  w

^odaiaaok: *— 13 i 16— 11
z nactąjMł: ącyciś wyiątknnsśi

W y d z ia ł  K easu lseo y  6—14 
W y d z ia ł W o jsk o w y  9— 13 
W y d z ia ł la ło rm a c js  9—13 i 14—17

W  enHoty w*xy»tJti« w ydziały  czyn 
no 9 - 1 3 .  524

K ft A J
PR O F. KAMIF .SK I OPUSZCZA 

W IĘ Z IE N IE

S k a ran y  n iedaw no  or Poznan iu  na 
4 la ta  w ięzienia za w ysługiw anie się 
N iem com  znany  m uzykolog, prof. Lu 
e jan  KamieA.Oti, w niósł prośbą o p o ­
zw olenie opuszczen ia  w ięzienia, gdyż 
d łuższy p«byt w w iązieniu z ag ra ża  je ­
go życiu.

S pecjalny  sąd  k a rn y , po w y słu ch a­
n iu  op in ii lek a rsk ie j, p rzychy lił się do 
prośby p ro f Kentień«lcirgo. A kia spra 

, wy p rzesłane  zostały Ho M inisterstw a 
i Spraw iedliw ości.

D rugą  p ara  d ru ży n : „R adom lak" — 
„B udow lan i" będą  walczył* w sali 
i MCA. Tu przeciw H ,kam i bądą: w. mu 
sza: P rzyby tn iow sk i (R) —  T eesyózki 
(Bj; w. kogucio: Sadłow zki (R)— Szara- 
d eaa  (Bi; w p irk o w e . C zortek |R | — 
T yrał*  |B1; w. p ó iśred n ia : W atiak  (Ri
— Jań czak  |B i, w. lekka: Selma |R |
— Ko<uA>k< (B): w. ś red n ia : Krok |R |
— YUśostowski iB j: w. półeiąźka: D rab 
kow ski (R) — Kołacz |B |;  w. ciężka. 
Sow iński (R) —  Acibor (B).

B ardzo  c iekaw i*  zapow iada  sią spot 
kasile „R ad o m iak a" z „B udow lanym i",

ł* zw ycięstw a nad „ >poł«m" i „ i r -  
ra rd o w ian k ą  twba w z iosunka  I ł  I g  
„£y ia i  do w ianka" ni# zdobyła Zadnw 
go p u n k tu  w 4-eh ro zegranych  spotka# 
m ach  i w youiata sią z dalszych  wnika

Spariak i Dynamo
f  u a i s t i a s i  •  p s i r t a r  Z S R R

Na stad io n ie  „D ynam o" w M oskwi* 
odbył sią w czoraj pd łń tta low y mod* 
piłk i n o rn e j w rozgryw kach  * p u cha t  
ZSRR, m iędzy k ijow skim  „ D y m m *  g 
„S partak iada" (M oskwni, eakończony 
zw y n ąstw em  drużyny  sto łecznej w see 
ru n k u  3:1.

W niedzielę dn ia  2d paźd z ie rn ik a  k r. 
spo tkan i*  finałow e zos stu* wiąc rw# 
zeg iao*  auęcuy „S p artak iem " — Me 
s iw a  ł „D ynam o" — T błłissi. „Dyną# 
neo" weszło do Działu po p o k o n a n ia  
d rużyny  „Torpedo'* — M oskw* 3:1.

SKRA — MARY MONT l*:2 |k i«)

W zaw odach  kzczypiornrak* o sol* 
strzoztw o klasy A W O/.PH ik r a  pokw# 
nała  po d o it  c iekaw ej i ta ir  grze mio­
tły tespó- Mary oiouwi. W spoi k a n ią  
tym  ttaiezy w yróżnić u zwycięzców 
S trzałkow sk iego  1 S tnosarskiego, a  po  
ko n an y ch  U ie ina ta  I W ojtu lew iczą ,

|K |

O G Ł O S Z E N I E

v s v p e t h i m y  
a o 4 r i* n r p t  p « ó ^* ria m a  

O r a m i ł ł ^ H Ą  
t d c a h w ,  a e t i y w k Ą  

w se m p en ip ją eą  t i i y  
i  d e d r j i c ą  ę n p r f f i .

iVOMAuriHS
u . m u s e s *

W yścig i  k o n n e  n a  S łużeu jcu  
Zapisy na sobotę 19 paźdZierniKa

G O N IT W A  1 Dyut, 2.608 m tr Na 
groHa 8 000 zł P ło t ,  O p .oks (Tu 
rów ), Pechow iec (A lbijfow a), R ita  
iWTdzów), Sokół III  (M ichałów ).

G O N IT W A  2 Dyat. ł 600 m tr Na 
groda 5 000 . s l  A raby . Aihaeebca (Ra 
co t), Farka* (łx>*o*in* D olna), F s r  
kwb (W alew icc), F e rh a  (R aco t), F u r 
da (Nowy D w ór), U rga (Nowy Dwór)

G O N IT W A  3. Dyot. 1600 mtz Ns 
groda 10000 zt. C hznaou (K le jno t). 
Chiantś (Iw stc), Ina* II (A lbigow e), 
Metweohtkuai (W idzów ), O zirie (Ferdy  
nsn d ó w ), R aźny (Jan ó w  PodU eki), 
S m  P u eiczy  (Leezoo), W iała (O ko 
ośm).

G O N IT W A  4. Dywt 1000 m tr N a­
groda 8 000 s l  GHcynta (Stani*!*

■inasaaumaniMiii i i ■  nummi iw inw nmsir-r Tii

SREBRA, PLATERY

Hf «

k u p n o  -  s r n z E T U i

„ G R A V E ?  . .
W a r s z a w a ,  M a rs z a łk a w s l ta  84

MinWłmwśw. K o m u a ik .c ji -  D e p artam -n t Dróg W odnych p o szu k u j. 

W am aaw ie lewo-brzeinej Ho kupienia dom u zdatnego  do eHŁudowy (eto 

ń z * » i n « i i c  s u s .  50 proc ) aa  Łiura i pomisasesuwin mieozkaln* Po

szukiwaziy ocńekt winien odpow iadać rw stępującyui w eruckom i

1) znajdow ać się  w d z io ln k y  śródm ieżcła,

2) po#' s ć sć  front 1 80 120 izb,

3) poaś. dać etroęiy kleinownki* ni* powygMiąną, i

4) tik- p o s ia d a ć  ż a d n y c h  lokatorów , lu b  z a ję ty c h  sk lep ó w  i piw nic,

5) w św ietle  w ym aga4 ą ib aM sty csn y ch  B O S. i nń«itdr>ci ime,pekcj: 

budow lanej d;>m moć* być o d iu d o w a ay  na s ta łe ,

Z gło«c«u* pkiSMS* (tvlfkti od w ł.śck ieM ) z podani-.un w arunków  «u> 

tk łz d a ć  w term inie do dn 31 X.br w Dap*rt».m*ocie Dróg W odnych 

MsłMetoratwa Kcam uitkacji, ul C hałubińekiego N r 4, pokój 230

gr-rtsó B  P ż T r iA i
3 — 1 łyt-iic-ak 0*c,uiaHlny rozpuścić w »3ikl«nc« ciupł f̂u ml*k« i 4©aW: wXm 

ttntkk \ (Nif g o t . !)
L>o nthycin w tp t'V nrh. fkł»d«^li 
mych i wSfkmevuh Bklepmch kolonim’nych. 
Hftptr-wo: Wojimw. H urzovala P r^ m y sł. 

CL»mmJmn«fo.

k s ' ę g o w o f ć  p r z e b i t k o w a
irgłąriM  ba **•!• WwAWiiikl#

— O b i  u q a  f a c h o w a  —

J. Kti'eSski “JfiSS
W e rasaw a, W idok 3S, tel. 8-74-74.

»o-*v|, Jaw n a  (Iwtso), Fośwzet (H sa ­
ka), Q u iry ts  (O kocśm j, R epublika  
(A ra ), Suułu i (K i«)sośj, Tronie (M i­
chałów ).

GONITW A 5. Dyot. 2.200 mtr. N*-
groda  ta.iAXI zł. iie iik u o  ( W u t o s j ,
trak  li  (iiankaj, P an isza  (,VU*vżkow- 
ckic^o), F au i Foduosxiue tiw n o j, Sou- 
,en ir  (iirzozow j.

G OiNłiW A  6. Dyet. 1 200 astr Na­
groda 10.000 żi. Bazuuue tiw uu), G a- 
tutu-ad (U kocunj, Uiweszcwiiei (żeziży* 
oąad ó w ), in len re r (W idzów ), Mooża 
Ganio (daw oe), Szo ta  Gruz (JaasoW 
U odizski), S to rczyk  lK i* |n e t) .

, G O N IT W A  7. Dyet. 1.800 m tr Na-
grodz 10.000 zł. Bleaker (i'erdytxaa*
dow ). R aitzeuua (B rzo zo * ), S*l«ru#
(Żyio), Sum m eriiay (L tazno), Ssbśl 
k O r  (G o le jew ką), Zegarynlza (Leeaa- 
esow ka).

G O N IT W A  8. Dyet 2.200 mtr Na- 
groda 8 000 sl. Duma l i  (Leernczuw- 
ka), M eta (Kozuanżc*), N arw ał (Ż yło), 
R ew elacja  (M iecalzowekiego), T a ta  
(M iąbałów ). Uaabtaga (Ko-sJcnic*).

N A S Z E  T Y P Y i

1. S o k ó ł 111, F eehowioa.
2. Urga, Far kas.
3. Syn ć u t i c z y ,  O ziris, R aźny,
4. Poimńśi, T ren to , Jaw na.
5. Ira k  II , Souvenir.
6. łn w azion ist. S to rc zy k , Irrlehrer.
7. Zegarynka , B im ber.

dilŁISIEHlA BHOBHE
! f  UTOURAFIK wlfcmnft ** poicml«ni«. 4# 

r.agrobJkv-ir wykonywa ari>*lycxnl# ,,b*u.
( 'U A .y ihU ." , J*rozoI’ruska 27. Prowfn.
•Jf toforrnujM iky Uptown

ICZ.NA. Kup. 
no  — — K am i*na. W ie lk i w y b ó r
i'-acak<. w do ib iorv .w . Jelenia
Skrytka poestow* 17.

G Ł Ó W N Y  U R Z Ą D  P O M I A R  j W  KRASU 
prtty  PREZYDIUM RADY M iN IST R O W

puszuktije  lożyu lcfów  g red e tó w  łu jie fn iczych l na k ierow ników  lub  wy-
k ia ih m có w  do liceów i g im nazjów  m erniczych. W arunk i Ho om ów ieni*. 
P od an ia  nalt-ży Wiaro vać do G łównego U rzędu Pom iarów  k r a ju  B iura 
A dm in isl-ac ji M iernictw a, W arsraw * . Al S le lina  36. 487

IJr n*<Z. Vlt-.N W O KKAtYSUY z War#**, 
iwy, apecia lisu  ehufób skórnych i we.
| * » ry c * u y  li. p ę ch e rz*  — p rz y jm u je . I.óda, 
i u l. K iliń -k lrg o  N r. 1»3 w łod* 13—f  

1 t  tei. 306.66. l7«

rC B Z i M: ttJN K , Galanteryjne a rtyku . 
,y  — bur i najtaniej. A Nowak. Wmieś*. 
w*. Pisza. Targowa 3*. 1 6 * 0

’-y

F n  -IETA R S  NłECJi R ANiC2 0 KY
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H f-!*  W ydział !nw *»łycyf«c B udow lany Dyrc? • 
III p pokój 305. gdri# t e i  m->gą ofórec.

o trzym ać re  zwrotem  koertćw  w arunk i przetargów *, w arunki w ykocą,
52:.
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B lile -y ch  inform acji w ! ’ 
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* ł c *  u m t u  r r »  d z i e l n i c o w e j  
u u i  m. m a g a  ro f.L D N iE

D a la  *  lun. o godz. 11*0 w lo k a lu  
łta raa tw a  P r a s *  P o łu # n t«  S ied le ck a  37 
e d h ę d z ia  s i ł  i»os!*4x#ui* K lu b u  R ad n y c h  
r r s  D zia ts  R a d y  M ie jsk ie j P r a s a  Pu. 
h u t  n ie .

O becne#* w e n y s li lc b  tew . tew . kon iec* .

D Z lb L K IC A  N O M  D ttóD N O .
W sayaoy  eslvnk</Trf« D ale ln icy  P P S  

J lo w e  * T łrbdae e tm w ląaaa i M  ay loak ' *i« 
Cr, r s je e t r s e j i  aatonkdw  v  te rm in ie  do  
d a .  U  boa.

D Z IE L N IC A  K O K O TA  W .
K eb ran ie  w  p ią te k  d a . 1* bm . o d w o łan e
W  »i*«uaaly d n  W bm. e so d * . 11 w 

lo k a lu  D aU ln icy . C hnętanaka 1. e d b e d i le  
• i e  z eb ran ie  * r e i  te w  Z  R u d o lfa  p t. 
„ P l a n  In w e e ty e y ja y  Y e lak l” .

R A B A  TACM KICANA ST Ó Ł .
K O M IT E T U  P T * .

X nua it bra. e  so d a . 17 w  lo k a lu  S to i. 
K o m ite tu  P P S . P lu s *  1* o d b ę d zie  s!« 
# r d ł a e  Z eb ra n ie  in t r a lo r d w  1 leo lU tk ó w , 
AdUakOw i s y m p a ty k ó w  P p g .  
jU tT T W  K O B IE T  PK A O A  CBRTK*X.W A

D a l*  SCI ba*. * Sfod*. l t  w  aall T e a tru  
P o w a a ec b a es* . a l. fc u n e ja k io so  10. ed- 
• e d a te  (1* zeb ran i#  a k ty w u  K o b ie t P P S  
D z ie ln icy  P r a s a  C e a tr a la *
K o ł o  P P t  r m r  b t k a i t  o g n i o w e j

Dala 10 boa. edbtdete ile  zebranie 
sakro k ów ko l*  P P *  pr*T Z tra śy  o « a io . 
w e t W  w a. P r a s * .  « .  M are la k o w a k le so  
t .  r e f e ra t  p o llty e a n y  w y s to a l to w . D o . 
r a d  teki.

K O I.O  P P S  PK X T W O JK W Ó D SK IM
l  KZCD ZIK  PK O  PAG ANDY.

D ni*  36 p a źd z ie rn ik *  rb .. o so d z . l f - t e j  
o db ęd zie  al« w spó lne  zeb ran ie  K o la  P P S  
1 P P R .  p rzy  W ojew ódzk im  U rzędzie  
P ro p a g a n d y , uHca T a re o w a  *3 na  k tó  
ry m  tow . P ro f .  T om orow iez  w yg łosi r«  
Cerat p t .  „ J e d n o li ty  fro n t w y b o rc zy " .

U iK JbC O Y V T K O M IT E T  O T W O C K .
W  n iedz iele , d n . 30 bm . odb ęd zie  »ię 

z ab ra n ie  członków  i sy m p a ty k ó w  a re f  
tew . J .  G e re  p t .  „U ch w a ły  R ad y  Waczel. 
n a j" .
ZJA ZD Y  P O W IA T O W E  W O JE W A D Z T W A  

W A R S Z A W SK I EGO.
W SO K Ó W .

Dn. 20. bm . o d b e d iie  a l t  e  so d a . lO .tej 
Z jazd  P ow . P P S . w  W ęg ro w i* . — R e . 
l e r a t  p o lity czn y  w yg i. T ow . L ip iec , a*, 
k re ta ra  W oj. i t .  P P S

SOKOLA W  P O D L A S K I.
D a  20 bm  o d b ęd zie  a l t  * su d * . 14.te j  

Z jazd  P ow . P P S . w S okołow ie  P o d l — 
R e fe ra t poi 1 ty c z n y  w y g i. T ow . L ip iec ,' e* . 
k i-e ta rz  W oj K  P P S .

M IRSK M A Z O W IE C K I.
D a . 29 b m . o d b ęd zie  a l t  Z jaad  P ow . 

P P S  o s o d  * l l . t e j  w M iń sk u  M ae. — 
R e fe ra t  p o lity c z n y  w y r ł .  T ow . ć w ik  — 
p rz e w ed a icn ący  W o j. K . P P S .

PR ZA SN Y SZ.
D a. 39 k ra  ed b ęd a ie  a l t  o gada. l l . t e j  

Z ja rd  P ow . P P S . w P rz a s n y sz u , — R e . 
f e r a t  p o lity czn y  w y r! .  T nw . D o b ro w o l. 
akt. s e k r e ta rz  W oj. K  P P S .

K o m ite t S U le e M y  O S T I A  
E g z e k u ty w a  K om  S to łeczn eg o  O M TU R 

zaw iad a m ia , t e  dn . 21 o goda . 17 w lo . 
k a lu  M o k o to w sk a  3 o d b ęd zie  a l t  P le n a r  
n* p o s ied zen ie  K om . Stołecznego O M T U R

Grzejniki, maszynki i piecyki

stać się mogą wrogiem nr.1 -  światła (T E A m y)
Co mówią przepisy 
kodeksy kornego Elektrowni

Zniecierpliwieni, jak wielu miesz- jem y *ię do nich. Przygotowuje aJę 
kańców Warszawy, coraz częstszy- nową turbinę, która wzm oie wy- 
r° y  — niestety —- przerwami w do- dajność o 40 proc., pamiętać Jednak 
pływie prądu elektrycznego, zwró- należy, te  liczba naszych odbiorców 
ciiiamy się wprost do Dyrektora w ciągu piętnastu m iesięcy z 3.000 
Elektrowni Miejskiej inl. Klarnera wzrosła do 90.000. 
z prośbą o wyjaśnienie dręczących w  tej chwili stoim y właściwie na 
nas obaw w związku ze zbliżającą pograniczu naszych możliwości. W 
się zimą. dodatku apadl na na* jeszcze ciężar

— Chodzi ob. inżynierze o wszy- zaopatrzenia w prąd całego okręgu 
stko co dotyczy tematu „Elektrow- warszawskiego, gdyż na Pruszków
nia a zima

W łaśnie zima. Właściwie to Jut
absolutnie nie możemy liczyć.

— Czyli, że ze światłem  będzie
Jeslenią zaczynają się kłopoty bieda. Ograniczenia, wyłączani# ca 
wszystkich elektrowni, nawet w naj łych dzielnic T — pytam wmiepoko- 
bardziej normalnych w arunkach.1 jony.
Zużycie prądu skacze straszliwi# w I — Ze światłem, nie. Jesteśm y b o  
górę. Podczas gdy latem  pracuje wiem zdania, te  na tym odcinku 
najwyżej Jedna trzecia maszyn, te- nie można robić ograniczeń czy o- 
raz muszą być wykorzystane d# szczędności. Człowiek pracy, wró- 
maksimum wszystkie. Odbudowa | ciwszy do domu, nie może biegać 
tymczasem Elektrowni W arszaw-; za światłem. Nie możemy mu kom- 
skiej ni# jest jeszcze ukończona.' pllkować życia 1 tak pełnego kłopo 
Mamy nadto stare, zużyte m aszyny.; tów. Miasto nadto nie może tonąć 
I »tąd płyną nasze obawy. j w ciemnościach, choćby ze względu

O długich jesienno-zimowych na bezpieczeństwo.
wieczorach m yślim y i przygotowu-

Oliirzvmi niewypał na Dworcu Głównym
groził nieobiiczainymi następstwami

Saperzy Warszawskiej Dywizji
zapobiegli niebezpieczeństwu

R obotnicy kolejow i zatrudnie­
n i przy zakładaniu fundam entów  
pod instalację kotłow ni na no­
wym dworcu osobow ym  przy 
tilicy T ow arow ej, natrafili nie-

— Jeżeli więc nie ograniczenia zu­
życia światła, to jakie będą osaczęd 
ności?

— Przed# wszystkim  — mówi Int. 
Klarner — chciałbym  zaapelować 
do odbiorców Elektrow ni, aoy w o- 
kresie Jesienno-zimowym, zwłaszcza 
w godzinach wieczornych od godz. 
14 do 20, gdy zużycie prądu osiąga 
swój szczyt, ograniczyli używanie 
maasynek elektrycznych , grzejn i

gpodzianie, na głębokości dwóch ; tymertów szeroki —  pocisk 
■l.etrów pod poziom em  ziemi, na j wyładowany silnym materiałem  
w ielk i pocisk działa kolejow e- j wybuchowym . Pozostawanie ol- 
g » . D ziało  to, w  czasie Powsta- j brzymiego tego pocisku pod po- 
Aia ostrzeliw ało walczącą stoli- pielnikiem  kotłow ni m ogłoby

V-t» t izieś c iągnien ia  Ii-ej k lasy  48- 9] loterii
b j j ł  s z c z ę ś l i u i y m  d n i e m  d l a  S t o l i c y

Padła główna wygrana 503.000 zł.
 I wygrana i 00.000 z ł .   _

R łE U Z E S m  TAIELA WTSRAKTCH
5 t y  d z  eft  c i ą q m « n i a  II k l a s y  48 l o t e r * !

] mieć fatalne następstwa. Zapal-
S nik bowiem  m ógłby łatw o ulec

* i ,  .  if» w « « » g  w i #  y u # O j / u n ,  U f  g G I T t l '

rozgrzaniu , co  d op row ad ziłob y  j uów, śelazek, kuchenek. W tym bo 
d o w ybu ch u , k tórego  siła p o-!w iem  czasie, gdy płoną na ulicach 
trafiłaby zn iszczyć p o ło w ę  n o - j wszystkie latarnie, a w domach 
w e g o  dw orca . I lampy, zaczynają jednocześnie pra-

O  dokon anym  od kryciu  2a-'cow ać wszystkie elektryczne ku- 
• w ia d o m ił natychm iast w ład ze chenkł 1 zaczynają gospo-
S zczęśliw y  traf p o z w o lił o d - w o jsk o w c naczeln ik  stacji to w . dynie prasować! Ju l teraz sieć nie

kryc olbrzym . —  1 m etr 56 c e n - ; K o w a u i«  M* n , L , „ u « i  wytrzymuje obciążenia i stąd po­
chodzi większość defektów.

— A co będzie, jeżeli apel nie od­
niesie skutku?

Int. Klarner zastanawia sl« przez 
moment.

— Wierzę, śe  znajdę zrozumienie 
u mieszkańców Warszawy, przecież

cę, wyrządzając olbrzym ie szko­
dy

W

pozw olił od- w o jskow e naczelnik stacji tow. 
, . .  cen' | K ow alski. N a  miejsce przybył2S &  w.ł ?.0iV.:‘* o, t i  A m m  s .m o d z .i

nego Batalionu Saperów, w cho

W ygrana *M,ŚM s i  Nr M747. 
WyirMW y  m .m »  *L NrNr 80072

C w j g r —  f  " * *  -Ł NrNr 793#
® 364

W ygran# f  *0 —  *•• NrNr M4#0 
33945 75049 *6248 *#0#4 

W ygran* pe i00#* *ł- NrNr 6377
15507 31*41 35122 3*524 44292 457 
13*37 54792 58057 64020 81014 9C<95J 

W ygrsne po *000 il. N rNr 49*9
.8 8 1 8  20206 33750 798 38500 40736 

4fc54 56841 72942 79432 85499 618 
•9736 _

W ygrane po # .• • •  sl. NrNr i860 
8015 10333 14364 31801 32578 34095 
719 55558 40607 41813 42762 40011 
16018 56826 59695 62961 63466 69370 
73838 76189 82237 86597 90969 92251

^ W y g ra n e  po 1.80# sl. NrNr 4751 
TS83 8427 9876 9941 11#63 12520
15365 18597 23997 26952 28487 31914 
88982 34411 570 37588 42576 44446
832 47100 558 49180 55850 58162 413 
66980 89153 70600 76349 77856 86717 
67130 513 91434 93638 96095 966 
*9973

W ygrane po 1.009 rt. 311 640 754 
1344’ 306 396 552 657 3130 991 4773 
*078 7835 8577 633 737 *214 347 395 
T14 m  985 10049 11105 12921 968 
14Z0O 599 860 948 15554 16738 836
19092 798 378 555 20480 21109 450 
•5155 I26IOO 178 28876 932 29259 
I '2 b 0  451 32482 653 826 33502 933
*41,17 1 25 843 867 35441 442 36275 
469 37306 884 3HS46 929 39038 517 
7 9* 40088 316 430 41768 946 42254
66i ' 823 790 43.85 222 250 467 453 
* 6  <707 990 44130 351 410 419 431 
a%  877 45210 417 694 700 46106 216 
797 874 47280 350 749 48024 197 H46 
49 . ,23 557 791 983 50953 994
61180 740 53177 480 *97 54071 460
u q  788 55276 278 403 56053 628 862 
6 9 '38 443 454 60179 193 62019 270
w  63838 64035 463 590 646 718 859
agv 65202 537 698 f*i?96 5 3? 67165 
«6fi|'4 430 57* 70487 822 7118* 4*8 
630 72258 63' *57 73033 74054 562 
607  75030 616 730 78647 649 604 

328 476 545 606 850 *54
60063 310 85 550 57 962 81316 432 
69,00 84b 831.50 703 8400? 251 749 
#7ń *5314 468 *6407 5 48 891 *7517 
! , o  731 86041 339 463 734 792 812 

, 018 89319 655 876 9 0 |« j  9IU06 
• * ’ :  ao.) 847 Q'407 IVY> a ; l

W ygrane p# 250 sŁ
s Iii-go dnia ciągnienia

V  57 !6 l 392 4t*U 515 585 751 809 
1000 013 56 109 176 193 256 376
m  647 2041 067 097 110 251 340
367 508 537 580 698 901 906 943 991 
3161 188 264 281 344 392 467 *07
4024 087 344 401 453 598 5148 149
197 204 216 378 694 875 884 8022
090 426 459 529 635 748 911 7047
104 105 182 343 440 483 5.48 582
697 828 855 914 959 8004 182 298
762 #229 547 552 576 631 850 743
761 854 956 10075 132 691 880 968
11012 042 108 208 269 297 321 329
390 678 729 767 795 914 962 12009
217 474 557 652 952 971 13087 266
200 375 438 572 655 732 846 14016
168 406 523 586 848 15007 38? 506
533 594 603 829 16114 196 285 293
304 604 692 706 84 6  931 17091 129
362 402 477 826 745 811 818 849 929 
18269 385 476 567 644 841 908 19072 
251 4 )4 463 584 752 920 940 20013
552 577 607 620 843 21061 062 113
189 202 215 227 404 963 221.58 322
428 473 526 688  749 822 985 23037
197 427 775 879 24067 110 681 938
958 #92 25309 434 611 875 927 26072 
579 582 705 779 789 826 27192 259
301 591 *96 921 28067 105 133 147
776 573 7,69 910 29105 148 151 358
576 794 818 909 30058 112 134 154
369 371 356 426 601 602 631 787
900 904 906 943 31007 152 180 23*
242 2°0 328 359 366 369 396 446
447 477 506 604 747 903 955 972
32028 080 202 229 279 492 500 58*
636 738 751 793 862 936 978 33012
077 100 124 155 202 361 508 516
687 602 812 827 836 848 866  877
913 914 963 34003 027 260 606 755
793 35037 116 184 369 374 392 397
448 468 .503 607 636 701 708 724
799 817 907 36170 356 500 608 633
*42 858 37010 12? 126 179 486, 638
654 715 744 188 837 926 927 94*
38051 108 122 216 307 347 440 477
54* 800 642 713 749 758 7*1 793
#00 837 918 39064 274 312 377 410
506 661 *72 667 716 731 862 967
914

40008 173 *27 *3 300 50 •  6 8  4*7
544 682 714 38 814 22 46 8S 02 97S
41017 52 254 8  359 70 465 809 42072 
104 86  367 425 502 98 660 727 945 
61 43071 1«8 214 43 4 5 6 ? 7* 335
406 54 73 *0 661 78 729 937 M
44607  39 404 49 521 85 711 886  »
984 19 45023 48 182 341 78 484 533 
64  614 6 33 4 64 721 872 905 15 34

Rowe punkty rejestracji
kart odzieżowych

R«*ort Zaopatraana* komunikuje, Se I 

od doi* 19 październik* sieć akie- |

T E A T R  r O U l K ł ,
Swi* 1* „Uruos r y U f"  ł  KR la tek

S olsk im .
S o b o ta  — (O da. l t  . .G ru b e  ry b y ”  a L. 

S o lsk im .
N ie d z ie la  — gods 14,Só ..L l iia  W e**, 

d a " ,  eod* . XI „ G ru b e  r y b y "  i  L. SoL 
sk lm .

T K A T R  M ALY (M a ra ra ik o w sk a  IX) t
» B»dz. 18-*j „ S z k a r ia ta *  R ó ie ” .

, T K A T K  ro w S Z K C H N Y  (Z am o jsk ie * #  
p ó w  T a z d r ie lc z y o h  p r z y jm u ją c y c h  d c  i : *°d*- rt-.ej k o m e d ia  A J ’rsdrjp

re je s trac ji k a rty  #dz4*Aowe na i i i

k w arta ł zo sta ła  p o M y k u e e a  e p ię ć  

punktów , a  mannowi ci#: Pu ław ska  10.

„ D a m y  i H u z a r y ” 
r .U A sK I TK A T K  KEITH, (ui. Z y * m im . 

to w a k a  I ) : o Boda. 17 1 1* re w ia  pt
„ iB ra a ik i  J e s ie n n e " ,

T E A T R  S T U D IO  {K aro w a  S l ) : o ro d s .
u  it , . ,  . .  . , .  i 1S e j  B ro le sk *  m uzyczna  p ió ra  L  k u .
M a r s z a t k o w a i a  3*. M arszałkow ska  59, b a ch a  i e t .  Su-aua* p t  „ A u to b u *  o b .e j" ,
M usaalkovaaka 112, T argow e *4 Wy- 
młecaoew sk lepy  p rzy jm u ją  zgłoszę 
a is  zak ład ó w  p ra cy , za tru d n ia jący ch  
poaaAsj 50 asók.

Normalizacja cen
w iekalack warszawskich

Z arząd  Z rzessM us P rzem ysł*  Ga-
etronom iesnego  pow o ła ł d e  życia ko­
m isję cennikow ą, k tó ra  opracow uj*  
nowe c eewiik i d la  w szystk ich  z a k ła ­
dów gasD ooom icznych. W kom isji p ra  
cu ią  p rzedstaw icie l*  zak ładów  g a s tro - 
noaucznych  nastaw ionych  zarew no na 
konsum ej# m asow ą jak  i zak ładów  
średn ich  i luksusow ych.

Z am ierzenia idą w tym  k ierunku, 
aby naw et w zak ład ach  luksusow ych 
obow iązyw ały  te sam * ceny na p o d ­
staw ow e po traw y, jak i w zak ład ach
0 konsu tneji m asow ej, z  ró żn icą  tylko 
proceaóa za koaoezśy.

Garaże
dla Gł. Urz. Pomiarów

P rzy  ul. W a li rów  29-24, po usunię­
ciu z ru m  b u dynku  około  30 ton koa 
s tru k c ji  żelaznych, „Zrzeszanie A rchi 
tek tów “ buduj*  garaże  i w arsz ta ty  
n ap raw y  aut d la  G łów nego U rzędu 
Pom iarów  K ra ju . P racę  rozpoczęto
1 w rześnia O d d an ie  garażów  d e  u 
ży tku  p rzew id u je  się  w końcu tego 
m issiąoe Koszt p rac  w yniesie około 
3 m iliony zło tych . N adzór technicz 
n y  sp raw u j#  W arszaw ska D yrskeja  
O dbudow y.

jest ewentuAlnl# wprowadzenie pod­
wyżki taryfy, bardzo wysokiej pod­
wyżki po przekroczeniu pewnej u- 
stałonej normy. Sądzę jednak, te  
Warszawa osaczędzi nam stosowa­
nia tego rodzaju środków. (RS).

d zjeego  w skład Pierwszej W ar­
szawskiej D yw izji Piechoty. Ż oł­
nierze pod dow ództw em  ppor.

tK lfn iG ^ M b ra iO i^ d o ^ rtcy .^ 0 ' "d 'b* i”  d” ”!'1 H  t  ■ * >
W obec ie tj ie ięcc so  N 3 !J 0 Z 8 ł ! S t S 0

czen stw i wybuchu, teren dw or-| rezultatu, będziemy musieli uciec 
ca odjazdow ego opróżniono z zi# do przeprowadzania kontroli, od- 
publiczności. H alę dworca wraz!bierania liczników w mieszkaniach 
Z kasami biletow ym i zam knięto, j1 kamienicach. Ostatecznością jed- 
U  wszystkich wejść stanęły po-1 . kti r8j. ch,d *libyimy,_ u^ik n ,f
sterunki straży kolejow ej.

O lbrzymi pocisk ostrożnie wy 
kopano i obwigzano splotam i 
stalowych lin. N astępn ie podsu­
nięto pom ost zestawiony z m o­
cnych bali i koniec długiej sta­
low ej liny założono na kołow ro­
tek specjalnego sam ochodu sa­
perskiego. K ołow rotek ten, po­
łączony z m otorem  sam ochodu, 
pow oli zaczył nawijać linę. Ciel­
sko potw ornego pocisku drgnę­
ło  i po pom oście poczęło sunąć 
ku górze. Praca szła bardzo spra 
w nic. W ytraw ni saperzy w cią­
gu godziny wydobyli pocisk. Za­
ładow ali go  ostrożnie na samo­
chód, który pow oli —  z zacho­
w aniem  w szelkich ostrożności 
opuścił teren dworca. R ozłado­
wanie pocisku, ew ent. jego wy-

?a obrońców Żoliborza
w  iv r!ą ik u  i  u k o ń c z e n ie m  e te h u -  

m aeji poległych pow stańców  zgrupo­
w ania „Żyw ieiei", ed b ęd ti*  aię w koś- 
eisi* św. Józefa ta  na Pow ązkach  W oj­
ak ew yeh dn. 19 b m. * godz. •  rano  
uroczy*!* nabożeństw o śaiobn*  za spo­
kój duszy obrońców  Ż oliborza.

Praca w  Sejmie na trzy zmiany
i t y  zdążyć n i czas z przygotowaniem sali obiad

Od kilku tygodni trwają roboty sejmowej światłem  od góry. Rów  
przy odbudowie spalonego gmachu nieś w środkowej części kopulaste  
Sejmu. Prace prowadzeń# są w go stropu umieszczony zostanie du- 
szybkim tempie na dwie zmiany, żych rozmiarów świetlik, przepusz- 
tak, aby nowy Sejm mógł Już obra- czający światło, dochodzące ze śwle 
dować w  dawnym gmachu. | tlików z dachu. Powierzchnia stro-

Sala sejmowa wraz z kuluarami pu P°kryU  b«dzi« wklęsłym i kase- 
zoa tanie przywrócona 4o dawnego I to'jafn , ,  , „ , ,
wyglądu. Zmiani# ulegnie jedynie \ głównej sali pokryje mar-
strop oraz dach, pokrywający ba- P101- kielecicl- Eawy poselskie 1 try- 
dynek. Z zewnątrz dach pokryty bę b,u,ny w<̂ ł^  Projektu prof. Sienni- 

, , dzie blachą miedziowaną, ale po.la- ckle£0", zm °ntpwane w daw-
sadzeme odbędzie się na pustych dać będzie t. xw. świetliki, które po niTn _ uk{atl?-ie przedwojennym,
polach, poza miastem, f w. w) .  zwolą na oświetlenie dzienn# sali

W ZO R O W A  ULICA  
N A  SA SK IEJ KĘPIE

Na Saska ej K ępie — p r iy  #1. K a to ­
w ickiej — sta ran iem  BOS s  i arty- 
stów  p lastyków , tw orzy s ię  a s  o d c is ­
ku 250 m etrów , w u r e w ą  ulicę. Kosst
lego caąkaw ąje  eksfiery isen tu  wycie
si# 1,5 mil. zł. O tw arci*  t**o o d c in ­
ka, k tó ry  w wielkim  sk róc ie  stw arza 
w izję p ięknej, z m yślą budow anej 
Sto licy  — nastanę 1 U itepad* W.
NA W YDZIALE PRAW NYM  

W YKŁADY OD 19 B. M.
W y k ład y  aa  w ydsial*  praw nym  U- 

riw ersy te tu  W*r*Ław»ki#do rszp eeay - 
"M.ją d o  dni* 19 bat. i odbywa* się
Sędą p rzy  K r a k o w s k u  PnwdsaieAeen
N r  54.

Ziktiais I sści|iy

?T r * 10  822 642 #>407 602  723  #63
2 f , l 7  #404* » 7  646 759 768 967  .....................
•** - .ją  96">18 867 893 9740#  (35  68  8 ? ( 6 0 3 8  |6 5  31,5 35  400 42
gfiOT* 
743 # ,13 618 9#«-30 97# ' .169 734 44 6 94 825 W  47006

W jgiśńc po 250 zł. należy apiawdzać w kolckluiz®.
l i

„ r O M O W ł  SACKODNIB'*.^
W eswartek dnia 17 b » . * r»A* «  M 

V **11 L lę! Morski*j. sl. W.Aek IS. I 
Str*. D r. M la e s r i ia w  O rtew loa  w yjto .

1 e d e ry t p t . : . Pocners*  Z scho iJn io".
Vatep dla oalosków bexptatay. dla irpre- 
radzsaych zo3m \ >1

rw A O A  c n o L E w m s B Z u i  
Z oned Z-w-ląaks ZawiKlew**# Roketsl-

•« w  1 Praeowaików P m m y i l a  S k ó ra* . - ;— . ~J .
'!•*» — Seke,!* Cliai»wk*rxy »«wi*<!*mia.

TNeeweay sryk tad  •  .Rrawi# karnym
m aterialny«a“ w ygissi peoi. d r . * łiw iś  
siei.

Cały gmach zaopatrzony zołtanle  
w nowoczesne urządzenia do sygna­
lizacji świetlnej i dźwiękowej, o- 
prócz tego znajdą tu pomieszczenie 
specjalne aparaty, regulując# w il­
gotność powietrza i wentylację.

CIUAL ( P r a g i  ui S 2c ro k a ) w« w io rk L  
c iw a r tk i ,  ao b o ty  i nir,Uzieia o ffcKlz. i i  
ł 19.30, w p o zo sta ła  d n i o *od*. 19.30.

K L U B  S A T Y lU k r tW  „ K IK IŁ K A '’ — 
w k a w ia rn i barz*  ,,R e d u ta ’* (N ow y ś w ia t  
8) :  „ K a ię ż y c  s papiarosam ** pocz. o g. 18.

SALA W SO L A  (Z am o jłik ia to  86) —
g o d i .  19 J a n in a  F ia ik o w a k a  i A n tod l 
J a k jz ta a  w S .a k t. sz tu c e  , , J u t  aig :dy  a l t  
• k ła m  i f ” .
ritKM IEBA YT TEATRACH MIEJSKICH 

M iejsk i*  T e a try  D ra m a ty c zn e  p rz y f o .  
to w u ją  -na d z ień  Sl bm . p re m ie r*  s z tu k i 
B e rn a rd a  S h aw a  pod  ty tu łe m  U czę A
d ia b ła ” , w k tó re j  zobaczym y  m iędzy  i a .  
ny  nu  z n ak o m ity ch  a k to ró w  Ir e n *  G ó r. 
sk% i D o b ie s ław a  D am ięck ieg o . P re m ie ra  
„U cz n ia  D ia b ła ”  o d b ęd z ie  zię w T e a trz e  
M uayczno-O perow ym  ( M a rsra lk o w sk a  8) l 
GRA O K M L b T k i  MA3J Y SL O U  rtKlECiO* 

Z n ie w ą tp liw ą  ra d o ś c ią  p o w ita  Wgur. 
szaw a  w iadom ość , śe po zaw ie ru sze  wo» 
Jen n e j, dz ię k i w y siłk o m  d y r .  S ta n is ła w ę  
N am y sło w sk ieg o , p o w sta ła  na  now o jeg o  
o rk ie s tr a  w ło śc ia ń sk a . Z espół s k ła d a  s i f  
z 28 m u zy k ó w , m ieszk ań có w  — ro ln ik ó w  
ziem i łu b e is k ie j. O rk ie s tra  po  raz  p ie rw . 
Bzy p e  w o jn ie  w y s tą p i w W arsza w ie , d a .  
ją ć  c z te ry  k o n c e r ty . W  s a li „ R o m a ” w 
d n iu  JO i 22 bm . o godz  18 i na  P ra d z ą  
p rzy  u l. O tw o ck ie j 3, d n ia  21 i 23 bm . 
o godz. lSej C zęściow y d o chód  z kott. 
c e r  tów  p rzezn aczo n y  je s t  na  P o la k i Czcr* 
w ony K rz y ś  

P rz e d s p rc r  d a t  b ile tó w  na  k o n c e r t w 
„ R e m ie ”  e o d z ien n ie  w  P .C .K  od g o d i, 
9 — A*A-t«j. Ul. P iu s a  34/98 I p. t e l  
88.140 w O rb is ie , Al. J e ro z o lim sk ie  39), 
n a  k o n c e r t p rz y  u l. O tw o ck ie j S w 
PCK., ul. J a g ie l lo ń s k a  32 w d m ad b  
k o n c e r tó w  w k a sa c h  m ie jsco w y ch .

P O L S K A  O V K IE 8 T K A  KA H E R A  LR A
W  p ią te k  dn . 26 bm . w aa;, ,,Rojs*a**f 

u l N o w o g ro d zk a  <9 o godz. 11. e j oc 'bt# 
d z ie  s;«  k o n c e r t  P o  sk ie j O rk ie s try  K a­
m e ra ln e j po d  d y re k c ją  k o m p o z y to ra  j  
d y ry g e n ;a  S ta ; - - ia w a  W iakxsiiiego. w  
p ro g ra m ie  m . i* , u tw o ry :  l lo n ł  ussakU
K a żu ry , S ze iig o w sk ieg o . W ie h le ra  1 W i­
s ło ck ieg o . W  k o n cerc ie  w e śm it u d z ia ł 
śp iew aczk a  M a ria  D re w n ia k ó w n a , k tó ra  
w ró c iła  n ie d a w n o  po su k cesac łi a r ty s ty ,  
c zn y cb  w »• ig o sław ii. C eny  b ile tó w  óa 
d  30 — d o  zł. 60.—. Przed»T,r '  ia ś  u Ga# 
be thm era  i W o lffa , u l. Z goda ' 19.

P O R A N E K  TAŃCA I P lO ftE N K L  
W  a ie d z ie l*  d a  27 bm  w za li Muyytsą,

n e .O p e ro w e j, u l. M arssa łk o w a k a  8 e 
godz. l l . e j  o d b ęd zie  s ię  n ie cw y k le  t a .  
ł w iz u ją c y  p o ra n e k  ta ń c a  i p io sen k i. 
W y stą p i m łoda , u ta le n to w a n a  ta n c e rk a  
J a n a  K a rp iń s k a  w  ta ń c a c h  do  m uzyk! 
C hop ina . B ee th o v en a , 1 B ra h m s a  N a j.  
p ię k n ie jsz e  p io sen k i i p rz e b o je  śp iew ać  
b ę d ą  p o p u la rn i w, ca łe j P o lsce  J a n in ą  
G o d lew sk a  i A n u rze j B oguck i. P rz y  fo r . 
te p ia n ie  C elin a  D o b ro w o lsk a  i C zesław  
A a io łk ltw k z . P rz^d sp rr.ed a*  b ile tów  u 
G e b e th n e ra  ł W o lffa , u l. Z goda 12 ą  
w d n ia  k o n c e r tu  od  9 -ej ra n o  w  kaaśą
O p e ry .

( K f W A ~ )
„ A T L A N T IC "  (u l. C h m ie ln a  88): ,J* m Ę  

Okrąt” .
„ P O L O N IA "  (M a rsz a łk o w sk a  8 0 1 

..Z w ario w a n e  lo tn is k o ” .
„SY K  EN A " (P ra g a ,  u l. I n iy n ie r z k a  4>| 

„ D a le k a  D ro g a ”
„T R C Z A ”  (ń o lib o rs  S u z in a  4 ) :  „ S k a rb  

R o d zin y  G o u p i” .
K IN O  P ^ V IA T O W E  DOMU K U L T U R Y  

R O B O T N IC Z E J ( to ł łb o r i ,  P i .  In w a ltd ć w l 
film  n a u k o w y  ,.C o 'k r a j  to  o b y c za j” .

K IN O  O Ś W IA T O W E  IN S T Y T U T U  F I L .  
M OW EGO a r  2 w św ie tl icy  P P R  -  S tą .  
Iow a 71 — ..Z w ie rz ę ta  eg zo ty cz n e ” .

K IN O  O Ś W IA T O W E  IN S T Y T U T U  F I L .  
M OW EGO a r .  1 (R oliborz, P la c  In  w a li .  
dów  10) — „ P ra w o  w ie lk ie j m iło śc i" .

O go d s . 18 sea n se  w k in ach  z a re z e r .  
k o w a n e  s ą  d la  Z w iązków  Z aw odow ych . 
N a s e a n s ie  te  p a s s e -p a r to u t  o ra a  b ile ty  
b e zp ła tn e  n ie  są  h -n o ro w a n e .

B ile tv  u lgow e  w p rz e d sp rze d a ż y  d lą  
członków  zw iązków  zaw odow ych  o rg an l#  
zacji m łodzieżow ych  i w o jsk a  d o  n a b y t  
c lą  w  R ad a ie  Z w iązków .

f"* usłyszy my
*LO w  RA D I O

JHY D Y IY I.A . Dlf. to  TA7DY IEnm *JU
Film Polski WTnantuje Aparaty 1 -*;*T caaau 1 pieSń poranna; S.OJ

do zdjęć posiedzeń, .  P -lsk le IUdio 5 S S ! ^ t «  . w T u ^ c j #  * 5
instalacje do nadawania audycji ,12 05 Por*r,»k aymfonicinn

I ł  40 A u d y c ja  w o ja lcow a; 14,00 A u d y c ją  wprost Z sali sejmowej. j d la  ł-w i*tlic l r le ja k ic h ;  14,40 „ P e e r  Gyut
Wszystkie urządzenia wewnętra- * •  Ib s e n a ;  15.80 K o n c e r t O rk ie s try  I ty,

ne, z żyjątkiem nielicznych apaca- f s ^ .^ U ł l f w y  Liąs0* " * 'T o " ‘ wH'
ŁAŻNTE PRZY P U  ST A R Y N - t6w elektrycznych, Wj-konane xą de-audycja dla d.ieci; isao Audycja dla
K lE W iC Z A  ZNÓW CZYNNE; przez f,rmy krajowe. Koszt ogólny 5 # % ! « \ .u lm ^ h  “ ‘tK iŁ

ę , „   r u  ' . . i odbudowy gmachu wyniesie .około i» o ra la "  w o p r Z, > 'ija aa ; 19 XÓ K o n .
5 « m o .p o » o «  C V lo p e k a  u r u c h o e s t ł .  s  ; 3 -  . . .  '  *  . . . .  "  c * rt ro*r> -w ko*y  w vk . r c k . t . t  p  r . , w .

d m e o i 10 b a .  e w w o c a eś o i*  ta r z ą d s o a y  D , . . . '  , , ,  * J 00 D z ien n ik  w ie c io rn y ; ł i .0 0—  '  Po ukończeniu konstrukcji dachu ‘ ‘
i stropu oraz założeniu centralnego
ogrzewania roboty przy odbudowie 
Sejmu prowadzone będą na trzy 
zmiany.

o d d n a ł  kąp ie low y  l . i a i  rzym skiej 4 pa  
rowej z na try* kami p rsy  pJ.^Staryin- 
itiewicza 7.

Ceny b ile tów  d la  św iata  p racy  wy 
nosaą 20 i ł  * d  osoby.

K ąpiel# grupow e B e ś u  zam aw iać 
na pon iedatałk i, w iórki, środy  i csw ar 
t y ,  gods. * — 31.

PRACE
NA UL. BEX W ID EP.SK IFJ
( R $ )  W  a e lU b S s s y s l i  d aaee fa  W y  

d a i a ł  D ró g  i M e e t ó w  p r z y s t ą p i  d e  n a ­
p r a w y  ssib raew eneł n w w ie rsa b a ś  a e i a i -  
to w e j b 1. B - d w e d e r ib ie i .

W RZESIEŃ

U n asz y ch  p rz y ja c ió ł ; 22 00 Au ly o ja  ro ą . 
O '* k o » «  z « } k iu  „ A n te n a  na b a k :f - r " | 
22.15 K -n c e r t  O rk i na! ry  T an eczn e j P R ,  
pod d y r .  J .  Cajmera; 23.00 O s u n i e  w ja. 
dom ośei d z ie n n ik a  ra d io a -e so ; 23,30 M o, 
z y k a  ta u e c a n a ; 24.00 H y m n .

S półdzie ln ia  P raey  ^ « d * ,w a '"  p rze  
prtr.vw U i kta}.-i»aUy resnooł b laku  
suesskaańew ege p rzy  ol. F a ia ta  2 4, 
tuieszcaąoege ok o łe  170 au ans kań e 

  ___  __  512 tsbeoh. P ra c e  rem^sUow* roeoe-
I ELEKTROW NI M IEJSKIEJ c , t .  jsi w li.topad.ie rok.
W e w issśada zap a liła  232 oew e Waz 4°- P o k ry te  wów czas cały  kom pleks 

■y a h em # . P rzy łąecy ła  d#  aiset 12* dom ów dacham x N astępnie  jednak 
N ew yek afcsosntów  I tseaps •dbu-dewy, z b r a k .  odpow ied

Mieszkania dla 100 rodzin
w demu przy ul. Fałata

ł  4ala 20 „ i i j j a m lk *  br. « sod*. 10-*i , p rzyby ł#  649, N ap rav /iens i w łączone i k redytów , eełab łe . Obecni*, j tk o
rano prrr ul. Uokofowskle] Nr. 41 od. 21 Wsi i  11 S (»•
b»dx!» etę Zebranie Cbn’ewlcanry Sprawy I " j f  W ,ź‘*
bard*# wala# Óbe«n#ś<! eb riąikowa. i f t #  d e  pr«»duk*ji. (Rt)

[ p ierw szy e tap  w ykańcza się  trzy  k la t ­
ki ecJiodov.e, zaw ierające  24 m ieszka- ! ty CK

ni* dw u i trzypokoiow e, s  laz łenkam l 
i c**rte a lcy ta  ogrzew aniem

O  rozm iarach  p o d ję ty ch  p rac  św ied 
ery  (akt, ii. s to la rn ia , u rządzona w 
jednym  z odnow ionych m ieszkań, mu­
si w ykonać m iędzy innym i około 
5000 ek .zyde) okiennych B udynek 
p rzean t (,-zor.y jest d la  pracow ników  
M inieteratw a A dm in istrac ji Publics- 
uej. C ałkow ity  koazt p r a c  budow le- 
aych wytvieet* około 40.000.000 z ło

C  f
U b l O ł ł M , Ś1 F H A T 4 M IE S IĘ C Z N A  *fl Z Ł

k .  T  y , m  ' ^ “ ■JAIwa.l* ro s e ie  p ra ty  I #» •  *|
w rrs z  — ino d r  , / . /  t t  tl (7 t* k 8. .» r* < l* » ry j.v i»  * ' d

drukiem 106 t*riK drotej U  termluowy druk ognwzeft Ańmioietracje .1* o ip o .Tł.ićtrtr

OGt-zOfl&KNiś P H Z Y JM U JB  Cdtotr Klup# Og„ 1 RfkJ Bp Wyd ..Włedną” Odds *r W»r*z«wt« Al Jśro fo i1 m » k l«  13i tąj HS " if
a rk i  | t | 0  A fw u tu ry  Al 88 -  G ..b ta rczy k  * w y  b»m ł «rty«tv* ituyrni. Mur*>*«łkoi*«&a l f U? h a n c « i
« » a  ^  u a Ki*02 28 -  K sicg a rn 1# ś w ia to w id ' Zg<>da f  -  kloak 4 w ia
io w id  to H b o r*  M U k U w ir* . 27 - k .  * r  ś w ia to w id ' koło ul. O b o so w t 86 -  . .ś w ia to w id ”  F r .g a  * | T a r o t a  48 ‘. a
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Szwecja
Znasz-Ii tan kraj •  • •

Polaka
na H

W ty® k ra ju  ani cytryna nie do j­
n e  ara, ani „pom arańcz blask*' nie 
złoci żadnego drzewa — prócz ja- 
anych płyt polerowanego jesionu w 
w itrynie owocarni. Gorzej jezt: tu
nikt nie wzdycha sentym entalnie do 
wszystkiego co obce, nikt nie spo­
dziewa się, żeby nawet swojskie 
gruszki mogłyby rosnąć na swoj­
skiej wierzbie, — w co chętnie wie 
rzą obdarzone nadm iarem  fantazji 
poniektóre mętne głowy w pewnym, 
o skok przez Bałtyk oddalonym  od 
Szwecji kraju  Europy.

Ale zatQ tu taj rosną, kw itną i owo- 
en ją wspaniale takie drzewa, jak  u- 
ezci woić, rzetelna dem okratyczna 
równość, powszechna ośw iata, do­
brobyt mas, kult zdrow ia i psychicz­
nej równowagi, hum anitaryzm , kar- 
no ić  społeczna, oparte  na wierze w 
eeżawieka wzajemne zaufanie między 
w ładzą a zwykłym obywatelem — 
stąd ład w stosunkach socjalnych, 
wreszcie nigdzie bodaj nie spotyka­
ny poziom kultury współżycia w jej 
wszystkich odm ianach.

To Jest możliwe dlatego, że te ce­
chy społeczeństwa szwedzkiego roz- 
w tjeją  się w atm osferze harm onii 
seifdzy uczuciem a rozumem, wska 
żującym  —- po doświadczeniach hi­
storycznych —■ um iar, jako niezbęd­
ną  drogę do istotnej „wspólnoty in- 
lareeów" jednostki i zbiorowości, bez 
czego i postęp w stosunkach między­
ludzkich i jedność narodow a, jako 
zjawisko pozytywne, jako niewidocz­
na choć wszechobecna norina życia 
oodsiennego, są więcej niż czczym 
frazesem : są zakłam aniem  lub wprost 
oszustwem.

W yrastając z jednolitego etnicznie 
pnta •), wszystkie dziedziny szwedz­
kiego życia zbiorowego są właściwie 
konaram i jednego drzewa, nie strze­
lającego zbyt wysoko w regiony w ar­
tości idealnych, lecz raczej rozrasta­
jącego się niby burzom  oporny cedr 
him alajski, poziomo, by ogarnąć 
swym dobroczynnym  zasięgiem catą 
ojczyznę, od Bałtyku do Morza Pół­
nocnego, od żyznych równin ro ln i­
czej Skanii do polarnej Laptandii, by 
dać możliwie najlepsze warunki- by­
towania na ziemi całemu 6 i pół mi­
lionowemu narodow i w — imię m ą­
drze pojętego realizm u życiowego, 
który już od szeregu pokoleń stał się 
wychowawczym zawołaniem i drogo­
w skazem socjalnym Szwecji nowo­
czesnej.

Brzmi to hasło bezkrw awej walki: 
F rontem  do Człowieka! i

Co Szuiedzi mają 
luspólnego z Chińczykami

Nie obawiajcie się. Czytelnicy: io
tylko ten wstęp wymaga od W as pew­
nego naipięcia uwagi, niezbędnego, bym 
mógł spełnić zadanie, jakie sobie po­
stawiłem: służyć Wam, jako  stary, bez-

F r e n t e m  d o  e i l o ¥ i i@ k o
albo

O s o b l i w a  m o n a r c h i a

*) M.000 Finów i 0.500 Lapończy­
ków, potomków obcej rasy, są tu po- 
sycją zbyt nikłą, by mogła ujem nie 
zaważyć na  tym twierdzeniu,

party jny dem okrata, za przewodnika 
w wędrówce po tych dziedzinach kul­
tury społecznej, jakie  mnie, podczas 
100 dni pobytu w Szwecji w tym ro­
ku, najbardziej zastanowiły i dały ma 
teriai do refleksyj. Nie będę mm ob­
ciążał toku mej relacji. Od czasu do 
czasu jakaś inform acja historyczna 
lub przypom nienie, potrzebne do zro­
zumienia pewnych dziwnych dla nas 
obyczajów lub cech charak teru  Szwe­
dów.

Poruszę rozm aite tematy. Zastrze­
gam się, że, w ym ieniając je poniżej, 
nie biorę odpowiedzialności za tuką 
samą ich kolrjność i liczbę. Pozosta­
wiam słśbie również możność zmiany 
tytułu, gdy podczas pisania danego 
fragmentu przyjdzie mi do głowy lep­
szy (to mi się zresztą rzadko zdarza).

A więe w planie są takie sprawy:
Co Szwedzi m ają  wspólnego— ■ 

Chińczykami?
Szwedzki kodeka obyczajowy.
Psy tu ta j nie szczekają, a dzieci nie 

płaczą.
Ptasie mleko dla małego Axela I dla

małej RlrgHkl.
żak Szwed rozum ie „życie ułatw io­

ne"?
E m ancypacja młodzieży.
Tradycja a konserwatyzm.
Dlaczego w Sztokholmie nte ma 

.rs«ums'ów‘‘?
W ieczysty sojusz z przyrodą.
Religia na usługach kultu żyeła.
Szwedzki święty Jerzy.
Czego na próżno szukałbyś w dzisiej­

szej Szwecji?

Król gra w bridża 
z socjalistami

Depesza ze Sztokholmu z datą 7 
października oznajm iła: „W czoraj
zmarł w Sztokholmie w 61 roku życia 
wybitny socjalista szwedzki, prem ier 
Szwecji, Per Albin Hansson. Śmierć 
nastąpiła nagle, w tram w aju."

Niewątpliwie, olbrzymią większość 
czytelników tej wiadomości wprawiło 
w zdumienie miejsce tego smutnego 
w ydarzenia. Jakże to tak? Pierwszy 
minister w Radzie, której tytularnym  
Przewodniczącym jest król w Radzlr, 
według oficjalnej formuły, „Jego Kró­
lewskiej Mości", jeździ sobie po stoli­
cy państwa tram w ajem , jak pierwszy 
lepszy obywatel, m ając przecież każ­
dej chwili do dyspozycji Packarda czy 
Cadillac*?... Człowiek, którego ..Ro­
botnik" w obszernym życiorysie słusz­
nie nazw ał „przywódcą narodu szwt-dr 
kiego", nieprzerw anie przez lat 14 
faktyczny sternik nawy państwowej 
Królewtwa Szwecji!—

W najstarszej, czy w najm łodszej 
■ republice europejskiej jest nie Je  p<>- 
' myślenia taka „ekscentryczność', taki 

„nietakt" szefa rządu.
W osobliwej m onarchii szwedzkiej, 

gdzie król gra z socjalistam i w bridża. 
a publicznie, jako  Mister G., w tenisa, 
z p e w n o ś c ią  nikogo to me zdziwiło, 
skoro każdy Szwed wie. że nie jesień 
milioner w kraju, który przejął dziś 
po Francji stanowisko europejskiego 
bankiera zniszczonej Europy, też uży­
wa najbardziej demokratycznego trod

ka lokom ocji, gdy m a po temu ważny ! jowości Innych narodów, jako norma
powód.

Oszczędność, dziwactwo, czy też 
swego rodzaju snobizm. Sądzę, nic po­
dobnego: po prostu właściwa Szwedom 
(o przyczynach będzie mowa kiedyin- 
dziej) tendencja do niewybiegania z 
tytułu swej pozycji socjalnej lub m a­
jątku ponad przeciętną normę życia 
codziennego. A że dzięki powszechne­
m u dobrobytowi standard tego życia 
jest wysoki (a robotnika szwedzkiego 
najwyższy w Europie, a bodaj że I w 
całym świecie) — nie ma tu mowy o 
jakiejś ofierze na  rzecz solidarności 
społecznej.

Malkontenckie snoby, polskie i nie 
polskie, którym  po Nowym Jorku, Lon­
dynie 1 Paryżu — tych dwóch mia­
stach przed wojną — nie „nie chce się 
podobać", mówią z ironicznym gry­
masem, że Sstokholm Jest nudny, a 
Szwedzi monotonni.

Odpowiadam im tutaj: 1) urocza
stolica Szwecji jest nudna dla cudzo­
ziemców nudnych; S) Sztokholm — to 
jeszcze nie cała Szwecja i 8) dałbym 
wiele, żeby pewne cechy monotonnośei 
Szwedów weszły na stałe do obycza-

wspólżycia, obowiązująca każdego kul­
turalnego człowieka, bez względu na 
narodowość. Kropka.

W związku z tytułem tego pierwsze­
go fragm entu, mówiącego o „osobli­
wej m onarchii'1, jako  ilustrację szwedz 
klaj uprzejmości 1 szwedzkiej demo­
kracji, podam dwa charakterystyczne 
przykłady, nic słyszane, lecz osobiście 
doznane od dwóch Szwedów, całkiem 
różnej kondycji socjalnej: jeden bo­
wiem był konduktorem tramwajowym, 
drugi — Jego Królewską Wysokością, 
dziedzicznym kzięciem Szwecji W ilhel­
mem, młodszym synem panującego po 
dziś dzień króla Gustawa V.

Sziredzka uprze)m ość
Coś w kilka dni po przybyciu do 

Sztokholmu, nie znając jeszcze do­
brze tego rozległego miasta, jechałem 
z żoną tram w ajem  na umówione tele­
fonicznie z kimś spotkanie i przed 
wyjściem na przystanku próbowałem 
dowiedzieć się od konduktora, jak iść 
potem na potrzebną mi ulicę. Nic z 
tego nie wychodziło, bo ja  znałem

0 prządek i piękno stolicy walczą:

RZEMIEŚLNICY WARSZAWSCY 
uprzątając rum owiska Starego Miasta

(Filas Polski).

> :

ARTYŚCI RZEZB1ARZE 
I pray odnowie pięknych

(Film Polski), 
kapiteli kol cm  n Pałacu w Łazienkach.

 T eraz?  —  Teraz —  m am  zamiar lecieć...
—  W ła d .  Ja m am  jutro jechać d o  Londynu . W ię c  m oże ,  

w yjaśn ij  A li? ..
A le n  uścisnął m u rękę. , . . . .
—  D zięk u ję  ci mój drogi,  a le to nie ma celu. In te znasz

tak, jak ja A li.  I zresztą wierz mi Jasiu, że to jest już zby­
teczne. Chińskie przysłow ie m ó w i,  że nitki,  która pękła m e  
zw iążesz z p ow rotem  na taka jaka była. Z aw sze  hedzie su­
pełek... —  Zresztćj-nie znasz A li  i nie znasz tych, co wyzyskali  
p ew n e  kom plikacje. —  W id o cz n ie  tak być m iało . -  M am  
tylko próśb? do Ciebie. —  W e ź  m oje papiery, wiesz, k s^ z sa  
czek ow a, zapisy na A l i —  i jakgdybym  dziś, m e  wrócił  to o d ­
daj jej to wszystko i poproś aby przy;?ła. —  A le  nie w ypro­
wadza; jej z- b łędu  i nie m ó w , że to wszystko, co tei teraz 
o m nie p ow ied zian o  w Londynie ,  było tylko intryg? i w w ię ­
kszości k łam stw em . —  W id z isz  Jasiu, gd ybym  zgin?ł,  to 

lepiej niech wierzy, żem  był podły , w ów czas  łatw ici za­
pomni. —  I m oże , lżej jej będzie

—  Z a ło g a  do m aszyn!..
—  B?dź zdrów  Janku. I pamiętaj. —  N ie c h  nigdy się nie 

d ow ie ,  jak bardzo j? kochałem !..

M aszyny od k o ło w a ły .  —  Sikorski stał n ieruchom y koło  
sam ochodu  trzymając w reku fo togra fie  Ali )uż w os .a .n im  
m o m e n c ie  dan? mu przez A lena . Rozum iał,  co to znaczy.

W' pare minut potem  sześć polskich Lancasterów w zn io ­

sło  się w  pow ietrze i po wzięciu  „sett-course’u" zn ik ło  poza 
w oalem  lecęcej z n ieb ios wody. R ozp łyn ę ło  sip w mroku nad­
chodzącej nocy, tak posppnej, jak dusza A le n a  lecącego  teraz- 
n a  czele, w  pierwszym  „Lancasterze” . . 
, , « • • • • • • • •

N a  całej trasie lotu chm ury deszczow e z wierzchołkam i  
sipgaty do 20 tysipcy stóp. W ejść  nad nie było trudno. —  N i ­
ska temperatura p o w o d o w a ła  silne ob lod zen ie  maszyn. P ilo­
ci sa m o lo tó w  d ok on yw al i  cu d ó w ,  aby nie dać się pokonać lo ­
d ow ej  p ow łoce  pragnącej sw ym  ciężarem zdław ić lec?ce ma­
szyny i postrtjcać je na dół.

M aszyna A lena, całkiem oszroniona, darła sip uporczyw ie  
przez m gliste  zasłony, wreszcie przebiła chm ur? groż?c? jej 
wci?ż śmierci? i wyszła ponad ni?, w przestrzeń w o lu ?  od 
bezmiaru pary, ch łod em  w lód zamienianej. W y so k o ,  ponad  
nimi, była druga warstwa chm ur gęstych i c iem nych, a przed  
nimi zwarta masa czarnego „cu m ulu sa” .

W y m in g ć ,  n ie wyminąć?..
B o  w  takim „cu m u lu s ie” różne —  cuda dziać się m og?.

Lecz mijać ,to ryzykować spóźn ien ie  się do celu.
R o zm o w a  załogi staje się coraz szybsza..
—  Jaka temperatura?
—  19 —  20 . . ! . .
—  N o ,  m oże  przebijemy!..
Decyzja zapadła.
W eszli  w gęste  kłęby pary. O garnęła  ich ciem ność. Z a ­

częło  rzucać maszyn? na boki i na dół.  Znów  zjawił się szron  
osłaniaj?cy wszystkie szyby w ieżyczek i zn ów  li' i bezlitośnie  
dusz?cy ich na dół.  Minuty walki z przyrod? i przedsmaku
śmierci.

W reszc ie  przebili „cu m ulu s” i weszli zn ow u  wT w o ln ?
przestrzeń, lec?ć jak w w ?w oz e między d w om a wars wami  
ciężkich chm ur burzowych. W  dali widać było  wyraźnie sza­
lejąc? burzę. „Lancaster” szedł wprost  ku niej —  wykonać  
zadanie.

W eszli  w jej pierw.-;-? strefę, dochodząc do celu R o zp o ­
częło  się piekło. W o k ó ł  biły pioruny mieszając s:ę : p ociska­
mi niemieckiej artylerii strzelającej /  dołu. Błyski lśniły na 
wszystkich wi kościach

NA
s z m o K m  ś w i e c i e

PROGRAM  M IN IM A L N Y  
jv jp  konferencji w  Kolonii kierów- 
I n  nicy socjal ■ dem okra tycznej 
partii n iem ieckiej nostanow ili w y­
cofać swoich delegatów  s  rządu  i 
adm inistracji w stre fie  b ry ty jsk ie j  
w  Niem czech. W rezolucji uchwało- 

j nej jednom yślnie, konferencja  dala  
. . . .  , 1 w yraz sw ej głębokiej trosce, że po-
dzicsięć triów po szwedzku, ,  konduk- lityka> iyi:le gospodarcze i admini- 
tor jeszcze mniej siów po niemiecku, stracja  są ciągle jeszcze rządzone  
Dojeżdżamy^ do ruchliwego placu, przez czynn ik i odpowiedzialne za o- 
gdzie, wiedziałem, trzeba było wysiąsć. becny stan  rzeczy w  N iem czech, 
YV tym miejscu, na skrzyżowaniu kil- j Partia socjal • dem okratyczna  u- 
ku Unii, tram w aj zatrzymywał się <chwaliła rezolucję, w które) Stwier- 
trochę dłużej, niż gdzieindziej. Korzy- ; dza, iż w  tych  w arunkach  obawia  
stając z tego, konduktor, mówiąc ; s ię  o przyszły  układ  sto sunków  W 
„Schnell", chwycił mnie za ramię, sam N iem czech  i  widząc, że  m im o w ielu  
wyskoczył z wozu, pociągnął za sobą j ostrzeżeń po lityka  w  s tre fie  brytyj- 
z dziesięć kroków i wskazał mi ręką j skiej nie uległa zm ianie, nie chce  
tę ulicę, którą należało iść. Zdążyłem i ponosić nadal współodpowiedzial­
nie rzucić szybko: „Tak so mykef" 1 ności za  dalszy rozw ój w ypadków , 
(bardzo dziękuję), gdy pobiegł do sw e - ' o ile je j m in im alny program  nie 
go wozu. Tram w aj ruszył, kiedy m i- ! zostanie wypełniony. 
ja t nas, zdumionych, konduktor, z j N a program  ten sk ła d a  się 9 p u n  
szerokim uśmiechem, pom achał nam k tów , m iędzy k tó rym i zaw arte są
jeszcze na pożegnanie ręką.

W ciągu mego długiego życia jeździ­
łam nie mało tram w ajam i w różnych 
miastach Europy — ale takiego dżen­
telmena jak ten konduktor, nie zda­
rzyło mi się spotkać.

Z ks. W ilhelmem szwedzkim, preze­
sem Szwedzkiego PEN-Klubu (Między­
narodowe Stowarzyszenie Pisarzy) by­
ła podobna historia. Jako delegat Pol­
skiego PEN-Klubu brałem  udział w 
pierwszym po wojnie międzynarodo­
wym kongresie PEN Klubów, w czerw­
cu r. b. w Sztokholmie. W przerwie 
południowej delegaci i zaproszeni goś 
d e  byli podejm owani śniadaniem  w 
coraz to innej restauracji, bądź w mieś­
cie, bądź pod miastem. Wożono nas 
tam autokaram i lub taksówkami 
sprzed gmachu sztokholmskiej F ilhar­
monii, gdzie obradow ał kongres. Tego 
dnia wypadło śniadanie w najw ięk­
szym hotelu Sztokholmu, Grand Hotel 
Royal. Zabierały nas kolejno taksówki, 
zajeżdżające na dość ciasny placyk. 
Osób byto k ilkase t Co zajedzie au - (

ta k ie  żądania, ja k  soc ja liza c ja  pod­
s ta w o w y c h  ga łęzi p rzem ys łu , tra n s­
portu , b a n kó w , to w a rz y s tw  u b ez­
p ieczen iow ych , sze ro ko  u ję ta  re fo r ­
m a  ro lna , u czes tn ic tw o  p rzed s ta w i­
cieli n iem iec k ie j a d m in is tra c ji go ­
spodarcze j w  k o n tro li nad  p ro d u k ­
c ją  w ęg la , s ta li  i  że la za , położenia  
k re su  d a ls zem u  ogo łacan iu  ob jeh- 
tó w  p rzem ys ło w ych , d e m o k ra ty c z­
n a  k o n tro la  w s z y s tk ic h  o śro d kó w  
a d m in is tra cy jn ych .

FABRYKA  
N A W O Z Ó W  A Z O T O W Y C H

F a b ry k a  n a w o zó w  a zo to w ych  w  
D n iep ro d z ierżyń sku  na leża ła  do 

n a jp o tę żn ie jszy c h  fa b r y k  nawozów  
sz tu c zn ych  vr ZSRR. Na jesieni 
19ĄS r. w o jsk a  n iem ieck ie  podczas  
od icro tu  wie p o zo s ta w iły  k a m ie n ia  
n a  ka m ie n iu  z  p o tę żn ych  zabudo ­
w a ń  teg o  za k ła d u  p rzem ysło w eg o . 
O becnie fa b r y k a  zo s ta ła  ju ż  odbu­
dow ana. Z n ó w  w idać p ię k n e  iM le  
fa b ry c zn e , o lb rzy m ie  zb io rn ik i g a ­
zu  i  w ieże. F a b ry k a  n a w o zó w  s z tu ­
czn ych  w  D n iep ro d z ie rżyń sku  je s t  

to — pełno. Pchać się nie fubią. Mó- j o s ta tn ią  odbudow aną  fa b r y k ą  e rzę  
wię do żony: „Co tu stać i tłoczyć się. i ty c h , k tó r e  zo s ta ły  zb u rzo n e
Idźmy pieszo. Niedaleko". Stoimy h itle ro w có w . W fen  sposób
wreszcie na brzegu chodnika. Wolno ! o d b u d o w a n y  ju ż  zo s ta ł ca ły  kortu  
podjeżdża czarna lim uzyną Ktoś p rzed sięb io rs tw  przem  i ł o -
wl: „To książę W ilhelm". W środku j D n iep ro d z ie rzyń ska  i  jego O-
już dwie panie. N aturalnie, nie m a- i 
m ,  „ m U rl . ,1 , „ . m e t  Aulo p o ,u - i 
u .  .1 , H U . „ c h y l ,  ,1,
z niego chuda, dwumetrowa postać, ; 
znana nam już z uroczystego otwarcia
kongresu, i uprzejmym gestem zapra­
sza. do środka, mówiąc po angielsku, 
te  eą jeszcze dwa miejsca wolne. J r -  
dziemy. N ats goapodarei Jest pełen
młodzieńczej werwy 1 naturalności. 
T rudno uwierzyć, że ma 02 lata.

Czyż Jeet jakaś istotna różnica w 
opisanych tu aktach uprzejmości tvch 
dwóch Szwedów: skromnego pracow­
nika tram w ajów  i królewskiego syna?

Nie widzą j«J.
I gdy się zastanowią nad tym ustro­

jowym fenomenem, Jakim Jest w dzi­
siejszym, jeszcze wciąż skłóconym po­
wojennym świecie szwedzza m onnr- 
cMa Indowa, wracam myślą do słów

cznych . W ko ń cu  ro k u  uruchom ia-  
l i ta  zo s ta n ie  n a s tęp n a  część  ł  do 
ko ń ca  ro k u  1950 fa b r y k a  m a  po­
dw oić sw ą  p rzed w o jen n ą  p ro d u k ­
cję. P o tężn e  ru ry  d o p ro w a d za ją  do  
fa b r y k i  n a w o zó w  azotow ych gaz 
śuH etlny s  o d b u d o u a m -j n ied a w n o  
fabrylci ko k so c h e m ic zn e j im . Or- 
dżo k idze . W lcrótce będzie  ••■■’/pro­
d u ko w a n a  a m o n ia ka ln a  sa le tra  — 
g łó w n y  pre  lu k t  •••• ‘w órczości fa- 

H IST O R IA  
NARO D Ó W  SŁO W IA Ń SK IC H

P OD redakcją prot. WL P icztty  
przygotowywana jest do druku kz  

lektyw na praca t  historii narodów 
słowiańskich. W  pracy te j będą za- 

i mieszczone artyku ły: prof. Zdenka
Needly, prof. J . Gauthier, prof. S.

- a a  z w l a u s z n a u  w i  o v u m  i u t  zasp -  , . . . .  . ___  _  _

Andre Malraux, którym i kończy przed- M kU łęa I W. Piczety. Państwowe Wy
; dawnlctwo Polityczne w  Moskwiemowę do swej słynnej książki „Czasy 

pogardy".
„Trudno jeet być człowiekiem. Ale 

nie Jeat tru d n lrj zostać nim pogłębia­
jąc ewą wspólność, niż kultywując 
swą odmienność, — I wspólność żywi 
z takąż conajm niej mocą to, przez ro 
człowiek Jest człowiekiem, to, przez 
co wznÓM ałę ponad siebie, tw orry.

przygotowuje do druku pierwszy tom  
,H isto rii K ultury R o s y j s k i e j w  któ­
rym  u>#z’m/e udział szereg uczonych  
radzieckich, współpracowników Insty­
tutu Historii A.kademii Nauk ZSRR. 
Pierwszy tom będzie poświęcony hi­
storii rosyjskiej ku ltury od czasów  
najdawniejszych do końca X/X wie­
ka. Poszczególne rozdziały opraco-

w ynajduje lub zdobywa swój k sz ta łt /  j wanę gq prJ(>I pr0,  g  Grek owa. S.
W acław Rogowiea. \Bachruszina , A. Predieczensklego, N,

16. 10. 46. Druzinina, Af. Neczkina i Innych.

Pioruny zaczynały sw? trasę, mniej więcej na w ysokośc i  
lecących sa m o lo tó w  i pędziły na dół,  jak ffdyby od p ow iad aj?c  
na o c ie ń  artylerii, tak, że patrzacy z do łu , m o g li  m ieć wra­
żenie: że to sam oloty  p iorunam i bombarduj? N iem c y .

Pa paru minutach —  weszli w  strefę burzow ?, nasycon?  
prądem. Sam olot  zacz?ł świecić. K o ń ce  skrzydeł jaśmały, jak 
gdyby zapaliły się na nich światła pozycyjne, a końce ^tatecz- 
nika św ieciły  f io le tem  przech odz?c  chw-ilami w  odcień jasno-  
żółty. Śmigła w ygląd a ły  jakby w aureoli. Po chw ili  pioruny  
zaczęły łatać m iędzy lu fam i karabinów strzelców „Lanc -stera” .

Sam olot  w yg l?d a ł,  jak świec?ca choinka, zaw ieszona  
wśród chm ur gęstych pod gwiaździstym  niebem , ch w ilam i  
migającym z poza k łęb ów  chm ur ciem nych i czarnego dymu.  
W ew n ?trz  sam olotu  na wszystkich m eta low ych  iepo częściach  
zaczai skakać deszcz iskier. Pr?d elektryczny zaczgł płyn?ć_po  
powierzchni wszystkich p rzew od n ik ów , na szczęście nie raż?c.

W a li l i  poprzez środek burzy, prosto ku ce low i.

—  G o t o w e ?
—  .Atakujemy! -T- padła k om end a  pilota. —  Schodzim y  

w  dół ku torom.
A len  rozejrzał się w k o ło .
—  G o t o w e ?  N a g ły  —  skrętr potem  pika.

•

—  D rz w i b o m b o w e  otwarte?..
—  D obrze .  Atakujemy. Bom by poszły. „T ancaster” za­

wirował w skręcie.
W te m  nagły trzask maszyny. „T ancaster” k ładzie się na 

skrzydło i schodzi w śbzgu ku ziemi ziongeei doń ogm em .
Tu? obok maszyny przclafuj? „Focke - W ulfy  Jest ich 

trzy, lec? w burzy b liziutko, przy sobie — prawie, że w ró­
wnym  szyku —  ostr? pik? na dół.  Rw? jak szatany przez 
chmury w bły-kaeh ciągle ku ?:em: lec cvsli p iorunów.

Zderz? się czy n :e rderz? — o f le p T n i  św iatłem  tnkn?cym  
ż spod stropu niebios i z czeluści ziem;?..
Przeszli tuż obok „Lancastera” znikaj?c w chmurach bez  

przerwy ośw ietlanych  ;asno - * nyrn światłem.
f D  c n.)

w ci? z


